soziowa ulszcZ6Ra gotówką, cena egz. 20 gr 
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ufe zwraca i nie hororuje, listów% 
nieopłaconych gie przyjmuje. 
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uskautecznia się w 6 aodzimach. 


cezakcjacki w kartonikach — 


„KOLA” 


UPRASZA SIE WSZĘDZIE ZĄDAĆ! 
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ie „bohaterów . 


| 


«mięć dwóch carskiej, nikt chyba poza nim jednym nie 
wóch — jeśli przypuszezał, by już w 3 lata potem ten ści- 


Va użyć 
iotra, który 


B nowej 
1 8% Powieki 


mienia”. ktory W m kim trudzie 
Mieg cały prawie/ nany n%jvczas “wiat, 
co pozyskać dla  hrystnsa, 
Swiat dzisiejszy rakże ma swoich boha- 
arów, A ich kuh urz pomina nieraz for- 
malnie kuli katolicy=h świętych. 

WOLA „WODZÓW*. —- Jost. nierozstrzy 


L 


gmięty dotąd spór. kto włażjwie tworzy hi- 
storje? Cartrle twierdził, że =% rybitne Je- 
Unostki*, bohaterowie, Durkhein:, że — ma- 
sy. Najbliższym: jednak, zdaje sig, prawdy 
est Bergson. sądząc. ze ją tworzy — wolna 
wola luJzka. zapał. ..cJeh=vit"] Są mchy 
które trzeba uznat za przejawy 'edrostko” 
wej woli; s inne, które moga byc (zrozumia 
ne tylko jako ruchy społeczne, masowe. 
W każdym jednak wypadku. wbrew determi 
nizmowi Marksa. dech zróńłer joy ludzka 


| 


wola. par 
Dziś zdaje sie przeważać w świpole jed- 
„Jnostkowa wola. wola dyktatorów, wila „wo. 
dzów*, wola „herosów“, Współczespgą nam 
rzeczywistość stworzyli Lenin. M seolini. 

Hitler. Kemal Pasza i t. p. „Wola ludu", któ- 

ra w latach rhiegłych ksztaltowała historję, 
( stała sie pustyn. irazesem. a w wielu kra- 

jach wprost zrezygnowała ze swych aspira- 
| cyi. AF 
Tygc — nerosowie, bohaterzy. „Wodzo- 
wiefiworzą obecną rzeczywistość w świecie, 

A społeczeństwa łatwo się im poddają, | 

/TAJEMNICA „BOHATERÓW“, — W li- 
tze niemieckiej Trzeciej Rzeszy spoty- 
omy często próby nawiązywania do legen-| 
Mibelungów. Właściwie cała drisi jza | 
mopa ze swymi „wodzami* podobnał jest 
, świata Nibrlungów.  Przedewszystkiem 
iemcy... Miecz, trucizna, nienawiść, . 
arych piesai gormańzkieb. przewijsją sie 
rzez życie herosów III Rzeszy. Rewelacyjne 
a ten tema szczegóły (w związku z lihwi- 
jacją pułk. Rohma) podała paryska bla 
Jir“, 

Kiedy przed laty kilkunastu odkopaño 
ób Tut-Ank-Amona w Tebach. znaleziono 
raona trzymającego w jednej ręce bepo, 
v drugiej — bat. Czy Mussoliniemu nie da- 
iza kiedyś do trumny — symbolicznej rozgi, 
jeszcze niewiadomo. 

Ale same metody teroru nie wyjaśniłyby 
am powodów kultu współczesnych hero- 
Aw.. Przemawiają oni nie tylko strachem; 
działają nadto na wyobraźnie odwagą w wal 
6 z przeszkodami i czesto bezinteresowne: 
ścią w dążeniu do celu. d 

Kiedy Lenin przed 20 przeszło laty w Bia 
łym Dunajcu kombinował opanowanie Rosji 


A 


stolicę Impe- j 


+ opromienia postacie „bohaterów“ legendą. 


| trucizną. Będzie niecierpliwym. Będzie żar- 


ep. gwali — wypelniały życie bohaterów, yiecierpliwości. Co z nich zostanie? Pamięć!.cją jest wzmocnienie czynnika rządzącego 


| życzenie spłaty ratalne. à 


gany rewolucjomista, miał objąć spadek ca- 
rów. 

August Blaqui, — że się cofniemy w w. 
19. — mógł być znakomitym  ekomomistą, 
mógł zdobyć wielki majątek, mógł być mini- 
strem za Napoleona III* Wolał gnić w wię- 
zieniu Mont-Saint-Michel. Karjerę rewolucyj 
ną zaczął w 25 roku życia, skończył w 75, 
a połowę owych 50 lat spędził w wiezieniu. 

Jeśli nie odwaga więc, to bezinteresow- 
ność posunięta nieraz do wyżyn abnegacji, | 


Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów 


kolonialno spożywczych 
oraz wina, wódki, koniaki i likiery 
poleca po najniższych cenach 


WeKIECN QLSZOWSKI KRAKOW, MAŁY-RYNEK 


róg ulicy Szpialnej. 
E RY RE EYE RE EO U 
UWAGA: Dła P.T. Duchowieństwa wina mszalne. 


| 
| 


GENJUSZ I CIERPLIWOŚĆ, — Inna jest 
tajemnica „bohaterów“ chrześcijaństwa... 
Powiedział któryś z filozofów. że — genjusz, 
to — cierpliwość. Oparł się na stwierdzonej ! 
przez psychologów właściwości ludzkiej na-; 


a=. Mtata uchwalenie ustaw Wyborczy 


krótko, i jeśli swych dążeń nie umie zakot- 
przy słabym udziale posłów także z B.B. 


wiezyć w falach wieczhości, jest pożerany 
lub pędzony przez demona niecierpliwości. 
Może być ..wielkim", może być „herosem*, 
Stronictwo narodowe nie weźmie udziału w wyborach. 
„Bohaterowie* chrześcijaństwa są genju-; (Telefonem od naszego sprawozdawcy). 
szami cierpliwości. Piotr, znalazłszy się | Warszawa. 28. czerwca. Sejm przy sła: |sach nieważnych. Wypadkiem dnia jest 


ty „gorączką czynu. 


ale zawsze będzie łamał koło siebie i deptał 

łudzi, — będzie się posługiwał sztyletem 

w Rzymie, nie tworzył komitetu zewolucyj | bej frekwencji posłów z B B, w trzeciem | oświadczenie przedstawiciela Klubu Narodo- 
nego, — Paweł, „człowiek z płomienia » Nle czytaniu przyjął ustawy wyborcze większo- |wego, iż Stronnictwo to w wyborach udziału 
organizował pochodu niewolników na pałac ścią 216 głosó f M: 

cesarski. Wiedzieli obaj, że reforma życia! 7% głosów, przeciwko 89, przy 7 gło- nie weźmie. 

zbiorowego w duchu W aa nie A f d M uć Ą 

może być dziełem rewolucji, ani też skutkiem 0 d d t | t t 

wydań ustawy. Musi być następstwem ŚWia czenia prze 8 aWiGIelI S ronnic W. 
dzieła cierpliwości. Bo tylko wtedy będzie Warszawa, (PAT). Dzisiejsze plenarne przyjmować mandatu do izb ustawodaw- 
trwała. . posiedzenie Sejmu poświęcone było trzecie- czych. 

Z całym spokojem patrzymy na działanie mu czytaniu projektu ustawy o ordynacji Poseł M, Malinowski w imieniu Klubu 
„bohaterów“, „wodzów“ dzisiejszej Europy. wyborczej do Sejmu. Pierwszy zabrał głos Stronnictwa Ludowego oświadczył. że Klub 
Wprowadzają czasem wielkie przemiany, A sprawozdawca pos. Podoski. który oświad” ten uważa projekt ustawy ża szkodliwy i za 
jeszcze częściej sprowadzają na społeczeń- czył, iż przez świat idą wielkie przemiany sprzeczny z konstziucją i głosować będzie 
stwa wielkie szkody, — szkody płynące z ich i prźeobrażenia, których zasadniczą tenden- |*rzeciwko n'emu. | 

(Dalszy ciąg na stronie 7-ej), 

Ślad w historji! Po ..bohaterach' chrześcijań-,w państwie oraz zespolenie i skonsolidowa- 
stwa zostaje coś więcej prócz pamięci. zo- nie społeczeństwa w pracy twórczej nad bu- 
staje dzieło. W, Z. ,dową podstaw potęgi państwa. W zakończe- 
niu poseł Podoski stwierdził, że stanowisko 
; BBWR wypływa z najgłębiej pojętej polskiej 
racji stanu i prosił o przyjęcie ustawy w 8. 
czytaniu bez zmian. 

Po przemówieniu referenta  przedstawi- 
ciele poszczególnych frakcvj poselskich skła 
dali oświadczenia. | 

Pos. Wierczak w im. Klubu Narodowego | 
wystąpł przecwko projektowi . i oświadczył 
m. im. że Stronnictwo Narodowe prowadzić 
będzie w kraju prace. zmierzające ilo prze 
kształcenia Polski w państwo narodowe. — 
A dalej stwierdził. że żaden z członków obo-, 


zu narodowego i zwolenników narodowego) zazna 
programu nie może ubiegać się o mandat ani 


ARTYSTYCZNA PRACOWNIA 
HAFTÓW KOŚCIELNYCH 


R. M. ANIOŁÓWNY | 


(z długoletnią praktyką) 
Kraków, ul. Krowoderska 19 m. 16. 


wykonuje: 
Sztańdary narodowe, chorgęwie kościelne, 
ornaty i inne hafty kościelne oraz restauru- 
je z fachową umiejętnością starożytne za- 
bytki — Wykonanie artystyczne, punktu- 
alne i gustowne. — Ceny umiarkowane; na 


Kupuj tylko w Drogerji im. św. Teresy 


STEFANA HYŁY 


KRAKÓW, UL. WIŚLNA 6. 


mydła, kremy. perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki. gąbki, gałanterja toaletowa, 
zioła, chemikalja i t. d. 


Towar w wielkim wyborze najispszej jakości. 


Ceny n skie. 


Ceny niskie. 
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„GŁOS NARODU: 'z.dnia 29 czerwca 


> EL R m | j © A o | © 
© cem piszą mni. „.Sowiety grożą Europie“. 


Qkó!nik ministra, a rzeczywistość. 


Na lamach „Głosy Narodu”, wielokrotnie świata, ą stalo jego zwiększanie świadczy 


Katolicki „Głos Mazowiecki“ (Plock) Ty 77% yig nosa polityka KE CZP TEJĘPENIGLO X militąrystycznem nasta- 
przypomuiawszy okólni! IM,  Kościałkow Beli cy 3 PJ RSE MA bye pokój mię wieckiej gospodarki narodowej. 
skiegę do władz o obowiązku sprawiedliwe: MYPeroceWy, i LAD AL 2 PORĘ Wzą Aene ckawe są eyfry dotycząc? 
go traktowania obywateli bez różniew, przy- 4] 0 an Ee , m ] ozębnego u armji, Armja czynna przed- 
tacza kilka wypadków. które świadczą, že jj 0 0 TEWOLNEJ| BWIAŁOWEJ « wojennej Rosji. w chwili wybuchu wojny 
okólnik nie wszedł w życie. zę „odęhwenia 4 podykto vane wzslędani zwiatowej liczyła 1.360.009 ludzi,  za6 z re- 

"RÓ0 "Rolnicze w Stirócku AP] taktycznemi, że Sewiety nadal grożą £uro- zarwami około 16.030.009 Natomiast armja 
kowskij — pisze „Głos Auzowiceki— od He: 7 OSUTĘlIiMY się jeszeze dulci, stwierdza ezorn WERE. ORGET OPISTO TORY 
zarządu O. T. O.A K. R. w Makowie otrzy | że ODONI GARTYRA RAO yO jest dla 940 tys. taktycznie zaś po _ uwzględnieniu 
mało okćlnik, że może wsl > ohl peów cz Poł | PESE Z -> dawna i Aa „i WOJSZ. PONMOGUCZYCH, Pal kiego Wsehodii 
do Szkoły Rolniczej, którzy otrzymywać wee aj A „a $: ALENTO F + EAN pe Ko; wosk specjalnych? wynosi około 2-ci 
będą subsydjum na pobyt w szkole. Kółko szo gadeii ję: 'omunistyczne. działające miljorów. Do rezerwy przechodzi rocznie 


w szeregu krajów. | okolo 950 008 ludzi czyli o 130 procent wię- 
Opinja polska nie zdaje sobie sprawy z cej, niż przed wojną światową w armji car- 
wagi zagadnienia. To teź z sympatją należy skiej. | 
broszurę p, Ryszarda Wragi n. t: _ Cała czynna armja 2 miljonowa zorgani- 
„Sowiety grożą Europie“ (Nakl. Czasop. zowana jest w 85 dywizjach strzeleckich, 19 
„bunt Alodych”, Warszawa, 1935. str, 29), dywizjach kawalerji. pomijając wojska tech- 


Rolnicze uchwaliło wysłanie do szkoly syna 
jednego z czlonków Kółka, p. Deptuly, Cóż 
się jednak okazało? W Makowie p. Deptu- 
ła usłyszał. dla jego Syna subsydjum 
nie będzie, bo,.. należy on do Katolickiego 
Stow. Młofzieży, więc niech idzie do księ- 


powrot 
£ 


dza po sudsydjum.. | rzeczywiście syn p. V której autor polen zw sda ac 2 niczne. Armija powyższa rozlokowana jest w 
Di piuly do szkoly ni mógł wyjcch: ć, ale SĄ ze dy PORÓD ntem u TAZOWY Pol- 11 okręgach wojskowych. Na gramcy zachod 
zato w tydzień później przyjęty został z skiej“ stwierdza niebezpieczeństwo grożące niej skoncentrowane sa formacje wojskowe 


Zachodowi ze strony komunistycznej Rosji. Jiczace 750.600 ludzi, gdy całe armje: Polski. 
Autor stawia tezę, że Sowiety nie dążą Rumunji, łotwy i Fstonji, razem wzięte wy- 

wcale do utrwalenia pokoju w Europie, O nosza 606.787 ludzi, 

czem świadczą: postawa ideowa czerwonej Wszystkie rezerwy ludzkie 


tejże 
wu“ i 


Nadrzecznyci 


wsi członek sanacyjnego „Sie- 

świętochowska z Chylin 
też z „Siewu, Dla nich zma- 
lazło się stypendjum i z gminy i z powiatu. 
4 kiedy w ten sposób potraktowany p. 
Deptuia zwrócił się do prezesa O. T. O., 


ami j 
niejaka 


zdatne 


Sowieckiego. ludności Z. S. R. R. z 1933 r. około 32 milj. 
i K, R. w Makowie. p. Lenkiewicza. otrzy- Dla udokumentowania swoich wniosków ludzi. 
mał odpowiedź. że „śmiem jednak wątpić, odnośnie do postawy ideowej czerwonej ar-. Cały przemysł sowiecki. zdaniem autora, 
czy może organizacja takowa (K. S. M.) mji autor przytacza cytaty z mów lub z arty nastawiony jest na produkcję wojenna. prze- 
konkurować pod wzgledem fachowego przy- kułów władców Kremla. Przypomina prze- dewszystkiem zaś przemysł ciężki, 
gotowania młodzieży z organizacją „Siew“, mówienia Stalina, który twierdził, iż czer- | Stan wyposażenia materjałowego Sowie- 
na którą społeczeństwo i Rząd kładzie wona armja „jest armją Światowej rewolu- tów również wygląda pokaźnie, i tak autor 
pieniądze i daje swój wysiłek...*. cji“, — powołuje się na artykuły „Prawdy“, 
To jeden obrazek, A drugi? z których bije nie duch pokoju, lecz walki z 
Witold Wiśniewski z Podosia w tymże |„kapitalistycznemi państwami Europy“, 
samym powiecie makowskim zwrócił się do Najciekawsze są jednak cyfry, dotyczące 
Urzędu gminnego w Płoniawach o ulgową zbrojeń oraz stanu armji sowieckiej, Oficjal- 
kartę rowerową. Pierwsze pytanie. jakie mu lny budżet wojskowy ZSRR. w roku 1934 
w Urzędzie gminnym postawiono, było: do 
jakiej organizacji należy? Na oświadczenie, 
że należy do Katolickiego Stow. Młodzieży, 
powiedziano mu, że, gdyby był w „Strzel. 
cu“, to by łatwo było z numerem ulgowym 
do roweru, bo „Strzelcy“ płacą tylko po 
2 zł. Pan wójt odmówił wydania karty ulgo- 
wej, złośliwie podgadując, żeby Wiśniew- 
ski poszedł do księdza po prawo jazdy, 


Układ morski Anglji z Niemcami wywołał 


według oświadczeń Tuchaczewskiego i Grin-; w Europie, a metoda zaskoczenia, zastosowana 
ki 44 miljardy 100 milj. z. Na rok 1985, w tym wypadku przez rząd angielski spotkała 
loficjalny budżet wojskowy wynosi 
ljardy złotych! Autof wykśzdje;* iż budżet, tynencie. 
wojskowy Sowietów: z yoku ns pordwyęę, W tych warunkach interesującem jest py- 
naniu do roku 1924/25 wzrós LO przeszło 4 fanie, jak zachowała sie wobec tego opinja 
tysiące procent! em | angielska. Otóż niewątpliwie miarodajne wy- 
Porównując sowiecki budżet wojskowy | jaśnienie przyniosła pod tym względem dysku- 
z budżetami wojskowemi: W. Brytanji, Frahs|sja w izbie lordów, co wedle oficjalnej agen- 


= 


7 
tA 


zgromadzeń wyborczych swoich przedsta- 
wicieli w liczbie, równającej się połowie 
przedstawicieli miejskich. Innemi słowy: w 
mieście o ludności 20.000 może być jeden 
tysiąc robotników, zorganizowanych w 


a nie do wójta... 
Marnowanie ludzi w Polsce. 'eji, Stanów Zjednoczonych Japonji i Niemiec, cji Reutera nastąpiło onegdaj w sposób na- 
- f . , widzimy, iż jest on od największego budżetu! stępujący: W debacie nad sprawą morską i 
Organ urzędniczy, „Jedność“ (Kraków), mianowicie francuskiego (4.480 milj. w roku zbrojeń lord Lothiam krytydował umowę nie- 
w mocnych słowach piętnuje karjerowiczo” 1933/34) dziesięciokrotnie większy! miecko-angielską. Nie możemy — mówił on — 
stwo pewnych ludzi w B. B. | Autor na podstawie cytowanych cyfr, liczyć na to, aby Francja i Włochy były bar- 
„Świat urzędniczy — pisze — milczy, stwierdza że budżet wojskowy sowiecki jest. dzo zadowolone z naszej akcji, która w zna- 
bo się boi o kawałek chleba, o który dziś obecnie największym budżetem wojskowym cznej mierze jest 
tak trudno, a który stracić jest bardzo 
łatwo, Ale wierzcie nam, wy, którzy będzie | wammammmammemmammmam O EO 
cie te słowa czytali, że tak jest, że wielu A ` 
ludzi nieodpowiednich, dzięki wzglęđom | l K K d 
maryja, pae wię e awda. _ Hołd Społecznej zasiudze polskiego Księdza. 
dorośli, co szkodzi sprawie ogólnej i demo- : b i 
ralizuje ogół. Dzień 22 bm. będzie pamiętnym dla du- nowoczesnie urządzone zakłady wychowaw- 
Sprawa ta jest tem ważniejsza, że wi- chowieństwa polskiego, które w osobie zasłu cze pod wezwaniem patrona ich. twórcy, > 5 
dzimy wckół siebie cały szereg ludzi o wiel. żonego działacza społecznego, ks. prałata Wacława. W zakładach tych mieści się sie- 
kich walorach i zdolnościach, którzy się Wacława Blizińskiego z Liskowa, zostało wy rociniec gdzie znajduje pomieszczenie kiika- 
formałnie marnują, z największą szkodą i różnione bardzo zaszczytnie. W dniu tym set sierot, jest tam również szkoła rzemieśl- 
stratą publiczną, Czy marnowanie praw- Polska Akademja Umiejętności w Krakowie niczo-przemysłowa z działami stolarsko-za 
dziwych zdolności ludzi dzielnych nie jest na swem publicznem posiedzeniu, przyznała bawkarskim i ślusansko-mechanicznym, są 
w dzisiejszych czasach ciężkim grzechem ks. prał. Blizińskiemu z fundacji Erazma i An warsztaty szewskie I krawieckie, „kąpiele lu- 
publicznym?“ ny Jerzmanowskich (w kwocie 10 tys. zł.) za dowe, szpital, ambulatorjum, gabinet denty- 
z A działalność humanitarną. styczny. A dalej — parowa. mleczarnia spół: 
Strajk w Łodzi, Ks. prał. Wacław Bliziński, noszący słusz dzielcza, mająca 15 filij, która dostarczyła 
Rządowy „Kurjer Wileński“ twierdzi, że nie zaszczytny przydomek: twórcy wzorowej W roku ubiegły m 1.432.000 litrów mleka. 
strajk protestacyjny P. P. S, nie udał się. wsi polskiej, urodził się w roku 1870. W ro- Nadto — piekarnia spółdzielcza W 
„Wszedzie, — pisze — gdzie PPS. pro- ku 1900 wyznaczyła go władza duchowna dziennie 400 kg, chleba i 70 kg. bułek, Poza 
klamowała manifestacyjne bezrobocie — na stanowisko proboszcza w Liskowie. Smu- tem PRA spółdzielcza, bank tj mo 
spotkała się z odtnowną. a raczej obojętną tna to była placówka, Zamiast kościoła, ja- dzielcza cegielnia i betoniarnia. Dodajmy r 
postawą Świata pracy dla swych haseł. kaś napoły rozwalona szopa, lud ciemny, 87 tego: szkołę hodowlaną, e zzo 3t | 
Charakterystyczne, że również i w wiel- procent analfabetów (dziś niema ani jedne- niczo-handlowe, dom Rowy PE y sad 
kiem centrum przemysłu w Łodzi., Zawód go!) W swej wsi parafjalnej ks, Bliziński szkołę zawodową żeńs ky stację opieki 
dla inicjatorów tego „strajkowego* pomy- nie zastał ani jednej szkoły, ani jednej in- matką i dzieckiem, środek zdrowia, przytu- 
słu jest tem większy, że wedle ich przewi- stytucji społecznej... bk a starców, remizę strażacką, O 
dywań i obliczeń strajk miał ogarnąć ©, Dziś niktby nie poznał Liskowa, porównu sza pań, szkołę O 5» i T pa 
najmniej GO proc. robotników“. jąc go z tym z przed 35 lat... Pod twórczą zzo W Li A zi uE R E TAT 
A zaś sanacyjav również dziennik, „Głos ręką ks. Blizińskiego — drogą realizacji za- RT F af A = Pok y 
Poranny“, wychodzący w Łodzi, pisze: sady spółdzielezości i samopomocy — Lisków ` Sh = ski o dobrobytu i mi 
„Strajk ogarnął. według uzyskanych stał się wzorem wsi polskiej w pełnym tego pg chrześcijańskiej — dale z bajki wycza- 
przez nas wiarygodnych wiadomości, około słowa znaczeniu. Nie sposób w krótkim ko- jowany — na szarem tle nędzy wsi polskiej. | 
15 procent zasladów przemysłowych w Ło. 'munikacie prasowym zobrazować — choćby Oto. dia dzielać55 kapłana, który w T. 
dzi, zatrudniających przeszło 50.000 robot- pokrótce: — wielkie dzieło ks, Blzińskiego. 1918 powołany był É msz SEM 
nisów. Najlepiej udał się strajk w przemy- Na pierwszy plan wysuwają się wspaniałe wi Mi epoteczali, kvereso Godz A 
Pis ope datem poselskim w wolnej Polsce i którego 
niemal daly irai i drobny“. i a ELLE wyróżniono 32 ne 
Giai uy SEA ! grodą im. Jerzmanowskich. 
+ Ktoś powinien czuwać nad prasą sanacyj- W kolumnie kapłanów — spółeczników 
ra, żeby nie bylo takich rozbieżności. kroczy ks, prałat Bliziński na czele — obok 
igsi i takich księży, jak Wawrzyniak (Poznań), 
a *vo_1fpracsewakigo. Tyczyński (Albigowa) Siemieński (Szyn- 


P. Mackiewiez w „Słowie* wileńskiem związkach zawodowych, czyli załedwie pół wałd) i in. 
grzmi na warm spowodu przyjęcia poprawki) procent ogólnej liczby ludności, a nawet. W ramach „dni Kalisza”, które odbędą 
do ordynacji sejmowej postawionej przez p. jeszcze mniej, ci robotnicy oczywiście się od 6 do 8 lipca b. r. będą organizowane 


równieź wycieczki do Liskowa. Niewątpli» 
wie liczne zastępy zwiedzą to, co wyczaro? 
wała z niczego pracowita dłoń ks. prałata 
jego wielkie 


Madejskicgo. 

Na moey tej poprawki — pisze —— związ. 
ki zawodowe robotnicze, a także od ilości| 
ich czlonkow, wyprowadzają we wszystkich 
miastach i osiedlach przemysłowych do| 


biorą udział w wykorach w radzie miejskiej 
narówni £ innymi obywatelami. Ale potem 
wprowadzają dodatkowo swoich przedsta- 
wicieli i to w ilości, równej połowie repre- Dlizińskiego, eo podyktowało 
zentacji całego ogółu”, serce. 


do > 
armji jak również rozmiar zbrojeń Związku obrony kraju wynoszą na podstawie spisu, 


r a 
izba lordów o metodach angie 
wynosił 22 miljar, 500 milj. zł, faktycznie zaś, — jak to już donosiliśmy — zaniepokojenie | 


54 mi-. się niemal z powszechnem potępieniem na kon. | 


| dzieję, skchcza 
| mieli konferencję morską w 1935 r. Rząd bt 


= 


b 


oblicza: czoigów i tankiete 
samochodów pancernych 

samolotów okeło 6,508 sz 
szynowych około 110. 
„Szt. Cyfry te świądczą 
jest najlepiej wyposaża: 
z neśród wszystkich pa 
puje moearstwom (W. I 
noczonym. Japonji i F 


ty wojennej. 


| Autor <husznie ZWT 
obserwator, na podst 
zrobione w 50wietach 
snuje wniosek. i} te 
wielokrotnie. istotne 


„socjalistycziej ojez 
,wnosić, iż hasło obre 
„tywem zbrojeń sowid 
le odgrywają mome 
ekspansja militarna 
stwa wal państi 
inny eh podstowach 

Na ni bezpiece 4 
maoemi Polska i Al 
ki antora. aczkolw 
skierowane pod 
stara sie wmówić 
© „zbrojenia sew 


śle ochronny“. 

Niewątpliwie, 
„w broszurce. a 
życia czerwonej í 
na granicy polsi 
umyslu ezytelnil 
nia korespondet 


SZKODLI 


| Admirał B 
wę, gdyż nie f 
| lakie samo - 
Howo, a Pon 
że nie potep, 
rych użyto « 

Lord Lo 
rządu, oświć 
powoływaniń 


go bezyiecz 
w cell" 
morskich, | 
żeli obecni 


w końcw 1y3G 
należy mi 
bydziet 


zmawalajdco,. 


tyjski — mówił Londonderry — trzyma * 
nsdał stanowiska, które znalazło wyraz w kt- 
munikacie londyńskim 4 dnia 3 lutego r. b. 
i zostało potwierdzone w Stresie, Jednak nie 
można było ominąć okazji (2) do zlikwidowa- 
nia nazawsze fatalnego współzawodnictwa wW 
dozbrojeniąch morskich między W. Brytanją a 
Niemcami. Nie uczyniliśmy nic takiego, co 
mogloby przesądziy sytnację wobec innych 
mocarstw morskich. a. ustalając stosunek flo- 
ty niemigekiej do brytyjskiej. oddaliśmy dużą 
usługę (y innym. mocarstwom. Stanowisko 
fransuskie było nam znane przed zawarcie 
ukłądn,, ale krytyka francuska, zdaniem na- 
szem, (fi> «sprawiedliwiłaby odrzucenia umo- 
wy. Pel kreślam. że oferta, uczynioma nam 
przez Niemcy, nie została uczyniona wobec 
innych'/krajów i wobec tego swoboda budow 
floty fych państw nie jest niczem naruszona! 
Gdybyśmy nalegali na podjecie wstępnye!: roz. 
mów z innemi państwami, znaczyłoby to. żę 
tracimy okazje do zawarcia umowy, co mia- 
loby nieobliczalne następstwa dla sytunejj tlo 
ty W. Brytanii i dlą innych mocars'w. Do 
końcą 1036 r. — zakończył Londonderry — 
wypełnimy budowę floty do maksimum nliszego 
tonafm i zastą; imy stare okręty nowemił Wy- 
konejąc program zbudujemy co rok po 3 krą- 
żowniki, aby osiągnąć liczbę 60. sy 
a : spa 

Min, Londonderry zaznaczył jeszcze, że 
becne siły morskie Francji równają się ok. 
prepent sił brytyjskich. Układ angielsko-n 
mięcki daje Francji stałą przewagę 43 
nag Niemcami jeżeli chodzi o marynarkę 


jenna. 
d 
n 
lipiec. 

Równosześnie zwracamy si 
do wszystkich abonentów za 
legających z prenumeratą zg 
rącem wezwaniem aby zechoie! 
niezwłocznie zaległości wyró 
mać. 


Prosimy P. T. Abonentó 
nadsyłanie prenumeraty za 


*włększanie etatów nłuczycielskich. Z roku na 


Nr. 176. 


Ra zriemimch Rzeczposp. Wśród bicia w dzwony 


Miljon dzieci w Polsee, 
nie ma nifejaca w szkołach, 


Organizacje nauczycielskie obliczają. iż w 
roku szkolnym 1935-6 blisko 1 miljon dzieci 
w Polsce nie znajdzie miejsca w szkołach pow- 
szechnych, Corocznal redukcja budżetu szkolni. 
etwa w OS do stałego wzrostu 


KS. PRYMAS HLOAD © 


Legat papieski kardynał Verdier we czwanr. 
tek 27-go b. m, złożył wizytę sędziwemu pre- 
zydentowi Republiki czechosłewackiej Masary- 


kowi w jego letniej posiadłości. Lany. 
ilości dzieci, obowiązęnych uczęszczać do szko. Jeg 11 j 


Nożna "bog dowych. smi „i pi się w katedrze św. Wita na Hradczanach otwar. 
rok rośnie też ilość cpłeci, pozbawionych moż- 
ności pobierania nauki, Szczególnie upośledzo- 
na pod wzgledem szkolnictwa jest wieś, gdzie 
szerzy się powrotny analfabetyzm. 

. 8 OFIAR WISŁY. Fala upałów. która od 
kilku dni nawiedza Warszawę, wypędza tysią- 
ca j dziesiątki tysięcy warszawiaków nad Wi- 


tolickiego w Czechosłowacji. Droge z palara 


legat papieski kardynał Verdier w historycz. 
nym, złotym wozie arcybiskupów praskich. 
Po przybyciu kardynał Verdier zasiadł na tro- 


nie po stronie Ewangelji. a po jego hotach, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29 czerwca 13935. 


został otwarty w Pradze kongres katoligki, 


Wieczorem tego dnia o godz. 6-tej odbxio, 
cie pierwszego ogólno-państwowego zjazdu ka-; 


arcybiskupiego do katedry św. Wita przebył | 


Str 8 


j 


! . RTAJN ne, SOA A ; 
Niegium Seaiicaie 00, dglnardynów 
(W Radecznicy — p. leca, lubelskie, 


ZJEDNOCZENIU SŁOWIAN. 


Nad pomnikiem św. Waclawa ua rynku p O f 
Świętowacławowskim widnieje olbrzymi krzyź. dobrych l pokożnych uczniów 


U stóp krzyża zbudowani jrsf oitarz. „A, e ME 
Wielkie wrażenie wywo: zrzemówienię BO 6 Ciu przynajmiej klasach szko» 


PRZ. st i £ $ i w” 
ks, Prymasa Hlonda. wygłoszche w języku s'l ty powszechnej na studja zamna 
skim į czeskim we czwartek 27-æp przez ra zjm ne za skromną opłatą miesięczną 


djo. „Stoje przed Wami. — mówił ks. Vry- Warunki zasadnicze: wiek 12—15 lat, 
mas Hlond do katolików czeskich =- DU odpowiednie zdrowie i szczera chęć poś- 
Prymas cedrodzonej Polski katolickiej. taxo | więcenia sie na służbie P. Bogu w Zako- 


Kardynał słowiański, jako zwolennik duchone-: 
go zbliżenia słowiańskiegu | jako fanstvezny | 
apostol religijnej solidarności i wspólpracy 
wszystkich północnych, południowych i wechel 
nich katolików Słowian. 


nie QO. Bernardynów. 
Podania o przyjęcie i prośby o bliższe 
informacje z załączeniem znaczka pocztos 
wego na odoowiedź należy wnosić naje 


na osobnych tronach zasiedli kardynałowie: 
ks. prymas Hlond i arcybiskup Innitzer. Uro-| 
Czystość rozpoczęła się odczytaniem buli pa- | 
pieskiej o nominacji kardynała legata. Po Wo- 
gosławieństwie Najśw. Sakramentem kardynał 
legat zaintonował hymn ..Veni Creator". W tej 
chwili na terenie całego państwa czechosłowa. 
ckiego odezwały się dzwony kościelne. Na ko-, 
niec kardynał legat udzielił błegosławieństwa | 
zgromadzonym tłumom, | 

Miasto jest przybrane odświętnie. Do stolicy 
Pragi przybyło około 200.000 osób. wszystkich | 
narodowości zamieszkujących republike, Zwra-| 
ca uwage liczny udział grecko-katolickich kn | 
sinów z biskupem użhorodzkim, Stojką, który i 
na zjazd przybył samolotem. Serdecznie wypa-! 
dło powitanie ksiedza Prymasa Hlonda. 


słę. gdzie szukaja ochłodzenia. Pod względem 
wypadków zatonięć. które są codziennem ?,a- 
wiskiem, czwartek był dniem rekordowym, Do 
włeczora zgłoszono 8 wypadków ofiar Wisly. 
Są to ludzie korzystający Z kąpieli w miej- 
scach niedozwolonych. 


Adwokat bluźnierca skazany na rok 
więzienie. 

W kancelarii jednego z sadów prowinejo- 
nalnych w poznańskiem zaszedł skandaliczny 
wypadek bluźnierstwa przeciwko Bogu. „Bluź- 
nierstwa dopużcił się adw. Makowski, który w 
dłuższej rozmowie na tematy religijne zbez- 
cześcił Boga. W Sadzie Okr, adwokat zaztał 
uniewinniony, ponieważ tłumaczył się. że roZ- 
mowa posiadala charakter wyłącznie prywat- 
ny i że zostal do niej sprowokowany. Prek- 
ratura odwolała sie do Sadu Apelacyjnego. 
gdzie adwokata skazano na rak więzienia, n- 
znając. że mimo okoliczności jngodzących do- 
puścił sie on zarzuconego mu Qzynu. Sąd Naj 
wyższy po dłuższej rozprawie wyrok skazują. 
cy zatwierdził. 


Czy pos. Wrona zwróci 74 tys. zł. 


W sadzie okr. w Warszawie toczy się Spra- 
wa przeciwko posłowi stronnictwa ludowego 
dr St, Wronie z oskarżenia inż, Tadeusza Ró- 
żańskiego, który domaga się zwrotu 14.050 zł. 
Jak wynika z akti oskarżenia. inż. Różański 
wpłacił w swoim czasie na polityczne „ cele 
stronnictwa chłopskiego pewna kwotę pienię. 

„ in. 74.050 zł. ze specjalntm przezna- 
Ludowe down stronnietwa ludowe- 
go, Dd tego tzasu upłynęło wiele jat. dom lu. | 
dowy jednak dalej pozestaje tylko w pigista 
cie. wobec czego inż. Różański żąda zwrotu 
wqylacnnrch pieniedzy. Inż. Różański był w 
ewaim czasie bohaterem sensacyjne} sprawy 
o wrzęwłaszczonie znacznech simaa szkode ; Prasa anglosaska wogóle, a prasa ame- 
biura urządzeń rolnych. M. in. jak twierdził |rykańska w szczególności różnią się znacz- 
wówrzas już Różański. część tel zdefrando- inje w swym charakterze od prasy kontynen 
wanej sumy hyla przez niego wpłacona posło- |talnej europejskiej, mimo iż ta ostatnia ulega 
wi Wronię na budowe domu fla stronnictwa |eoraz bardziej wpływom „amerykanizacji” i 
GE częściej różne „tricki“ reklamo 

; we. Jednak ostra walka konkurencyjna, ja- 
Aresztowanie kilkunastu żydów Oe a cin MOC a je 
komunistów w Warszawie, le wyższe koszty reklamy, szybsze tempo ży 
zatrzymały cia, sprawia, a praktyki te są tam pomnożo 
b. k dział w nietegalnych |ne i zintensyfikowane, nadając prasie specy 
u Maj i IR prote * ego. jfiezny charakter. Ogromne nagłówki artyku 
ogłoszonego przez PPS. Między innymi zatrzy- łów, sensacyjne tytuły. wielkie reportaże, 
mana kilkunastu komunistów, mianowicie Lej- wszystko to obliczone jest na trzymanie w 
eisa Naftula. Berka Sana Szmula Fidenmana, |napięciu zainteresowania czytelników, zafra | 
Moszka Celnikera. Marję Knoblew, Sarę Ro- |powanie ich wyobraźni, wstrząśnięcie ich; 
senfeld. Rachelę Ajzyk. Szmula Deleglewicza, Elie i 
Nuchima Goldsteina, Nuchima Goldfeina, Joska edną ze specyficznych metod 1eklamo- 
Fisenberga. Polę Eisenberg i Chila Szraga. — |wych używamych w Ameryce, a nieznanych 
Wszystkich zatrzymanych osadzono W arest a E w prasie „ europejskiej, jest tzw. 
cie śledczym. Jednocześnie sporządzane są akty |„stunt*. Podobnie jak „bluff* tak i „stunt 
oskarżenia przeciwko 12-tu osobnikom 6 za- |nie ma odpowiednika. i nie daje się przetłuma | 
kłóceni» spokoju publicznego. Pozatem skie- czyć na mny język. „Stunt“ jest to sztuka | 
rowane hedą do starostw śródmiejskiego i po- |stworzenia wielkiej sensacji prasowej w sai 
jmdzjrwego protokuly przeciwko 45.cłu 080-|lach reklamowych, „Stunt“ różni się od | 
SE , koj bliczne- 
bom, »wnież o zakłócenie spokoju PU Ri 
go. Wśród oskarżonych przeważają komuniści, 
którzy usiłowali wykorzystać strajk jednodnio- 
wr œa swoich celów. 


Robotnik wykopał skrzynię zawierającą 
kilkaset złotych monet. 


Robotnik Henryk Pisz zatrudniony Jest od 
pewnego czasu przy pogłębianiu drogi Kle8z- 
tornej w Wielkich Piekarach obok nowozju- 
dowaneż szkoły powszechnej. Przed dwoma 
dniami podczas kopania ziemi Piszowi zgrzytel 
nela łopata. Myśląc, że trafił na „kamieb, R. 
rowił go nsunąć. Jednak, po bliższem obejrze. 
niu przeszkody. przekonał się Pisz, że Ba | 
fl na ciężka. okutą i pokrytą rdzą skrzynię. 
Z niemałym wysiłkiem wydobył ja z ziemi, 
otworzył — i oniemiał ze ga 

pelni tyla po b.zegi złotemi 
s umiecłewi i Było ich TEM sztuk, po 1%) ŁĄPANOWIE, W nocy z dnia 26 na 27 b. m. 
i 20 marek niemieckich w złocie. Nosiły i nieznani sprawcy dokonali włamania do ko-; 
z lat 1874 i 1901. Wieść o skarbie rozeszia Są | ścioła w Łapanowie. Drzwi wiodące do zakry- 
po całych Piekarach. Kilku robotników udała ! stji otwarli wytrychem, zamek w tabernakulum 
się do tej ..kopalni złota“ i jeszcze znalazła | wyłamali. ale puszkę z komunikantami zosta- 
kilkanaście monet. Ogólna wartość zmalezio-| wili, Rozbili dwie skarbonki, z których wyjęli 
nego ‘karhu wrnosi kilkanaście tysięcy. | pieniądze. Następnie usiłowali dostać się da 
==—QQo— | plehanji, ale zostali spłoszeni, 


NĘDZNICY 


Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 
ETOWEJ 
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(Koresponde 
Nowy Jork w czerwcu. 


Rower. 


Władze śledcze w Warszawi 


i 


darzeniem, które miało rzeczywiście miejsce, 
D e a] 


KUTY OTRZYMUJĄ POŁĄCZENIE KOLÆ- 
JOWE PRZEZ ŚNIATYŃ — ZAŁUCZE. Dnia 
21-go b. m. podpisano w Bukareszcie poro- 
zumienie między Zarządem P, K. P. a Gene- 
ralną Dyrekcją Kolei Rumuńskich, ustalające 
warunki, na których zasadzie będzie można! 
w czasie najbliższym otworzyć komunikację 
osobową, bagażową, przesyłek pospiesznych i 
zwykłych w tranzycie uprzywilejowanym (t. j. 
bez wiz i opłat celnych. a na zasadzie taryf 
P. K. P.) pomiędzy Kutami i resztą Polski po- 
przez Śmiatyn — Załucze. Porozumienie to u- 
możliwi też komunikację sąsiedzką Polski z 
Rumunją na przejęciu kolejowem Kuty — 
Wyżnica. 

WŁAMANIE DO KOŚCIOŁA PARAFJ. W 


Dziś i codziennie w kinie A 


Od czwartku, dnia 27 ezerwca 1935 roku. — Gigantyczne arcy- 
dz'eło filmowe 


Dwie serje razem. — (Całość w jednym programie. 
Ceny porankowce zł. 0'50 — zł. 1:30. 


„FPricki* prasy amerykańskiej. 


jzowane w nowem rzemiośle nazwane zosta- 


„bluffw” przedewszystkiem tem iż jest wy-|TV okresie „złotego wieku Hollywood'u', 


7 mV. 2: »óżniej do 1-go sierpnia. 
W dalszym ciągu przemówienia ks. Prymas F l a p 


pozdrawia serdecznie uczestników Kongresa i, Egzaminy wstępne zgłoszonych i przyjętych 
życzy im:  „Dostanawiajcie rzeczy wielkie p kandydatów odbęda się dnia 31 sierpnia. 
smiale: Niech przez piekne ziemie Republiki = 


waszej, niech poprzez całą Słowiańszczyznę po- 
płyną oddźwięki waszego Kongresu niby mo-i 
carne wolanie o budowanie nowych cząsów ij 
przeznaczeń słowiańskich na Chrystusie, Gdy! 
wokoło nas wypieranie się Ewangelji stało zie 
złowieszczym znakiem czasu. wróżac upadek 
narodom. rozstrój ludzkości, a Światu barzę 
zniszczenia. niech ten wasz 

Słowianom i wszystkim ludom raz 


z całe$o świata. 
Biskup berliński otraty(?) 


Paryski dziennik katolicki „La Croix“ w 
artykule „„Przesładowania religijne w Niem- 
czech omawia między innemi tajemniczy 
zgon biskupa Berlina Mgr. PBarresa. który — 
przypomni. że „niemasz w intim zbawienia” ZdAWem c Age Snu ©; zotal ponai 
jeno w jednym. historycznym. boskim Zbawi- "iruty. Autor ŚR paca cicsami se 
tjajn wszwstkieh czasów | wszystkich s [M0 onie ehwili najlepsze zdrowiem. — 

A i Nagla choroba. połączona z silnym wybu- 
¡chem zepsutej krwi. wywołała wśród lekarzy 
[wielkie zdziwienie, zwłaszcza. że po zgonie 
zwłoki zaczęły się gwakownie psuć, Sekre- 
tarz osobisty biskupa, który spożył z nim 
obiad leży jeszcze w szpitalu z objawami cho 
roby. która określiłby każdy lekarz, 
| Trzęsienie ziemi w południowych 
| Niemczech. 

Niezwykle silne trzęsienie ziemi nawiedził 
ło we czwautek Badenję, Wirtembergję i Ba- 
„warję, W Karlsruhe wstrząs był tak silny. za 
na ulicach przechodnie odnieśli ważenie, 
jakgdytbw się rozstąpiła ziemia. W domach 
meble zostały rozrzucone. W Iustytucie geo- 
detycznym aparaty zostały poważnie uszko 
* dzone, W Wirtembergji i Bawarji trzęsienia 
„trwało ekolo 10 sek. Najsilniej dalo sie ono 
(odczuć w okolicy jeziora Badeńskiego, 
W miejscowości Ballingen wstrząs był tak 
silny, że mieszkańcy w panice poczęli ucie- 
kać.z domów na ulicę. O szkodach i stratach 


w ludziach sprawozdania nie wspominają, 


Kongres i 


jeszczo 


IT Straszewskiego 18. 


wedłuś powieści Wiktora Hugo. 

Role główna: Charry Baur — Charles 

Vanel,Henri Krauss, Joseline Gael, 
Fiorelle, Jean Servais. 


i9. W święta od godz. 3-ciej popołudniu. 


neja własna). 


równie sensacyjnem. ale nie zmyślonem i $ 
skłamanem. tylko uplanowanem sztucznie, Groźna burza nad Gdańskiem. 
zdarzeniem. zawdzieczającem swe istnienie W czasie burzy na tervtorjum Gdańska we 
jedynie woli zainteresowamych. którym po-| czwartek piorun uderzył w tanki firmy „Bal. 
trzebne bylo to wywołania zamierzonego, tische Spirtswerke* w nowym porcie. zawiera- 
efektu. Oczywiście fakt taki wywołany zane jące 200 tysięcy litrów spirytusu, Spirytus wy 
cznie, musi posiadać odpowiednią wagę i sen buchł, rozsadzając tanki. których cześci roz- 
sacyjność. aby dzienniki musiały zdać z nich | leciały się na dachy sąsiednich domów. nrze- 
sprawę swym czytelnikom i stać się mimo- | rzucając ogień ma kotłownie fabryki. Prace 
woli narzędziem reklamy dla autorów | ratunkowe. prowadzone nd strony lądu i Wi- 
„stunt'u*, Twórca „stunt'u* obdarzony być | sły natrafiały na poważne trudności wobec 
musi nielada pomysłowością i sprytem. — niobezpieczeństwa dalszych wybuchów, W po- 
Wielkie powodzenie i ogromne zarobki, ja-. zostałych tankach znajdowało sie jeszcza 
kie zdobywali autorowie tego rodzaju 800.000 litrów spirytusu. Burza pozatem wy- 
„tricków“ reklamowych. spowodowały ge-, rządziła poważne szkody. Masy wody spływa- 
neralizacje ich metod i z czasem ..uprzemy-j Jacej z okolicznych pagórków zamuliły ulice 
słowienie* tego zawodu. Osoby wyspecjali i ogrody. niszcząc jarzyny i załewając piwnice. 

Troekiemu proponowano katedrę 

na uniwersytecie w Edynburgu? 

Podczas przejazdu Trockiego do Norwagjł, 
w Londynie udało się kilku dziennikarzom a- 
zyskać wywiad z „sowieckim wygnańcem'. 
Po tym wywiadzie współpracownik: żydowskie- 
go dziennika ,„Jidische Post“ ogłosił, że Tro- 
ckiemu przed kilku tygodniami proponowano 
objęcie katedry na uniwersytecie w Edynbur- 
gu w Szkocji, lecz Trocki odrzucił tę propo- 
zycją. W Norwegji Trocki pozostać ma 6 mie- 
sięcy. Pracuje on obecnie nad wielkiem dzie- 
łem „Historja rewolucji europejskiej", Kores- 
pondent żydowski nie nadmienił jednak, cehv 
mógł wykładać komunista na uniwersytecie 
angielskim, 


ły .press-agents'. co stanowi również wy 
raz nie mający odpowiednika w innych je- 
zykach. Tłumaczenie dosłowne bowiem tego 
terminų — agenci prasowi — nie odpowiada 
zupełnie określeniu angiejskiemu, 

Metoda „stuntu* rozwinęła się szeroko w 
czasach „prosperity” i zdobyła wielkie powo 
dzenie zwaszcza w dziedzinie filmowej, — 


kiedy gwiazdy filmowe opłacane były na 
wagę złota i kiedy miljony dolarów inwesto- 
wano w przedsiewzięcia filmowe. należało 
trzymać masyw odpowiedniem napięciu i 
podsycać zainteresowanie kinem. Pomoc 
„press-agents* w tworzeniu sławy gwiazd fil 
mowych. w informowaniu opinji o szczegó- 
łach ich życia osobistego. w dostarczaniu Od 554 godzin latają w powietrzu. 
opisów fantastycznych przygód. których bo-| Lotnicy. bracia Key, w stanie Missouri Ar, 
haterami byli popularni artyści. okazała się, Półn. pobili rekord światowy długotrwałości 
konieczna. Zadaniem ich było wplątywanie, lotu. przebywając w powietrzu już 554 godziny 
lansowanych młodych debjutantek w najbari 41 minut. Lotnicy lecą w dalszym ciągu. prag- 
dziej powikłane sytuacje. Sztab reporterów ; ną bowiem osiągnąć 650 godzin lotu, Dotych- 
i fotografów śledził i utrwalał zgóry wyreży-| Czasowy rekord, ustanowiony w r. 1930 przez 
serowaną sytuację. A nazajutrz wszystkie | Kennetna jest o godzinę mniejszy od obecne- 
pisma podawały sensacyjne szczegóły i awan, g0 czasu hraci Koy., 
turnicze przygody nowej „star“, której ak- | 
cje na giełdzie artystów szły wgórę wraz ze! 
wzrostem popularności, Sekola miejacowości Lulea w Szwecji, zdarzył 
„Press-agents* otrzymuje za swą pracę ipaie wypadek podezas budowy linji kolejowej, 
pomysły procent od różnicy pomiędzy po- mającej polaczyć pólnoe i poludnie Szwecji. 
przednią gaża gwiazdy a gażą następną, Dwa rozbiczane konie zaprzęgowe wpadły pod 
którą uzyskuje po kampanji reklamowej, Du; pociąg, wiozący Żwir. przyczem wagon zajęty 
szybciej więc rożnie popularność artysty, im] przez robotników wykoleił się. 6 ludzi poniosło 
wiekszą otrzyniije on gaze — lem wieksze, śmierć na miejscu, zaś 15 ciężej i lżej rannych 
ą zarobki „press-agents", MC odstawiono da szpitala. 
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ZA MORZAMI U BRZEGÓW SLONECZXEJ 
AFRI Feljeton, który wygioszóny  zosłanie 
przed mikrofcnem warszawskim w dniu 29 czerwca 
o godz. 12.08 powiedzie słuchaczów poprzez fale 
Bałtyku w mały kanałów angielskich va nerwowe 
fale Biskajów. obok Wysp Szczęśliwych do wybrze- 
ży Afryki Zachodniej. Słońce góruje tam ponad 
wszystkieta. Nie nasze słońce wiosenue, nawet nie | 
nasze słońce leinie; jakże ubogie jest światło na- 
szego słońca w porównaniu z ta orgią zlota, jaka 
tam przesyca powietrze, jaka tam czyni lekka fala, 


F 4 Rape 
*"Eziś i codziennie $> RZE r: 
F ną 27 ZRÓB 


an A M A 1 DOME Az KO AF MARI PO MOŻ 


Wielkirewełacyjny monstre program. Wesołość — Humor - Romantyzm — Śmiech. 


Film, który święci triu 


W rolach "a FOREU NEPE 
głównych: Jean WZT. OW 
Fenomenalnv film krótkometra- 
żowy produkcji sowieckiej 


gz. 
m 


Początek seansów w dnie nowszedn e o 


W sobotę dnia 29 bm. 
o godz. 10 i 12 przedp. 


pe 


Wianki w Krakow 


a wiatr od brzegu zmienia w wonny oddech niewi- 
dziainej bogini... 

„WIEDEŃ ZAWSZE TEN SAM“, Wiedeń daw- 
nv czy dzisiejszy, Wiedeń biednych czy bogatych. 
Wiedeń ludowego Prateru, czy arystokratycznego 
Scheoubrunnu, dawnej cesarskiej opery, czy Heuri 
gera. Wiedeń zawsze ten sam — przypomni się ra 
Jjosłuchaczom duia 1 lipca o godz, 20.10 swemi mi- 
temi melodjami w wykonaniu małej orkiestry Pol- 
skiego Radja pod dyrekcja Zdzisława Górzyńskie- 
go oraz pieśniarki Grety Turney, której specjalno- 
ścia jest włąśnie piosenka wiedeńska, 

W ROGALINKU WIELKOPOLSKIM, We wsi 
Rogalinelk, niedaleko Poznania, znajduje sie stary, 
odwieczny drewniany kościółek, zachowany staran- 
nie w swej stylowej strukturze. W tym to kościół- 
ku przechowują się ciekawe tradycje — co niedzie- | 
lę w czasie Mszy św. ludność wsi Rogalinek into- | 
nuje naszą pierwsza pieśń narodową .Bogurodzi- | 
cę” w jej postaci słowno-muzycznej pierwotnej. — | 
Jest to rzeczywiście efekt niezwykle Silny. Radjo- 
słuchacze całej Polski będą mogli uczestniczyć 
przez radjo w tym staropolskim obrzędzie w nie- 
dzielę dnia 30 cszerwca o godz. 10.30—11.57. 

—0 


Uo="F 
Prrogamy stacyj radjowych. 
Niedziela, dnia 30-go czerwea 1985, 


Kraków. (293.5 m). G. 8.80 Transmisja z War- 
szawy: 9.55 Program na dzień bieżący: 10 Płyty: i 
10.30 Transmisja z Rogalinka przez Poznań;; 11.57 
Sygnał czasu; 12 Hejnał; 12,08 Transmisje z Pozna 
nia, Warszawy i Wilna; 14 Płyty; 15 Pogadanka; 
rolnicza: 15,10 Muzyka ludowa z płyt; 15.22 Poga- 
danka; 15.85 Pieśmi żołnierskie z płyt; 15,45 Trans 
misie z Warszawy i Poznania: 18.15 Muzyka lekka 
z plyt; 18.30 Cała Polska śpiewa — z Krakowa; g. 
18.45 Transmisja z Warszawy; 19 Program na dz. 
następny: 10.10 Koncert reklamowy; 19.25 Trans- 
misja z Warszawy; 21.45 Płyty; 22 Wiadomości 
sportowe; 22.20 Transmisje z Gdyni, przez Toruń 
i Warszawę: 23, 05 Płyty. 

Lwów. (377.4 m). Godz. 15 Ludowy rok obrze- 
dowy; 28,05 Płyty. 

Warszawa, (1339.3 m). Godz. 8.80 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze”: 8.33 Pobudka do gimnastyki; | 
8.86 Gimnastyka; 8.50 Muzyka z płyt: W przerwie 
o godz. 9.15 Dziennik poranny: 9.50 Pogadanka 
sportowo- turystyczna: 9.55 Program na dzień bie- 
żacy; 10 Płyty; 10.30 Transmisja z Rogalinka; 10,40 
Nabożeństwo z miejscowego kościółka; 11,57 Sy- 
gual czasu; 12 Hejna!; 12.03 Feljeton z Poznania; 
12.20 Poranek muzyczny; W przerwie o godz. 13: 
Teatr Wyobraźni z Wilna; 14 Płyty; 14,57 Wiado- 
mości meteor -rolnicze; 15 Pagadanka rolnicza: g. 
15.10 Płyty; 15.22 Przeglad rynków produktów rol- 
nych; 15.35 Płyty: 15.45 Pogadanka rolnicza; 16: 
Koncert solistów; 16.45 Szkic literacki z Poznania; 
17 Koncert dla naszych letnisk i uzdrowisk: 18: 
Transmisja z obozu wojsk. Przysp. Radjotechniczne 
go w Ryni nad Narwia: 18.15 Płyty; 18.30 Cała Pol 
ska śpiewa; 18,45 Reportaż; 19 Program na dzień 
następny: 19,10 Koncert reklamowy; 19.25 Trio 
Rymowicza; 19.50 Felieton; 20 Józef Piłsudski jako 
twórca siły wojskowej: 20.10 Koncert symfoniczny; 
20.45 Myśli Józefa Piłsudskiego; 20.50 Dziennik 


i 


| 


t 


W poszukiwaniu materjałów  misturycz-ę 
nych napotkałem w pamiętniku rękopiśmien 
nym, pozostałym po śp. Witoldzie Junosza 
Piotrowskim, z lat 1862. byłym wiceprezy- 
dencie m. Krakowa ciekawe wspomnienie 
o Wiankach, jakie autor ogłądał dnia 23-g0 
czerwca 1862 roku. Oto treść zapiski: 

„Po godz. wpół do 9 wieczorem udałem 


wieczorny; 21 Recital M, Saleckiego; 21,30 Chata 
Żeromskiego; 21.45 Plyty; 22 Wiadomości sporto- | 
we; 22,20 Koncert z Gdyni; 23 Wiadomości meteoro | 
logiczne; 23,05 Płyty, 

Katowice, (395.8 m). Godz. 14,47 Dożywianie | 
bydła na pastwiskach w okresie letn, i jesiennym; 
15,22 Co słychać na Śląsku; 19,25 Bery i bojki ślą- | 
skie; 22.05 Płyty. 

Poniedziałek, dnia 1-go lipca 1935, 

Kraków (293.5 m). G. 6,30 Transmisja z War- 
szawy; 8.20 Program na dzień bieżący oraz Wska- 
zówki praktyczne; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał; | 
12.03 Transmisja z Warszawy; 12.15 Koncert dla: 
naszych letnisk i uzdrowisk; 13 Transmisja z War- | 
szawy; 138.06 Koncert kameralny; 15.15 Transmisja 
z Warszawy; 15,80 Muzyka z płyty:i($,40 Transmi- | 
sje z Warsżawy, Wilna i Torunia; 18.80 Pogadan-. 
ka; 18.40 Recital śpiewacy; 19.05 Program na dz. | 
następny; 19,15 Koncert reklamowy: 19.30 Transmi 
sje z Warszawy i Łodzi; 20 Recytacje; 20.10 Trans 
misja z Warszawy; 22.06 Wiadomości sportowe; g 
292.10 Transmisja z Warszawy, 

Lwów. (377.4 m), Godz 18,30 A możeby turniej 
poezji sportowej; 18,45 Koncert chóru solistów; g. 
20 Jak należy chodzić po Świecie. 

Warszawa (13893 m) Godz. 6.30 Pieśń «Kiedy 
ranne wstają zorze”; 6.33 Pobudka do gimnastyki; 
6.36 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; W przerwie 


W 


jo godz. 7.20 Dziennik poranny oraz Pogadanka | nie, jeszcze na chw 


sportowo-turystyczna; 8.05 Audycja dla poboro- 
wych; 8.20 Program na dzień bieżacy: 8.25 Wska- 
zówki praktyczne: 11.57 Sygnał czasu; 12 Heinał; 
12.08 Wiadomości meteor.; 12.05 Dziennik połud- 
niowy: 12.15 Koncert dla naszvch letnisk i uzdra- 
wisk z Krakowa; 13 Chwilka dla kobiet; 18.30: 
Koncert z Krakowa; 15.15 Przegląd giełdowy; 15.25 
Wiadomości o eksporcie polskim: 15,30 Plyty; g. | 
15.40 Na fali bezpieczeństwa publicznego; 16 Audy ! 
cja dla dzieci z Wilna; 16.15 Koncert; 16.50 Co- 
dzienny odcinek prozy: 17 Koncert; 17.40: Trio; 
18 Pogadanka; 18,15 Cała Polska Śpiewa; 18.80: i 
Działalność naukowa prof. Szymona Askenazego; 
18.45 Płyty; 19.05 Program na dzień następny; g. 
1915 Koncert reklamowy; 19.30 Audycja żołnier- 
ska: 19.50 Szkice literacki z Łodzi: 20 Skrzynka rol 
nicza; 20.10 Wieczór melodvi wiedeńskich; 20.45 
Dziennik wieczorny; 20.55 Obrazki z żygia dawnej 
i współczesnej Polski: 21 Koncert symfoniczny: g. 
22 Wiadomości sportowe: 22.10 Koncert orkiestry 
P, R.; W przerwie o godz, 23 Wiadomości meteor, 

Katowice. (3958 m). Godz, 15.20 Chwilka spo- 
łeczna; 16.15 Koncert; 18.30 Pod  gwiażdzistem 
sztandarem; 20 Skrzynka ogólna, 


| 


[i 
| 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29 czerwca 1985. 
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Siworzena d 


Szampański wir komicznych sytuacyj i miłosnych awanturek. 


PANI ORNIA 
twórcy filmu „Świat się śmieje“. 


5, 7, 


W niedzielę da. 30 bm. 
o g. 10 i 12 przednoł. 
Ceny miejsc od 50 gr. 


TITATEA APEOG TEZ PE [7 TROOBZZ CE PORCIE SECÓZE 


Nr. 176 


dza. W tej chwili nowy cadział nastaje tej 
uroczystości: wśród ciągłych strzałów z pi- 
stoletów. częstego rac pykania, przy miłem 
świetle bęgalskich ogniów płyną jasne łód- 
ki... na ten widok tysiące rąk uderzyło o re- 
ce — tysiące gardeł tójarzyszyło częstym 
wykrzykiem „wiwat“. a,oklaski te i wiwaty 
rażem zlane łączyły się jv jeden prżeciągty, 
głośny chaos i ulatały ¡nad prochami wiel- 
kich królów naszych w/Wawelu. Nagle miłą 
nutę przyniosły fale Wgiy do uszu naszych: 
okrzyki ucichły a krakowiak „Na Wawel“ 
rozległ się w powietrzy.. i czyjaź krew nie- 
krążyła wtedy żywiej;— czyjeż serce nie 
zabiło radośniej?.. Och! bo dla krakowia- 
ków najmilszy krakowjak. — Niebawem na- 
stąpiio palenie ogni sztucznych — i tak mie 
dzy innemi zapaloho młynek, który na 
wszystkie strony różnobarwne rzucał gwia- 
zdy; wciąż strzeląno z pistoletów. puszezano 
race. między którómi jona szczególniej sie 
odznaczyła. bo wyrźuciła z siebie jnż nad 
zamkiem gwiazdę, która ponad zamek wzle- 
A ciawszy na dach jednego domu na Wawel. 
ie zed 14 t opadła i tam sie dopaliła wśród śmiechu 
p d y. i żartów publiczności. a podobno wśród stra 
ý chu Niemców na zamku. 
się nad Wisłę na uróczystość puszczania Uroczystość ta trwal do wpół do 11 go- 
Wianków na wodę. Ślicznaż bó to urocży- dziny. poczem tlnmy widzów poczeły się 
stość! Tłumy widzów zaległy droge pod zam zmniejszać. aż znowu zalegla cisza brzeg 
kiem i cały brzeg Wisły od Zwierzyńca aż, Wisły. tylko głos warty przerywał JĄ co 
po ten starożytny gród królów pólskich. — | kwadrans... Dr. Piotr Rysiewicz, 
Dziewezeta i panienki różnego stanu i wie- 
ku drobną swą nóżką biegną na brzeg wspa- 
niałej Wisły... i stają z wianeózkiem w ręku 
i chwilkę namyślać się zdają — aż wreszcie 
poruczają swe losy na łaskę wody zmąconej | 
wiosłami ciągle przesuwających się łódek. 
I płynie wianeczek z polnych kwiateczków 
uwity. piękny, jak lica naszych Polek i czy- 
sty jak ich serduszka — a świeczka w jego 
środku umieszczona tak jasno płonie, jak 
ich miłość ku drogiej Ojczyżnie. Z radością 
i rozczuleniem patrzy dziewica na wolno 
i majestatycznie płrvnące swe losy.. ale pięk 
ny wianeczku! tv niedaleko popłyniesz! — 
tam na łódkach te Arguży stuoczne wciąż 
śledzą, skąd się pokażesz... żadnemu nie 
przepuścili. i tv nie ujdziesz!... już cię z łód- 
ki ujrzano. już pędzą ku tobie!... T zadrżała 
dziewica widząc swój wianek w niebezpie- 
czeństwie, i w tęskńem oczekiwaniu zdaje 
się. że dech zaparła. niepewna komu się do- 
stanie... baczność jej cała w jeden punkt wy 
tężona odhija się na zarumienionej twa- 
rzyczce — piękne swe oczka utkwiła w wia- 
neczku i mierzy odległość jego od łódek — 
i słucha przyspieszonych uderzeń wioseł, a 
rączki tak splata. jakby chciała jeszcze na 
chwilę powstrzymać jego bliskie przeznacze 
ilę odepchnąć go od gro- 
żącej zagłady... Ale już trudnól.. Najszyb- 
szą z łódek wyprzedza inne —- już — już co 
nie dosięgnie wianka... dziewica patrzy i lek 
ka chmurka osiada na jej czole... i widzi, jak 
uderzona wiosłem naiprzód gaśnie świeca 
a wianeczek zalany Wisły falami niknie na 
chwilę przed okiem — i zdaje się teraż nie- 
hodze jakby to ona sama była tym wian- 
kiem, co go tak smutna spótkała dola... ży- 
wy rumieniec i smutna bladość występują 


w teatrze świetnym 


p EYE 


mfy po całym świecie. 


całowania 


Lione! Barrymore — Franchot Tone 
Levis Słone ponadto w programie: 


Komedja muzycz. o tniłóści, śpiewie, 
tanru reż. G. Aleksandrowa 


910 w niedz. i świeta ò g. 3 pop Progr. Nr. 36 


Poranki filmowe powydszego programu. 


BKS? SE 7: <= D 
PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY Ę 


„CORCORDIA* 
Jaha Wolnego 


płac Szczęppński 2, Telefon 103-31 


Ą urządza pogrzeby od najskromniej= 
Ą szych dë najwspanialszych, prze- 
prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa 


Sport 


KIELBASA PUNWADZI W WYŚCIGU DOMO 

POLSKIEGO. 
W czwartek rano zawodnicy biorący udział w 
wyścigu do morza polskiego w liczbie 44 wyjechali 
z Mławy do Starogardu, Na mete przybył pierwszy 
Kielbasa w cezusie 7:15:40.2 sek, Drugi przyszedł 
Napierała w czasie 7:15:40.4 sek, Zwycięzca pierw 


$ 
szego etapu Kapiak zepchnięty został na ezwatte 
miejsce (7:22:87.2). Po dwóch etapach prowadza w 
wyścigu Rielbasa (Fort Bema) i Napierała (emi- 
grant z Francji) w jednakowym czasie 12:17:27,4. 
8) Kapiak Józef (Prad) 12:20:02.2. 
PIĘKNE ZWYCIESTWO JĘDRZEJOWSKIEJ, 
W czwartek Jędrzejowska rozegrała na pi$rw: 

szym korcie Wimbledonu wobec 5,000 widzój 
mecz z pierwszą rakieta Włoch Valerio, odmośzś 
piekne i stosunkowo łatwe zwyciestwo 6:4, 6:2. 
Jędrzejowska w tym meczu wykazała doskoną 
formę. W trzeciej rundzie przeciwniczką Polki K 
dzie Angielka Ford. 

na przemiany na krasne jej lica — a wiane-| ` 

czek znowu wypływa... w ostatniej walce ze | M gg Dr 

śmiałkiem — szuka ocalenia w ucieczce. ug 

lecz pochwycony na wiosło... wrzucony w| W Gimnazjum Kupieckiem. — Co to jest 

łódkę!!... I myśli dziewica i wróży sobie swą szewiot? 

przyszłą dolę z dóli wianka. ulata dusza w = Nie wiem, panie profesorze. 

wyższe sfery, aż ją ukazanie się kilku no- = A z czego zrobione są twoje spodnie? 

wych czółen sztucznemi ogniami óświeco- — Ze starych spodni mojego ojca, panie 

nych do rzeczywistości napowrót sprówa- |profesórze, 


| eeo o o a w aa: 


Wśród nowych ksiażek. 


T. Szantroch — H, Ptak — Ks. J. Górecki. 


Jednym z najpiękniejszych tomików poe- 
zyj, jakie ukazały się w tym roku, jest nie- 
wątpliwie tomik Tadeusza Szantrocha p. t.: 
„Po czakańskim gościńcu (nakładem Tow. 
Miłośników Książki w Krakowie 1935), Li- 
ryk szezery i głęboki. bystry obserwator 
przyrody, wniejący wrażenia swoje wypowie 
dzieć w formie nowej. w tym ostatnim to- 
miku poezyj daje świetną synteze swojej na- 
tury poetyckiej. Pejsaż jest dominanta jego 
liryki i dopiero na tem tle rysuje poeta. a ra- 
czej szkicuje pobieżnie, refleksje, Przykła- 
dem takiej. właściwej Szantrochowi, liryki, 
jest jego śliczny wiersz p. t. „ W Pieninach". 
gdzie na tle kilkunastu strof malujących kra 
jobraz górski majaczy bladą sylwetką. re- 
fleixsja: 


Lecz nie dotrwać w miłości. 
Śmierć. śmierć kusi nas równie: 
Skok ze szczytu ku zbrodni. 
Gdzie się głowa w dół runie”. 


Obok pierwiastka malarskiego, obok sil- 
nej plastyki. uderza w lirykach Śzantrocha 
melodyjność wiersza. której tu właśnie nie 
mącą jako: liczne asonansę — a to dlatego, 


że Szantroch nie szuka sztuczności w wiąza- 
niu fonetycznem swojej mowy, ale jest bez- 
pośredni i szczery. Rym, asonans i wiersz 
bialy, stapiają się w jego poezji w harmonję 
artystyczną: 


„W którą stronę stąd spaść mam? 
Szumem, śpiewem, potokiem? 
Słońce wziąwszy wprost garścią 
runąć lasów w dół mrokiem? 

Z Babiej orłów sto skrzyknąć, 

ku Lipnicy polecieć, 

ale przedtem u szczytu 
zatańcować trza przecie. 

A w zbójniekiej ochocie 

wiatr za skrzypki nam stanie, 
taka to już ta Kocierz, 
jak wesoła jest pani.“ 


» stolinijność w spojrzeniu na obraz legendy 75th wiejskich na terenie Kongresówki, — 
I właśnie dlatego — jako szczery i bez- czy historji o starym Krakowie. Niekiedy Akcja zajmująca i barwna, postacie żywe i 
pośredni artysta — stanąć powinien Szan- nawet (strofy o hejnale marjackim) mają jane, typy wyraziste —  przytem częste 


troch, na czele grupy tej. do której zaliczają. 
go obecnie: na czele beskidzkich postów. Ta 
jego poezja Beskidów jest najszezorsza I naj- 
bardziej wzruszającą. Pachnie  cżarnemi 
świerkami Babiej Góry, co stoją 

jak chorągwie w pogromie 


nad ucieczką w przestrachu bełkoczącej coś 
rzeki”. 


I Krakowowi poświęcił Szantroch kilka 


przejść i zaginąć: żyje 


' 

wierszy, a wśród nich najbardziej nastrojo- dla zmie zaś płaczu są tylko ukojem, 
wy wydaje się mi wiersz o Wyspiańskim —- miast ludzi, cienie zrenicą mą garnę. 
ów .moeny ront po Krakowie w listopadzie Ach jakże cieni tych wielkich się boję! 
1932 roku“. W nich śmierci (zda sie) tkwi tehnierie 

Inmy charakter mają wiersze o Krakowie. upiorrte, 
Henryka Ptaka („Kraków żyje w legendzie“, oczy, wy oczy nieszczęśliwe moje, 
1985). Cichy i subtelny liryk, którege zna- zbawczego światła stałyście się żarem“ 
my już z dwóch zbiorków wierszy p. t. „Mo-. ; 
je miasto“ — śpiewa prastare legendy kra-' W popularnej Bibjotece Teatralnej ..Mi- 
kowskie o powstaniu grodu Kraka, o pogrze- chalineum* przeznaczonej dla użytku scen 
bie Kraka, o święcie Kupały, o Smoczej ja- ludowych, ukazała Się po epizodzie drama- 
mie, i marzy się mu w żywych kolorach śred tvęznym R. Bergla „Z trudu naszego i zno- 
niowiecze w wierszu o świętym Florjanie i JU (o czem w swoim czasie już pisałem), 
Legendach Dominikańskich i w modlitwie Szuka ks. Jana Góreckiego zatytułowana: 
króla Hermana o potomka, Jest w tych, i w »Zjawili się jak sen“, Autor rozwija akcję na 
innych jeszcze lirykach krakowskich Henry- ilh walk Legjonów i na tle stosunków, jakie 
ka Ptaka prostota w wyrażeniu myśli i pro- W Czasie wielkiej wojny panowały po dwo- 


śpiewność Konopnickiej, A wszystkie te wier Śpiewki legjonowe i humor — składają się 
sze Henryka Ptaka o Krakowie owiewa miły 72 utwór sceniczny udatny i aktualny — 
sentyment, żyje tam coś, co nie pozwoli im 7Właszcza że sztuka owiana jest od początku 
w nich ukochanłe 19 końca miłością Ojczyzny. 


przeszłości. || | Stuka ks. Jana Góreckiego powinna 

W innych lirykach H, Ptaka przeważa wejść w stały repertuar teatrów ludowych i 
pierwiastek opisowy, choć i tu nierzadko społscęm prowincjonalnych, 
tkać można wyrazy szczerych wzruszeń: | 


„Mówią, że oczy, to są duszy zdroje, 
w których ogniki myśli tlą ofiarnie; 


ANTONI WAŚKOWSKI. 


Nr. 176. 


to shuchać 


w Krakowie. 


CZERWIEC. 
Sobota 29: Piotra i Pawla ap.. Beńedykty p. 
Wschód słońca 3.85, zachód 19.51. 
Długość dnia 16 gódzin i 16 min. 
Xiedziela 30: 3 po Św. Lucyny, Emiljany mm. 
Wschód słońca 3,386, zachód 19.51. 
Diugóść dn.a 16 godzin i 15 min. 
LIPIEC. 


Poniedzialek 1: Przen. Krwi P. J 
Teobalda pust. 
Wschód słońca 3.36. zachód 19.57. 
Długość dnia 16 godzin i 15 min. 
—000— 


NAJBLIŻSZY NUMER „GŁOSU NARO- 


| 


Juljusza M., 


DU“ ukaże się spowodu uroczy stego Swieta |aqoski w dniach najbliższych ma się ukazać |jest nie do pomyślenia, 
zarządzenie, 


św, ćw. Piotra i Pawła dopiero w poniedzia- |; 
lek rano w zwykłej poświatecznej obje tości, 
PO UPAŁACH BURZA. Już w nocy 7, 
azwartku na piatek po upaluym dniu. w któj 
rym zanotowano 40 stopni ©. w Słonen. spadł | 
rzesistw. lecz krótkotrwały deszcz, W piątek 
zaczeło sie chinnzeć już ód rana. Około go- 
dziny 3 popołudniu przeszła nad miastem 
burza połączona z sbdziunym deszczem. 
Dzieki cepadowi ochłodziło się nieco, choć p 
mometr nadal wskauzywai ponad 20 stopni, c. 
POŻEGNANIE WICEPREZ. RADZYŃ- | 
SKIEGO W IZRJIE PRZEMYSŁOWO-HAN | 
DLOWEJ. Wezorej w [zbie Przemysłowo- 
Handlowej odbyło się pożegna nie dr. Radzyń 
skiego, który wybrany został onegdaj wice- 
prezydentem miasta. Dr. Radzyńskiego že- 
gnato srono nzedników z dvr. Mianowskim 
na czele. który wygłosił serleczne przemó- 


tradycji. wedle której wielu czołowych przed 
stawicieli Krak. Izby  Przemysłowo-hkandlo- 
wej przeszlo z tej instytucji na naczelne sta- 
nawiska w samorzadzie De. Radzynskiemu 
wręczono kosz róż. maz pewna SUME pienięż 
ną, która przeznaczył on na pomoce dla bie- 


dnej młodzieży akad. 
W DRUGIM DNIU 


ZLOTU 50KOŁÓW 


ad- 


był sie w sali „Srkola* Halszy cigg zaw rodów | 
gimnastycznych na przyrządach (stopień niż- 
SZ. Na hoiskn Cracovii odbyły sie przewi- 


dziane programem ziatu zawody lekkoatletyez. | 
na. Z wyników wymienić należy wyni! "a 
worka z Czeladzi w biegu na 800 m. (2 mim. 
65 sek) i wynik w skoku wzwyż pań uzy- 
skany przez Wiśniewską z Grudziądza i Pa-) 
włowski z Warszawy. Przeskoczyły one | 
140 cm. 

PODZIĘKOWANIE ZA PRACĘ DLA 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ, — wvraził 
esobnęm telesramem Krak. Komitet Wojew. | 
Tow. Przyjaciół Młodzieży Akademiekiej swe | 
mu brłemn prezesowi wojew. ilr- Kwaśniew- 
skiemu. który odszedł do Poznania. 

URLOP PREZ. KAPLICKIEGO. Z dniem 
1 lipca prez. dr. Kapłieki rozpoczyna urlop 
wypoczynkowy. W związku z tem Zarząd mia- 
sta prosi, by listy dotyczące spraw urzędo- 
wych adresowali zainteresowani do Sekreta- 
rjatu Magistratu, a nie na nazwisko p. prez. 
Kaplickiego. gdyż załatwienie sprawy. który ch 
korespondencja będzie dotyczyła ulegtoby 
zwłoce. Listy, adresowane do p. prez, Kapli- 
ekiego. załatwione bowiem zostaną dopiero po 
jego powrocie z urlopu. 

PACZKI I PRZEKAZY MOŻNA NADAWAĆ 
DO GODZ. 20. Celem ułatwienia korzystanie z 
usług poczty. Dyrekcja Okręgu Poczt i Tel. w 


GŁOS NARÓDU* z dnia 29 czerwca 1935. 


Lierwszy wyłam w spoczynku niedzielnym. 


Przed kilku dniami pisaliśmy o niepo- 
kojącyci: pogłoskach. jakoby pewne czyn- 
niki miejskie. w porozumienin z Izhą Prze- 
mysłowo - Handlową miały się zwrócić do 
władz wojewódzkich o zniesienie spoczynku 
niedzielnego i świątecznego na przeciąg 
miesięcy letnich. a to w związku z wiekszą 
liczbą wycieczek. przybywających obecnie 
do Krakowa. W piątek rozeszła się po Kra- 
kowie wieść. że wyższe instancje. 
na dokonanie wyłomu w 
dzielnym i świątecznym. 


w Krakowie 


Od niedzieli 30 bm. w teatrze świetlnym „APOLLO 


Prześliczna komedja szamnańska! Ciekawa historja dwóch sobowtórów: króla i artysty filmowego! 


twłór królewski 


craz pełna uroku i wdzię- fig 

ku. młodociana, prześliczna ** 

Wiennese Dwie god/inv rozkosznej zabawy i śmióchu! Wyśmienity ten film zdo 
sobie rekordowy sukces na największych ekransch Ameryki i Europy. 


iné ść ied 
„Pieśń słońca” """ 
Najchłodniejsze i najlepiej wentylewane kino w Krakowie. 


wionie. Dyr. Mianowski nawiązał w niem. (lo Saee : E | stosowaniu najnowocześniejszych 


tworay: Gar) Brisscn 


Ostatnie poranki 
z filmu 


nieznanych osobników, Przypuszczalnie dozuał 
on złamania podstawy czaszki, 

DO WIELICZKI na zwiedzanie salin. wy-. 
ruszy w niedziele 50 bm. pociag popularny. 
Odjazd z Krakowa o godzinie 14.20, przyjazd ! 
do Wieliczki o godz. 14 
o godz. 18.34, przyja do Krakowa o godzi- 
nie 18.52. Cena karty uczestnictwa: 1.00 zł. 
Bilety wstępu do salin. w cenie 1.30 zł. żą- 
dać przy zakujmie karty tezestnietwa, 

POCIĄG DO MUSZYNY ODWOŁANY. 
7 powodu niskiego stanu wody na Popradzie 
poeąg popularny do Muszyny został odwo- 
łany. 

13.LETNIĄ DZIEWCZYNKĘ PRZEJECHAŁ 
DORCŻKARZ. We czwartek o godz, 35-mej 
wezwano Pogotowie Ratunkowe na ul. Sław- 
kowską. gdzie została najechana przez doroż- 
karza konnego Misiaka Stanisława. zam. w 


| Pradniku Białym przy ul. Prądniekicej 38. Myty- 


sik Irena. lat 18, zam. przy ul. Sarego 11. — 
Ofiarę wypadku wezwany lekarz Pogotowia 
opatrzył i przewiózł do szpitala Ubezpieczałni 
Społ 

ARESZTOWANIE NARKOMANA, Policja 
zatrzymała Budowskiego Kazimierza, lat 42, 
absolwenta praw, zam. przy ul. Krakowskiej 
48, za fałszowanie recept do różnych aptek na 
środki narkotyczne. Budowski zjawił się wczo- 
raj w jednej z aptek z receptą na kokainę. Po- 
nieważ recepta wydała się aptekarzowi sfałszo. 
wana, przytrzymał on podejrzanego klijenta i 
wezwał polieję. 

——— ——000)00——— 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
W KOŚCIELE P. P. WIZYTEK odbędzie 


Krakowie. rozszerza z dniem 1 lipca godziny |sję wę wtorek dnia 2 ipca, w dzień Matki 
urzedowe w dziale nadawczym paczkowym 1. |Boskiej Nawiedzenia, uroczyste nabożeństwo 
urzędzie pocztowym Kraków 1, oraz w dziale |, kazaniem i całodziennem wystawieniem 
przekazowym Kraków 1 i Tarnów 1 do go- Najświętszego Sakramentn w następującym 
dziny 20-tej, porządku: W poniedziałek 1 lipea, wstępne 

NA OSTATNIM TARGU płacono za mleko nieszpory o godzinie 5-tej. We wtorek, pry- 
niezbier. litr 018—0.2e. Kwaśne 0.15—9.18, marja o 6-tej, wotywa 8.30; Suma z kaza- 
śmietana 1—1.20. śmietanka 0.50—0-80. ser Siem o godzinie 10. — Popołudniu nieszpory 


22 T ŚR NA 0 A ca z kazaniem i proca ia RZ 4.30. 
Bi =2.5 n AWV ŚŚ Se Cs 

ka 0.06—0.07. buraki ćwikł. nowe z nacią i 
ka 020-023, cebula 020—022, marchew | REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
0.20—0. 25. pietruszka 0.40—0.45. seler 0.70— Sobota vopol.: vuei pani generalowej“ ; 
0.15. włoszczyzna. 0.35—0.40. ziemniaki stare | wieczorem: „Nauczycielka“ 

A Niedziela. popol.: „Poskromienie złośnicy“; — 

0.12. ER RSE wieczorem: „Sezamie otwórz się!“ 
czereśnie 1— — 


a e aima Foniedzialek: „Madame Dubarry“, 
AL. 5—0. ruska A 
~ M T 2 U ać sztuka  2.50—4.50.! REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


.50— kurczęta para 1.20 ŚWIT: „Nędznicy”. 
6 e e n F m0, drży 230— WANDA: «Stworzona do całowania”. 
w A ieśń słońca” 
2.40. szczupak 8—3.20. brzana leszcz 3 zł SZTUKA: „Światło w ciemności”, 
ŚMIERTELNIE POBITY PRZEZ NIEZNA. 


E UCIECHA: .Miłość dia początkujących“. 
NYCH DRABÓW. W piątek popołudniu Le- SŁONKO: ..Przybłeda” (film pols ki). 


| 
| 


karz Pogotowia Rat. udzielił pomocy i prze- ADRIA: „Miłość Fräulein Doktor”, „Zle ko- 
wiózł w stanie nieprzytomnym do Szpitala Św. em. ÓMIES: „Dla ciebie śpiewam”. 
Łazarza. Kumela Pawła. lat 40, rolnika ze wsi BAGATELA: „Miraże szczęścia”. Na scenie re- 


Przewóz. Kumel pobity został drągami przez |yja: „Zabawa nad Wisłą”, 


Z NY ANA 


Brzedsiębiorstwo Elektrotechniczne 


Inżynier Bolesiaw JURSKI 


Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefon 131-98 


o bg 
sprawa się oparła. zgodziły się rzekomo(?!) | na. przeszkodzie stoi jednak w tvm wvpad- setki wychowanków. alo 
spoczynku nie- ku odpowiednia ustawa i bez jej zmiany do 
Wedłne tej po- | konanie wyłomu w spoczynku niedzielnym | 


j 


il 


— — 1.1.2] PS. aa a „U E EE NE T NW pA ail BO 


dobno na otwieranie sklepów spożywczych 
i galanteryjnych w niedziele i święta od 
godziny 8-mej do 10-tej rano. Przedłużony 
miałby również zostać czas otwarela wszyst- 
kich sklepów w dnie przedświateczne do 
godziny 8 wieczór. 

Wiadomości te. które podajemy z obo- 
wiązku dzionnikarskiego. brzmią nieprawdo- 
podobnie. Wprawdzie takie załatwienie by- 
loby na rekę żydowskiej części kupiectwa. 


dlatego też po- 


zezwalające po-lgłoski te wydają się nam niemożliwe. 


cudowny romans, ttyskający świetnym 
humorem i dowcipem, upajający prze- 
piękną muzyką i śpiewem, zachwyca- 
jący baieczną wystawą! W rol. gł.: 
bożyszcze kobiet, znakomity śoiewak, 
doskonały tancerz, piękny, męski, wy- 


Mary Ellis Najnowszy orginalny 


przebój penea 
vł 


zielę dnia 30 bm. o godzinie 10 i 1*-tej 
Ceny miejsce od 50 groszy. 


REPERTUAR CYRKU STANIEWSKICH, 
Cyrk Staniewskich na błoniach cbok boiska KS. 
amela 30 czerwea po dwa przedstawienia o godz. 
4.80 popoł, i 6.15 wieczór. 


„MIKOŁAJ KOPERNIK, Staraniem Tow. Przy- 
iaciół Młodzieży Akad, na „Dzień Morza“ w sobole 


50. Odjazd z Wieliczki jog į w niedziele 30 bm. odegrany bedzie o godz. 


2} na dziedzińcu Bibljoteki Jagiellońskiej utwór 
sceniczny L. H, Morstina pt. „Mikołaj Kopernik. 
Przedsprzedaż biletów odbywać się będzie przez 
całą sobcie i niedzielę na dziedzińcu Bibl. Jaz. 


———000)00 


Jubileusz zasłużonego przemysłowca 
krakowskiego. 


W dniu dzisiejszym. 29 b. m. okchodzi zna- 
ny i ceniony przemysłowiec į kupiec krakow- 
ski p. Piotr Seip, piękny jubileusz 60-lecia pra- 
cy zawodowej i 50-lecia istnienia firmy swego 
imienia przy ul. Florjańskiej w Krakowie. Še- 
dziwy jubilat zakładał swa firmę w czasach 
dla rzemiosła polskiego bardzo ciężkich. Rząd 
wiedeński wyraźnie popierał ekspansję prze- 
mysłu fabrycznego na terenie b. Galicji ze 
szkodą dla nozwoju rzemiosła. Rząd natomiast 
krajowy stawiał dopiero pierwsze kroki na 
polu popierania wytwórczości rodzimej. Po- 
nieważ nie było wówczas żadnych szkół rze- 
mieślniczych, każdy ambitny rzemieślnik mu- 


siał szukać tej wiedzy zagranicą w wewdrów- | 


ce od jednego ogniska przemysłu do drugie- 
go. Takie właśnie pragnienie poznania pracy 
na zachodzie kierowało i krokami życiowymi 
dzisiejszego jubilata. Pracował w Wiedniu, 
Pradze Lipsku, Berlinie i Warszawie. poczem 
osiadł w rodzinnym Krakowie, by tu w za- 
wodzie bronzowniczym zdobyć wkrótce pow- 
szechne uznanie i przez lat 20 przewodniczyć 
cechowi w charakterze starszego. Jako bron- 
zownik poświęcił się przedewszystkiem sztuce 
kościelnej i niebawem firma jego zasłynęła ja- 
ko jedna z pierwszych w kraju. Z jego pra- 
cowni wyszły wspaniałe świeczniki w głównej 
nawie kościoła Marjackiego, Tabernaculum w 
kościele 00. Franciszkanów i w kościele pa- 
raf. w Podgórzu, antepedjum przedstawiające 
Wieczerzę Pańską w Wadowicach. główny oł- 
tarz bnonzowy, złocony w kościele św. Micha- | 
ła w Warszawie, figury. zdobiące kościół OO. 
Jezuitów na Wesołej, pastorały biskupie, ar- 
— | cydzieła sztuki bronzowniczej dla ks. Metrop. 
Sapiehy oraz dla $ p. biskupów Pelczara i 
Nowaka i wiele innych dzieł sztuki. dociera 
jacych do różnych dzielnic Polski a nawet ża 
ocean do Stanów Zjedn. 

Nie też dziwnego, że na wystawach prze- 
mysłowych zdobywa firma zasłużone medale 
i odznaczenia, najcenniejszym jednak doku- 
mentem firmy jest podziękowanie Kaneclacji 


: papieskiej za przesłaną Ojcu św. Lecnowi XIN 
| płaskorzeźbę, 


Jubilatowi, który jest dziś bezsprzecznie 
nie tylko senjorem w swoim zawodzie. ale i 
senjorem mieszczaństwa krakowskiego. towa- 


rzyszą powszchne życzenia nie tylko długich | 


=e 
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CHORE PŁUCA 


osłabiają organizm 


Leczenie czorych plue polega na stworzeniu takich wa. 
| unków. aby zdolności obronne organizmu zostały odpowie» 
dnio wzmocnione i wykorzystane. 

Zioa Magistra Wolskiego .PUŁMONA*, zawierającó oles- 
miernie rzadka roślinę chińską Sebin-Schen. stosują blę przy 
| kaszlu, zaflegmieniu, potach i stanach podgorączkowych, przy- 
nosząc ulgę, 

I Zioła ze znak. ochr. „Pulmosa* do nabycia w aplekAsł 
| drogerjach (składach aptecznychi. 

i Wyvtwórnin Magister E. Wolski, Warszawa, Złota, 14 m. 1. 
j 


! 


któremu: dał 
i pragnienia. aby ta. 

sien pracowników oddanych cała duszą zawo 
en Polsce iaknalwierej, 


jeszcze lut pracy w zawodzie. 


było w 


Rozbudowa szkół powszechnych 
w Krakowie, 


Onegdaj odbylo sie posiedzenie Komisji 
OQświstowej Rady miejskiej pod przewod- 
nietwem wiceprezydenta dra Klimeckiego, 
a nastepnie pod przewodnictwem tawnika 
dra Florezyka. na którem Komisja uchwaliła 
wnioski Magistratu na Rade miejską w spra- 
wie budowy nowej =zkoły powszechnej w 
Dzielnicy Grzegórzki. 


Budynek szkolny jest zaprojektowane 
na eceniralnem mieseu glimtów poaugu- 
stjańskich nn parceli miejskiej o ksztalcie 
trójkątnym. otoczonej ze wszęstkieh stron 


|ulieami. Zaletą projektowanego budynku 
jest jego nowoczesne. oraz celowe rozpla- 
nowanie sal szkolnych. Szkola bedzie wy- 
budowana możliwie najoszezędniej przy za- 
urządzeń 
sanitarnych. Szkoła wice bedzie posiadała 
|sale szkolne o powierzehni 60 m. ze słońcem 
jpołudniowo - wschoduiem. centralne ogrze- 
wanie, natryski, salę gimnastyczną kuchnią 
gospodarczą, salę robót ręcznych i t. p. — 
Koszt budowy szkoly wyniesie około 
240.000 zł, który to kredyt przewidziany 
jest w wydatkach madz wwczajnych hudżetu 
1935 — 1936. 

| Przez budowę wspomnianej szkoly liezba 
(szkół w Krakowie wprawdzie nie będzie po- 
większoną. jednak nastąpi znaczna poprawa 
stanu sanitarnego. gdyż Zarząd miejski w 
związku z budowa nowego budynk szkol- 
nego zlikwiduje szkolę powszechną przy ul. 
Pędzichów. mieszczącą sie w lokalu prywat- 
nym. Niemniej jednak Zarząd miejski dążyć 
będzie do poprawy stosunków w szkol- 
nietwie powszechnem. majace na nwadze za- 
spokojenie najbliższych potrzeb szkolnictwa. 
W tym eelu nastąpiła zamiana gruntów w 
dzielnicy Warszawskie. gdzie projektowany 
jest budynek szkolny. Zarzad wszczał rót- 
nież pertraktacje ze Skarbem Państwa 0 za- 
mianę gruntów pod budowę szkoły w dziel- 
Iniev Płaszów. 


Dia P. T. Duchowieństwa i Panów 


na dni upalne alpagi na sutanny i narzutki — na marynark 

w różnych kolorach: Pomponv do biretów. muziki jedwabne 

włósienne, oraz wszelkie przybory krawieckie po cenach naże 
niższych poleca jedyna chrze.ścijańska firma 


JAN SAJAK * 


Kraków, ulica św. Tomasza 24, 


Nowy dom Kasy Oszczedności miasta Krakowa, 
(róg ulicy Szpitalne ). 


OBUWIE rodzaju tak: 


spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnej jazdy 


poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia 


POIR WASIR w... KAŻER 


Kraków, u!. św, Tomasza 29. 
Specjalny dzat ropeiacyjny da dyszazycji P, T. Klientei. 


wszelkiego 


DWA MECZE LIGOWE. 
W sobotę i w niedzielę rozegrane zosta. 


ią dwa mecze ligowc. W sobute na tojsku 


„Wisły spotka się Wisła z Wartą, w niedziele 


na boisku w Ludwinowie 
dzie z Ruchem. 


"17.30. 


Garbamia grać be- 


Początek obu o godzinie 


06000000. 


INSTALACJE oświetlenia elektrycznayo i przen szania enargji elak. 
O ZOE EEEE W R O a O Z AZ W A A 


trycznej — projektuje, 


wykonuje i naprawia. 


DOSTARCZA ZAROÓWKI — dostarcza i NAPRAWIA arzeiniki elek. 


tryczne jak płytki — żelazka — garnuszki 


- BaodusSzki I t. p. 


a 


Str. 8 


ż ycie gospodarcze. 
Ulgi w opłatach drogowych dla powodzian. 


„GŁOS NARODU" z dnia 29 czerwca 1935. 


| Gdy przednowek 


I 
| . 


Najpiękniejsze miesiące w roku. t. j. maj, | 
IPIĘ J l ł 


Nr. 176. 


Społeczeńs: va nie powinne dłuże: jednak 
przymykać oczu na fakt przymierania gio- 


a e 
panuje na wsi... aG ocru n 
dem dużej części narodu w czasie przed- 


bose dzieci — a tych zawsze u biednego :nowku. Nie można tych ludzi pozostawiać 


Niektóre wydziały powiatowe na lorena h czerwiec i połowa lipca, ta najcięższą pora chlopa jest dużo — otrzymują coraz rzadziej dłużej na łasce losu. Potrzebna jest rzetel 
dotkniętych owońzią. rozesłały w ostatnich roku dla naszego biedniejszego chłąpa, toli coraz mniejsze porcje chleba. a dobytek | na, zorganizowana pomoc i to zarówna 
dniach do właścicieli gospodarstw rolnych za- okres mniejszego lub wiekszego ełodowania, , w stajni i chlewie skazany jest wyłącznie na ;z ramienia samcrządu, jak i rzadn. oraz 


wiadomienia, iż odpisują im w 100-u procen- 
tach zaległości powstałe w specjalnej opla- 


|zwany zdawna przednowkiem 


| 
Przednowek zaczyna swe twarde pano-| 


organizacyj społecznych. 
Szybka pomoc jest szczególnie w bieża- 


zieloną pasze. 
Jakby na domiar złego. w krytycznym 


cie drogowej. po dzień 31 marca bież, roku. | wanie w chacie wieśniaczej 7 chwilą. gdy | czasie przednowku najwięcej na wsi jest; cym roku konieczna, bo tegoroczny przod- 
„ Decyzja ta przyjęta została przez sfery zol- kończą się stare zapasy zboża i ziemniaków. pracy; a więc najpierw wiosenne zasiewy. nowek wyjątkowo ciężko daje się we zua- 
nicze na terenach powodziowych z dużem uzna nagromadzone w jesieni. ə opuszcza ..g0- sadzenie i okopywanie ziemniaków, potem ki na wsi odczuwać, zwłaszcza w okolicach, 


niem i ulgą, 


'ścinną* izdebke chłopską dopiero wtedy.. 


sianokosy i żniwa. A praca ta jest nader, które były dotknięte w ubiegłym roku 


W zakresie ulg w podatkach państwowych gdy dojrzeją łany zboża i główny chłopski | ciężka i monotonna. wymaga dużej siły i klęską powodzi. 


istnieje jak wiadomo specjalne rozporządzenie 
ministerstwa skarbu. regulujące tę sprawę w 
dość znacznych rozmiarach. 


Geny giełdowe zboża. 


Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krakowie 
nciowano w piatek 28 bm, następujące ceny: 

Zboża, Pszenica dworska czerw. stand. 16,25— 
1875, biała stand. 18—18,25: targowa slaud, 17.75 
do 18; żyto dworskie stand, 14,80—15.10: targowe 
stand. 1125—14,50; owies targowy stand. 17.00— 
17.50: dworski stand, I, niezadeszcz. 18.00—18.25; 
teczmień dworski 17—18; targowy 15,75—16.25, 


Astykały straczkowe: Groch Wiktoria poznaj, | 


35—37; pół wiktorja matəp. 32—34: zwykły jadal- 
ny 32—383; polny pastewnv 26—27: polny do siewu 
29—31; fasola cukr, biała (jasiek) 48—50, rukrowa 
hiala koronowa 27—28: biała 24—25. klackowa 
20—27: długa 24—253; Wachtel 24—25: bobik do 
siewu 18—19; pastewny 17.50—18: wyka ciemna 
32—33: szara 31—32: peluszka 30—31; lubin żółty 
956—11:; do siewu 12.25—12.74; niebieski 9.60— 
9.80; do siewu 10.25—10.75. 


Artykuły pastewne, Makuchy rzepakowe 13.50 
do 14; Iniane 37-38 proc. biał. i tłusz. 18,50—19.50: 
słonecz. 42-44 proc. biał, i tłusz. 18—18,75, soja 
śrut około 44-45 proc. biał, i tłuszcz 18.00—19.00; 
siano słodkie 5—650: nowe 3—7: koniczyna pa- 
stewna 6—7; słoma długa 5—5,50. 

Nasiona. Mak niebieski z work. 40—42; kmi- 
nek kraj. czyszczony 135—140; koniczyna nasienna 
czerw. atest, 140—150; biała z dom, szwedz. 70— 
90; surowa czerwona 120—135; tymotka bez kan. 
atest. 98 proc. czyst. 70—80; targowa 50—60. 

Przetwory młynarskie, Mąka pszenna gat. IA 
et. wym. 0-20 proe. 32.25—34; gat. IB st, wym. 
0-45 proc. 30,50—82; gat, ID poznań. 0-60 proc. 
26.25-26.75; razowa 0.95 proc. 23.50—23,785: mąka 
żytnia okr. Krakowskiego I gat. st. wym. 0-55 proc. 
24,05—24,75; I gat. st, wym. 0-65 proc. 23.50— 
28.75; II gat. sitkowa po wym. 0-55 proc. 19— 
19.50; po wym. 0-65 proc. 17.50—18: razowa 0-95 
proc. 18.50—19; mąka żytnia okr. Poznańskiego 
I gat. st. wym. 0-55 proc. 24,50—24,75: otręby żyt- 
nie stand. 8.50—9; pszenne średnie 8.50—9.00; pę- 
sak fabryczny z workiem 26—26,25; chłopski bez 
worka 24—24,50; siekanka jęczm, fabr. z» workiem 
26—268,25; chłopska bez worka 24.50—25: kasza 
jaglana fabryczna 37—389; chłopska 34—36: tatar- 
czana cała 38—38; łamana 33—35. 

Tendencja słaba; podaż mała, dowozy lokalne 
małe, zaś siana í koniczyny bardzo obfite. 


produkt odżywczy — ziemniaki staną się 
|zdatne do użytku. | 
|. Rozmiary nędzy. w jaką poerażył wies, 
przeciagający sie kryzys. znamy wszyscy, 
dobrze z opisów i reportaży. Ale czas przed- | 
nowku na wsi. to już nie przeciętna nędza, 
to jest coś gorszego. bo to jest głód i nie- 
|szczęście. na które winne zarcagować całe 
; <pojeczeństwo. 

O ile chodzi o kontyngent gospodarstw 
| dotkniętych przednowkiem, to nie da on się 
oznaczyć. zależy bowiem ściśle od przecięt- 
nej zamożności w danej wsi. 

Ponieważ przednowck dotyka tylko tych, 
(chłopów. którzy nie mogą związać końca) 
z końcem, więc też we wsiach. gdzie gospo- 
darstwa sa większe i ziemia dobra. znajduje 
niewiele ofiar. natomiast w okolicach. gdzie 
przeważają paromorgowe gospodarstwa, a 
zwłaszcza. gdzie ziemia jest nieurodzajna, 
|daje się wszystkim dotkliwie we znaki. | 
| Pozatem natężenie przednowku zależne, 
jest od stanu oświaty. gdyż nie ulega wat- 
pliwości. że chłop kulturalnie wyżej stojący | 
potrafi lepiej zabezpieczyć się przed zmorą | 


przednowka. niż chłop ciemny. który przyj-j 
muje go z tepe rezygnacją. jako coroczny 
dopust Boży. A jest to rzeczywiście cieżki 
dopust Boży. Toteż. gdy chłop spostrzeże. 
;,że zaczyna przeświecać dno w jego sąsieku 
ze zbożem, a kopczyk ze złemniakami gwał- 
townje się kurczy. zaczyna cenić te dwa 
ciężko zapracowane dary Boże na wagę zło- 
ta i wszelkiemi sposobami stara sie o włas- 
nych siłach dociągnąć do nowych zbiorów. 
Wie bowiem dobrze. że dziś na zarobek na 
wsi liczyć nie może, a pomoc zasońitftjszego 
sąsiada jest też wielce problematyczna, ho 
przednowek sprowadza na wsi powszechną 
psychozę obawy i nawet bogatv chłop nie 
chętnie uszczupla swe zapasy. by przyjść 
z pomocą siasiadowi. ciężej dotkniętemu.. 
W chacie, nąwiedzonej przez przedno- 
wek. rozpoczyna się więc.powszechne głodo- 
wanie: niedojada gospodarz i gospodyni, 


i 


Najchłodniejsza, wielka sala. Programy 
Od czwartku dnia 27. Program humor 


Zabawna komedja z życia studentów 


Tani sezon letni w „„UCIESZE% 


LEON WYRWICZ 


Na ekranie: Miłość dła początkujących 


W głównej roli: Miriam Hopkins — Bing Crosby. 


z atrakcjami. Ceny niskie porankowe 
u, śmiechu i zabawy. — Na estradzie 
wygłosi dwa naj- 
weseisze monologi. 


amerykańskich. Wytwórnia Paramount, 


Dochody. skarbu państwa w pierwszych 
dwóch miesiącach nowego roku budżetowe- 
go 1935/36 wynosiły ogółem 317.935 tysi. 
zł, wóbec 342.691 tys. zł w pierwszych 
dwóch miesiącach r. budżetowego 1934 35, 
w czem jednak mieszczą się. jeśli chodzi o 
rok 1984/35, wpływy z Pożyczki Narodowej, 
zarachowane w wysokości 40.855 tys. zł. 


Wydatki państwowe w dwóch  miesią- 
tach 1935/36 wyrażały się cyfrą 362.124; 
tys. zł, waa- wobec 342.691 tys. zł. w od- 
powiednim okresie poprzedniego roku bu- 
dżetowego. 

Widzimy z powyższego. że budżet pań- 
stwowiy w okresie pierwszych dwóch mie- 
sięcy 1934/35 r.. dzięki wpływom z Pożycz- 
ki Narodowej. był zrównoważony. ñato- 
miast w identycznym okresie roku budżeto- 
wego 193536 powstał deficyt w kwocie zł. 
44.189.000. 

Poszczególne pozycje dochodów i wydat 
ków budżetowych w okresie kwietnia i ma- 
ja roku budżetowego 198556 przedstawia- | 
ły się w tysiącach złotych następująco fw na 
wiasach eyfry z odpowiedziego okresu r.' 
1934135): 

Dochody: administracja 208.022 (238.380. 
w, tem dochody skarbowe z podatków i opłat” 


BM 


Deficyt w budżecie państwowym. 


it8.112 (16.691). sprawiedliwości 


plata skarbu państwa do przedsiębiorstw — 


161.618 (158.994). zarachowania Pożyczki 
Narodowej 0 (40.855). inne dochody admini 
stracyjne 46.344 (38.531): wpłaty do skarbu 
państwa z przedsiębiorstw 6.202 (4.077), z 
monopoli 103.711 (100.204). w czem z mono- 
polu solnego 6.600 (8.500). z tytoniowego 
48.000 (48.000). — spirytusowego 37.067 
(32.554). z zapałczanego 1.544 (8.470). Lo- 
terja Państwowa 4.500 (2.700), wpłaty do 
skarbn państwa z Funduszów 0 (30. 
Wydatki: administracja 360.886 (384.426), 
w tem władze naczelne tj. Prezydent. Sejm 
i Senat. Prezydjum Radv Ministrów, Naj- 
wyższa Izba. Kontroli Państwa 2.970 (2.886), 
min. spraw zagranieznych 7.504 (4.000). min. 
spraw wojskowych 126.317 (123.414). spraw 
wewnętrznych 31.749 (30.422). skarbu — 
— 19.904 
(13.960. przemysłu i handlu 10.652 (6.838). 
komunikacji 3.154 (2.42m. rolnietwa f re- 
form rolnych 5.218 (4.1081 wyznań religij- 
nych i oświecenia publicz. 52.091 (40.6671. 
opieki społecznej 10.705 (11.6041. poczt i te- 
łegralów 215 (197). — emervturv 271.646 
124.296. renty inwalidzkie i pensje 17.849 
(14.635. długi państwa 33.275 (25.2661 do- 


PASE 


1.018 (5.179, do Funduszów 220. (3.086). 


| rodowego układu w sprawie stabilizacji walut, 


„ Zajęcie się losem dotkniętych przednow- 
kiem chłopów. jest więc nakazem chwili. 
jest prostym obowiązkiem wszystkich czym- 


wytrzymałości. Nic zatem dziwnego, że źle: 
odżywiony i nierzadko głodny wieśniak. już 
po kilku godzinach takiej pracy, jest zmę- 


| czony i zlany potem. a trzyma go na no-|ników. które moga przyjść ze skuteczną po- 


WŁ B. 


o 


gach jedynie ten wrodzony zapał do pracy, 
umiłowanie ziemi i nadzieja lepszego jutra. 


mocą. 
—w0- — 


-O stabilizacji walut 
Z kongresu Międzynarodowej Izby Handlowej w Paryżu. 


Drugi dzień plenarnych obrad Kongresu | stępowania na rynkach światowych czesto- 
Międzynarodowej Izby Handlowej. toczących | kroć jako .nowa konkurencja” — wynikła 
się w Paryżu. poświęcony całkowicie zagadnie- | przedewszystkiem w związku z polityką gos- 
niu stabilizacji walut. wypełniła niezwyk!e in- | podarczą wierzycielskich państw zachodnich, 
teresującą dyskusja. której tezę konieczności | coraz bardziej utrudniających państwom dłyż- 
stabilizacji walut wybitnie poparła delegacja | niczym spłatę długów towarami. a zwłaszcza 
polska, artykulami rolnemi, Nadto położenie palitycz- 

Dyskusja rozpoczęła sie dłuższem przemó- | no-geozraliczne niektórych państw zmusza je 
wieniem prof. Gregory z London Senool of| do szczególnego dbania o niezależność rospo- 
Economics, który w kategorycznych sło:sch| larczą, a więc do rozwijania nowej gałęzi pro- 
wypowiedział się za koniecznością międzyna- | dukcji celem żabczpieczenia swej niezawisłości 

politycznej. Wreszcie poważną rolę odgrywa tu 
problem demograficzny w związku z zakazem 
imigracji do krajów zamorskich. Jednem z naj. 


Stabilizacja — podkreślił mówca — natural- 
nie nie może być skuteczna. jeżeli jedn cześnie 
nie położy sie kresn wojnie gospodarczej. wj większych niebezpieczeństw dla gospodarstwa 
której trwa cbecnie świat. Należy jednak od| światowego jest rosnąca w ostatnich latach i 
czegoś zacząć. a łatwiej jest zacząć od sta-| sztucznie forsowana samowystarczalność rolni. 
bilizacji walut. niż od obniżki taryf celnych. | cza państw zachodnio-europejskich. Kongres 
W konkluzji prof, Gregory zwrócił uwagę nał powinien przeciwstawić się tej akcji. tembar- 
trudności, jakie w tej dziedzinie napotvxuja | dziej, że jest ona jaskrawie sprzeczna z zale- 
niektóre rządy. a przedewszystkiem podkreślił | ceniami konferencji gospodarczej w Stresie, 
Konieczność pozostawienia wolnych rąk w fejjidącemi w kierunku forsowania eksportu rol- 
Eo: rządowi brytyjskiemu aż do chwili po-| nego Europy Wschodniej do Europy Zachod- 
szechnych wyborów. które wkrótce nastapia. | niej. 

3 Z kolei ekonomista francuski Charles Rist 

gmówił zagadnienie wzajemnej relacji między 

$oszczególnemi walutami, Mówca stwierdził, że 
zagadnienie to jest+«w chwili obecnej łatwiej. 
sze do rozwiązania, niż w okresie powojennym, 
gdyż ptodukcja przemysłowa i rolna powró- 


ię do poziomu. który może być uważany za 


Nie ustępuje obcym krajowa 
Wykwintna porcelana z bmielowa, 


Loda X OGG i i „ślę, | 
Warunek bonifikaty podatkowe”. 


Warszawa, 27 czerwca (Telef.. Minister- 
stwo Skarbu wyjaśniło. że bonifikaty przy 
i państwa bloku złotego. W konkluzji prof. spłacie zaległości podatkowych przysługują 
Rist podkreślił. że wzajemne relacje ważniej- jtylko wtedy, jeżeli płatnik pokrywa należno- 


szych walut w chwili ohecnej powinny posłu-|,. i M. > 
żyć za podstawę do stabilizacji Mówca jest | Ci gotówką albo też obligacjami pożyczki 


oczywiście zwolennikiem ponownego oparcia |Narodowej, lub pożyczki konwersyjnej z ro 
walut na złocie. Zwraca on jednak uwage, aby iku 1924. Przy spłacaniu podatków innemi 
każdy Ho przystępując do stabilizacji w opar. środkami bonifikat uzyskać nie można. 
ciu o złoto. ustalił nowy parytet na takim po- j à 
ziomie. aby nie narazić się na zbyt nagłą zwyż- , Warsza 31 PAY (Telef). W obozia 
kę cen wewnetrznych. Ponadto każdy kraj izolacyjnym w Berczie umieszczono Piotra 
winien stabilizówać waluty na takim poziomie, Laszkowskiego, działacza komunizującej le- 
ZYCH DZE „Aa Saa iz rób wicy związkowej | Dawida Preszela, działa- 
nąć ciężar Anqgów wewnętrznych į pozostawa. - 
: w. ZR: za komu Ą 

w zgodzie z dochodowością przedsiębiorstw > reai 
prywatnych i zdolnością płatniczą podatników., . 

Lord Luke oł Pawenham, który omówił za — SFPECETNE WTYAIE 
gadnienie stabilizacji z punktu widzenia Ta- a 
nujących poglądów W. Brytanji. stanał na sta- | Przetarg ofertowy. 
nowisku. że rokowania na temat stabilizacji, Więzienie w Nowym Sączu ogłasza przetarg ofer- 
byłyby bezskuteczne, o ileby nie szły w narze towy na jednorazową dostawe: 
z rokowaniami na temat obniżki barier celnych. | fasoli białej lub kolorowej krajowej . 1.200 kg, 


jom maksymalny na przeciąg szeregu lat. 
tych warunkach wydaje się możliwem usta- 
lenie nowych parytetów na poziomie, zbłiżo. 
nym do obecnych kursów walut, przynajmniej 
o ile chodzi o trzy wielkie bloki walutnwe. 
t. j. Stany Zjednoczone, Imperjum Brytyjskie 


Kwestja barjer celnych jest dla W. Brytanji|grochu „Victorja“ „ . . . . . . . . . . 1.200 , 
sprawa: zasadniczą mąki pszennej kuchennej Nr. 5. . . . . 1.000 , 
i a Arp Ne" * mąki żytniej pytlowej chlebowej , . . . 500 ,„ 

o przemówieniu delegata niemieckiego | mąki żytniej razowej 11%. 2.4 KODOWE 
dr. Fischera, który opowiedział się za koniecz- | kaszy gryczanej . . « . . « a « « « « « 300 , 
nością jaknajszybszej stabilizacji walut, zabrał ai jęczmiennej siekanej. . , «s. Bo Ę 
a A kw cd. ORER.< słoniny mow ERY". „+ 0 SSA R 
głos wiceprzewodniczący delegacji polskiej dyT. | 3 beczki ledzi zwyczajnych . . s me. a —  — 


Falter. Delegat polski 
2bsolutną wolnością handln dewizami, uznane 


wypowiedział się za | 


Dostawa leco więzienie. 


i A . > 
ia bowiem. © zas kj: tej, Oferty składać należy do dnia 6-go lipca b. m 
jest bowiem. że wszelkie „rzekzkody w tej godz. 12-ta w poł pod adresem Kancelarji Wię- 


dziedzinie powodują poważne trudności w wy- |zienia w Nowym Sączu. Na kopercie uwidocznić 
mianie towarów i świadczeń. Wolność handlu | słowo „Oferta“. Wadjum 300. zł. Obowiązują przepisy 
dewizami jest ponadto zasadniczym waran- i normy dla dostaw wojskowych. 

kiem uzdrowienia kredytu międzynarodowego. Naczelnik Więzienia. 
szczególnie. jeżeli się weżmie pod uwage sy- e 


tuację krajn o ujemnym bilansie płatniczym. E TSWE 7 


Nie trzeba zapominać. że kredyt międzyn ro- 
Humor. 


dowy jest najpoteżniejszym czynnikiem uzdro. 
wienia wymiany światowej. 
Wyjazdy na letnisko w roku 1935. — 
,Gdzie spędzi pan w tym roku urlop, panie 


Niezależnie od obrad plenarnych ożvwioną 
prace prowadziły komisje Kongresu. Na po- 

Stefanie? Zapewne pam znowu wyjedzie na 
Hel? 


siedzeniu komisji, na której omawiane były 
sprawy nowej konkurencji na światowych ryn- 
— Ja wyjadę? Człowieku. przecież jA 
nawet nie mam pieniędzy, ażeby zostać w 


kach zbytu, dyr. Roger Battaglia w imisniu 
delegacji polskiej wskazał na to, że w pań- 
= 00000——— 


stwąch środkowo-wschodniej Europy koniecz- domu. 
ność forsownego rozwijania przemysłu į wy- 


Nr. 176. 


Ostatecznie uchwalenie 
ustaw wyborczych 


(Dokończenie ze strony 1-szej), 


Pos. Niadziałkoweki (DPŚ) w "uższej de 
kiaracji wypo -dziat sie przeciwko koncep- 
cji BBWR, twierdząc że odsuwa ona obywa- 
teli od rzeczywistego wpływu na losy kraju. 
Koncepcji Bloku Bezpartyjnego przeciwsta- 
wił mówca doktrynę socjalistyczną i ideę 
rządu robotniczego oraz wypowiedział się 
stanowczo przeciwko projektowi ustawy, 

Po wyczerpaniu listy mówców 'przystąpio 
no do głosowania nad całością ustawy. Prze 


Interpelacja w sprawie aresztowania!" 


ks. Małynicz 


Warszawa, 26. 6. (Telet) Interpelacja Kl 
Narodowego w sprawie aresztowania ks, Ma- 
łynicz-Malickiego stwierdza. że 15 czerwca 
aresztowano i osadzono w więzieniu na Tu- 


kiszkach ks, prob. Małynicz-Malickiegu wsk. | 


tek polecenia prokuratora a pod zarzutem zne- 
ważenia narodu polskiego przez wypowie tz- 
nie 10 czerwca słów. uwłaczajęcych pamięci 
ś. p. marsz, Piisudskiego, Pomijajac okolicz- 
ność, że, jak z aktów spraw wynika, oskarże. 
nie a tem samem i aresztowanie zostało spowo. 


dowane doniesieniami konfidentów, niespraw- | 
swaraacji : 


dzonemi i niedajacemi najmniejszej 
prawdziwości. co wiecej zawierajacemi zarzu- 
ty. które z uwagi na stanowisko oskarżonego 
wydaje się całkowicie nieprawdopedobne. Pu- 


Od soboty dnia 29 b. m. w 


„GŁOS NARODU" z 


prowadzono głosowanie imienne. Ogółem 
oddano 312 głesów, za projektem ustawy 
opowiedziało się 216 głosów przeciwko 89. 
7 głosów było nieważnych. 

Na zakończenie posiedzenia sekretarz od- 
czytał interpelację Klubu Narodowego w 
sprawie aresztowania i osadzenia w wiezie- 


dnia 29 czerwca 1935 


Francja zwątpiła 


Str. % 


w przyjaźń Angji, 


Niezwykłe oświadczenie francuskiego ministra w Brest. 


Paryż, 28 czerwca (PAT.) W dniu weza- 


tylo przewidywać ile pospieszna zgoda An- 


uin na Lukiszkach w Wilnie ks. proboszcza rajszym rozpeczęły się w Brest dwudniowe glji w przyznaniu Niemcom warunków, które 


Małynicz-Maliekiego. Interpelacje tę marsz. 

odesłał do ministra sprawiedliwości. 
Zamykając posiedzenie. Marszałek oświad 

czył że o nasteępnem posiedzeniu posłowie 

bedą powiadomieni na piśmie. 

00 


. pe 
a - Malickiego. 

dzą poważne zastrzeżenia z punktu widzenia 
| prawnego sam fakt zastosowania aresztu jre- 
| *eneyjnego oraz sposób zastosowania j wy- 
konania tego środka zapobiegawczego. Tym- 
czasowe arcsztówanie jest bowiem najostrzej- 
szym środkiem zapobiesawczym. 
nien być zastosowany tylko w wypadkach w 
ustawie wyraźnie przewidzianych, a które w 
{danym wypadku nie zachodza. Po wywo'lzie 
prawnym. dotyczącym konkordatu, interpelan. 
ci zapytuja się. jakie środki zamierza przed- 
-iewziać minister sprawiedliwości, by w przy- 
sziości zapobiec częstemu gwałceniu prawa i 
pociąznąć do odpowiedzialności tych. którzy 
i dopuścili sie w danym wypadku nadużycia 
służbowego. 


kinoteatrze „Sztuka 


Światło w 


Wzruszające 


Że wzgledu na wysoką wartość artystyczną film dla młodzieży dozwolony! 
Poteżny, wspaniały film lotniczy! Życie i przygody rycerzy powietrza! 


ciemności 


i frumujsce przygody kobiety. która narażała codziennie życie, by zdobyć tego, 


którego kochała! Arcyciekawa treść, pełua niesoodzianek i humoru! Niezwykła tresura psa 
o zdumiewające inteligencji! Psa - przewočnika ślepego lotnika! Wspaniałe akrobacje lotnicze! 


W roli głównej: piękna. urocza, 
fascynująca o egzotycznej urodzie 


Myrna 


oraz: męski, sympa- 
tyczny, przystojny 


Loy Gary Grant 


tilm ten cieszył się olbrzymim powodzeniem na największych ekranach. Zachodu ! 


W sobotę dnia 23 bm. o godz. 10 i 12-tej 
W niedzielę dnia 30 bm. o g. 10 i 12-tej 


Poranki z powyższego filmu. 


Ceny miejsc od 50 groszy. Najchłodniejsze i najlepiej wentylowane kino w Krskowie! 


TA E AREA 


0 wspólny front trzech mocarstw. 


Min. Eden ponownie w Paryżu. 


Paryż, (PAT Min. Eden, który przybył w 
czwartek o 10-tej rano do Paryża o godzinie 
11.45 udał sie na Quai d'Orsay, gdzie nie- 
zwtocznie *rozpoczeły się rozmowy z premje- 
rem T.avalem. 


M jednak mówiona w Rzymie o sprawie 
abisyńskiej. 

Paryż, PAT.) Agencja Havasa donosi, iż 
po zakończeniu dzisiejszych rozmów, premjer 
Laval oświadczył przedstawicielom prasy, iż 
min. Eden złożył mu sprawozdanie ze swej 
rozmowy z Musselinim. Min. Eden i ja — mó- 
wił premjer Laval — wykazaliśmy wspólne 
dążenia do uzgodnienia metod, jakie vinny 


być stosowane przez oba nasze rządy.. aby 
doprcwagzić do realizacji programu z dn, 3 lu. 
tego. Min. Eden wspominał również o swych 
rozmowach z Mussolinim na temat zatargu 
z Abisynją. 


Rozmowy nie zostały ukończone. 


Londyn, (PAT.) Agencja Reutera donosi: 
Min. Eden powrócił w czwartek wieczorem 
do Londynu, Rozmowy, które prowadziłem -— 
oświadczył min. Eden — były zadawałające, 
ale na poruszone w nich tematy trzeba jeszcze 
dyskutować. Na zapytanie, kiedy uda się znów 
do Paryża, min. Eden odpowiedział: nie wiem, 
muszę przedtem złożyć relację moim kolegom. 


Ingla promomuie Francji lądowy układ z Niemcami. 


Londyn, 28. 6. (PAT.) Omawiając wydik 
rozmów Edena z Lavalem. ..Times* stwierdza, 
że premjer francuski żądał zapewnienia, iż 
rząd brytyjski nie zawrze obecnie odrębnej 
konwencji napowietrznej z Niemcami. 0dpo- 
wiedź rządu angielskiego, którą min. Eden 
przekazał Lavalowi, dawała pewne zapewnie- 
nia, nie były one jednak dostateczne. Rząd 
brytyjski, stojąc na straży własnych intere. 
sów, nie mógł się wiązać bezwarunkowo. Je- 
żeli jednak kontynentalni mężowie stanu z4j- 
muja wobec takiego angielskiego punktu wi- 


dzenia stanowisko krytyczne, to rząd brytyj- 
ski — oświadezą „Times* — gotów jest dać 
powód swej dobrej woli, godząc się na odrębne 
porozumienie w sprawie zbrojeń lądowych po- 
między Francją i Niemcami. Ten punkt widze- 
nia rządu brytyjskiego został z naciskiem 
przedstawiony Lavalowi przez min. Edena. — 
Drzwi dla rozmów  niemiecko-francuskich są 
obecnie otwarte, stwierdza „Times“. O ile p. 
Ribbentrop zechce teraz przybyć do Paryża, 
by dyskutować z Francuzami w sprawie zbro- 
jeń lądowych, nie zostanie on odprawiony. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 28. 6. (Telef.) Giełda dewizowa: 
Belgja 89.30, Holandja 359.85. Londyn 25.08, 
Nowy Jork 5.27, Paryż 34.97. Praga 22.13, 
Szwajcarja 178.10. Obroty średnie, tendencja 
niejednolita. Dolary 5.26, rubel złoty 4.69. do- 
lar złoty 9.03, marką niemiecka 178.00, funt 
szterlingów 26.10. 

Papiery procentowe: 


Stabilizacyjna 66.50, 


konwersyjna 67.00. dolarowa 80.75, listy i o- 
| bligacje banków państwowych bez zmian, a 

Akcje: Bank Polski 89.50. Ostrowiec 16.25, 
Starachowice 84.75, Haberbusch 38.50. Ten- 
dencja dla pożyczek państwo . gch niejednoli- 
ta, dla listów zastawnych utrzymana. dla ak 


ska 73.75, m, Warszawy 73.00. 


| ko 


który powi-, 


| LA" . .. .. 
uroczystości morskie z akazji koncentracji 


floty wojennej, Z Paryża przybył min. ma- 
rynarki Pietri i wygłesił przemówienie, w 
którem m. in. oświadczy]: „W niemiecko-an 
/gielskim układzie morskim nie zdziwiło nas 
ltyle dozbrojenie Niemiec, co łatwo można 


Białogród. (PAT). Prasa jugosłowiańska 
od czasu dojścia do władzy premjera Stojadi- 
nowicza porusza z zupełną prawie swobodą za 


gadnienia polityki wewnętrznej, prowadząc | 


równocześnie akcję o wolność prasy, która po 
6 stycznia 1929 roku uległa ujednoliceniu, 


O. 


Birse ograniczona W ru 


Warszawa. 28 czerwca. (PAT), W Dzien- 


Powiew wolności w Ju 


pozwalają nam wątpić nietylko w jej przy- 
jaźń. lecz tradycyjną ostrożność“, Wskaęał 
następnie, że to nagłe czterokrotne powię- 
kszenie tonażu floty niemieckiej może zmu- 
sić Francję do podjęcia na nowo polityki 
zbrojeń morskich. 


gosławii. 


a 

Ks. Koroszec kasuje kary. 

bBiałogród, 28. 6. (PAT). Według informa. 
cyj z wiarogodnego źródła, minister spraw we 
wnetrznych ks. dr, Koreszee postanowił ska- 
sować wszystkie kary. nałożone przez władze 
administracyjne za działalność polityczną w 
okresie kampanji wyborczej, 
PORE 0 a] 


hi kabjowym 2 Galien 


da musiały nabywać na tych stacjach nowe 


niku Ustaw R. P. oraz w dzienniku taryf ibilety, 


[ 


zarządzeń kolejowych ukazały się rozporzą-| 


W ruchu towarowym wprowadzono dla 


dzenia dotyczące tymczasowych ograniczeń przesyłek idących z Polski do W. M. Gdań- 


w taryfach osobowej i towarowej dla prze- 


jazdów i przewozów pomiędzy stacjami kole 


jowemi. położonemi w Polsce i W. M. Gdań-. 


ó 


sku. 


: 1 
W ruchu osobowym ograniczono wydawa 


nie biletów ze stacyj gdańskich do stacyj le- 
żących w Polsce, Bilety będą sprzedawane 
tylko do stacyj Gdynia. Tczew, Skarszewy, 


Kokoszki i Kartuzy. Osoby jadące dalej bę- 


ska przymus opłacania przewozowego zgó- 
ry. w kierunku zaś odwrotnym zawieszono 
opłacanie zgóry tvch należności. 

Uw. Red. „Gł. Nar.* Powyższe zarządze- 
nia pozostają w związku ze staraniami Gdań 
ska o uniezależnienie się pod względem han 
dłowym od Polski. Ogłoszone zarządzenia 
etamowią pierwszą odpowiedź rządu polskie 
go pod adresem Gdańska. 


Rząd przygotowuje niespodzianki. 

Warszawa, 28. 6. (Telef) W kołach poli- 
tycznych utrzymują. się nieustannie pogłoski, 
że po zamknięciu sesji parlamentarnej mniej 
więcej koło 15 lipca nastąpi pewne ożywienie 
w Życiu publicznem, dzieki różnym posunię- 
ciom rządu. Jakie to będą posunięcia na razie 
trudno bliżej określić. 


A vanse w wojsku. 

Warszawa, 28. 6. (Telef.). Dziennik perso- 
nalny Mim. Spraw Wojsk. ogłosił dziś listę 
awansów, które powinny były być ogłoszone 
1 stycznia. Odroczenie ogłoszenia awansów 
zostało spowodowane chorobą śp. marsz. Pił- 
sudskiego. Awanse obowiazują od 1 stycznia. 
M. in. awansowali: inż. Filipowicz na pułkow 
nika, 31 kapitnów na majorów, m, in. adju- 
tanci śp. marsz. Piłsudskiego Lepeeki i Hryn- 
kiewicz, adjutant Prezydenta Rzpltej Górzew- 
ski, znany pilot kpt. Dudziński. Na kapitanów 
i rotmistrzów awamsowało 650 oficerów. 


Rozwiązanie żydowskiego komitetu 
bojkotu towarów niemieckich, 

Warszawa, 28. 6. (Telef.) Rozwiązanie ży- 
dowskiego komitetu bojkotu towarów niemiec- 
kich w Warszawie stanowiło jedno z przygo- 
towań do rozpoczętych w Berlinie połsko-nie- 
mieckich rokowań handlowych. Z liczb przed- 
stawionych przez stronę niemiecką wynika, że 
w ciągu ostatniego roku wywóz z Niemiec do 
Polski ogromnie spadł, pomimo tego, że wszyst 
kie restrykcje wojny celnej zostały zniesione. 
Strona niemiecka twierdzi, że gwałtowne 
zmniejszenie się eksportu niemieckiego do Pol- 
ski było wynikiem akcji bojkotowej wspomnia. 


| 


roku odbędzie się w Warszawie międzynaro- 
dowy kongres właścicieli nieruchomości miej. 
skich. Na kongres przybędą przedstawiciele 
40 państw świata. 
ZGINĄŁ OD WŁASNEGO PRZYRZĄDU 
MORDERCZEGO. 

Sosnowiec, 28. 6. (Telef.) Dużą senzację na 
terenie zagłębia dąbrowskiego wywołał nie- 
zwykły wypadek, jaki zaszedł wczoraj w Bę- 
dzinie. Niejakj Fr. Frankowski, chcąc uchro- 
nić się przed kradzieżą drzewa skonstruował 
osobliwy przyrząd morderczy. Przy pomocy 
krótkiego karabinu urządził on pułapkę, która 
powodowała strzał w razie otwarcia drzwi, 
przez to mianowicie, że cyngiel karabina pó- 
łączony był sznurkiem z drzwiami. Frankow- 
ski zapomniał o nastawieniu pułapki, otworzył 
drzwi i spowodował strzał. który go ciężko ra. 
nit.  Przewieziony do szpitala Frankowski 
zmarł. 

———000)00——— 


Unifikacja francuskich parlamentarnych 


klubów socjalistycznych. 

Paryż, 28. 6. (PAT). Na wspólnem posie- 
dzeniu prezydjów: 3 partyj: socjalistów iran- 
cuskiek, socjalistów Francji (neozocjaliszów) 
i republikanów socjalistów wyłonione komisję 
dia przygotowania kongresu, na którym ma 
się dokonać połaczenia tych trzech ugrupo- 
wań. Do komisji weszli następujący parlamcn 
tarzyści: Paul Boncour, Violette, Deat, Vien- 
noti, Maurice, Blum. Nowa partja liczyłaby 
mniej więcej około 60 parlamentarzystów. 


Ekwador otwarty 


dla emigracji polskiej. 
Warszawa. 28. 6. (Telef.). Polskie władze 


nego. komitetu. Komitet zlikwidowano, ponie- | :nigracyjne otrzymały wiadomość 6 otwarciu 
waż nie posiadał on na swoją działalność | Ekwadoru dla emigracji z Polski. Wizy emi- 


uprawnień. 


gracyjne będą udzielane wszystkim osobom, 


REDUKCJE PERSONELU W UBEZPIECZAL- które posiadać będą kwotę 750 zł. i uiszczą za 


NIACH SPOŁECZNYCH. | 


Warszawa, 28, 6, (Telef.) W dniu dziaiej- 
szym bardzo wielu urzędników Ubezpieczalni | 
Społ. w Warszawie i w kraju otrzymało wy- 
mówienia, Wymówienia te związane są z ra- 
powiedzianemi redukcjami. Wymówienia otrzy 
mały także mężatki, których mężowie pobie- 
aja ponad 300 zł. 


SPUSZCZENIE NA WODĘ STATKU 
„BATORY*. 
Warszawa, 28. 6 (Telef.). W dniu 3 lipca 
odbędzie się w stoczni włoskiej w Monfalcone 
spuszczenie na wódę drugiego polskiego okrę- 


cyj|tu transatlantyckiego „Batory“. 


CIELI NIERUCH. MIEJSKICH. 


wizę 30 zł. W Ekwadorze istnieje możliwość 
osiedlania sie dla rolników i wykwalifikowa- 
nych rzemieślników. 


n 


Fe ramhaiesi: Bro rift. 
PROCESJA KU CZCI SERCA JEZ. 

W uroczystość Serca Jez, w piątek, 28 
bm., po nieszporach odprawionych w kościele 
Serca Jez. na Wesolej w Krakowie, przez Ks. 
dr. J. Gołąba. prep. parafji św. Mikołaja, ru- 
szyła tłumna procesja na Mały Rynek. Najśw. 
Sakrament niósł Ks. Metrop. Sapieha. Kaza- 
nie na Małym Rynku wygłosił ks, Andrasz 
T. J. W procesji wzięły udział liczne tłumy 


słabsza. obroty małe. Dillonowska 93.50, Ślą-| yrĘpzYNARODOWY KONGRES WŁAŚCI- |wiernych. Z przedstawicieli wladz zauważyliś- 


my p. prezyd. Kaplickiego i wicewoj, Walic- 


Warszawa, 28. 6. (Telet.). Na jesieni 1936 kiego. 


Śtr. 8' „GŁOS NARODU z dnia 29 czerwca-1935. Nr. 176. 


zw 


Maturyczne i dokształcające kursy 


Największy w Polsce „W | E D Z A” >W ITRAZŽZE< 


M. Romańczyk 


(długoletni pierwszorzędny pracownik firmy 
8. G. Żeleński). 


| Skłań Aparatów i i Przyborów Kościelnych 


Kraków, ul. Bron. Pierackiego 14/1. 


Telefon 134-85. 


= i Zakład szklarski założ ku 1864. 
| Pracownia: m PF, Kapsczyński i Ska | Skiep: przygotowują na lekcjach zbio- "(dawniej Teodor Zajdzikowiki i Sym). 


Krdfów. ni. Bracka 7. (l Telefon 123-39. rowych w Krakowie, oraz w drodze Kraków, ulica św. Jana 30. 
5 a « 


Nz Ed JĄ korespondencji, zapomocą przystęp- NAJTANIEJ 


nieiwyczerpa AOS aa I nych wykonuje witraże od najskromniejszych do 
PR. na składzie wielki wybór materjałów tak krajowych jak a E najbogatszych, oraz wszystkie prace wcho- 
i zagranicznych. — V je: Szaty lituroiczne. char: 3 | © : dzące w zakres szklarstwa. Gwaraneja wi» 
i zagranicznych N vkantie 8 Za liturgiczne, chorągwie. d l Aa a e h eae 
sztandary, dia Organizacyj Wojskowych, Lesjonowych, | 1. egzaminu dojrzałości gimn. styczne, porady fachowe szkice gratis. — 
i i > 5 + 2 ami j-eiu klas gi SZEW a a EDTEY 
| Strzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t. p. 3 egzaminu. ż6-cia klasiginini 
j 1 — sk 5 j 3. w zakresie 4-ch klas gimn. 
Złoci srebrzy naczynia kościelne, stołowe. Wielki wybór naczyń kościelnych. 4. egzaminu z 7-miu klas szko- 


"e 7 ym f ły powszechnej. pP 
- f . s - = . EC - UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyi- 


a nych otrzymują co miesiąc, oprócz materjału 
apezany rozkładanki Y i A p | 


skryptów, programów i miesięcznych 


sid naukowego, tematy z 6-ciu głównych przed- z: 
||. A, a mistow do opracowania, Nadto obowiazkowe na Grzegórzkach 
r i en Ner- Bio a BORRE ME kollokwia (egzaminy) badają 3 razy w ciągu R 4 A k ; żę 
E e aera > z T A I z 7 „R Hn roku szkolnego postępy uczniów. między ulicami Grzegórzecką i Rzeźniczą 
Holenderskie w najlep-  ||ce. Kraków ul. św. To- Wykładają wybitne siły fachowe. 3 
szych jakościach — pO ! masza 4, obok placu Szeze- Opłaty b. niskie. Prospókty darmo E e ł nouz b ro J one 


przys'ępnej cenie poleca pisekiago: = na dogodnych warunkach zaraz do sprze- 


dania po cenach okazyjnych. Wiadomość 
KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI || Nowo-otwarty tr 


KRAKOW, ULICA FLORJANSKA 49 raków, Rynek Gł. 44 II. p. 
„Da klasztorów, pnsjonaów, kawiar rat. "|| raty Rynek 1 ANA. ARIELA. 


Wysyłki na prowincję odwrotnie. poleca P. T. Publiczności 


wykonuje według własnych projektów 


Oa a oaa a EGW NE. "AW WWW obiady okfite acz- > Gi 
Telefon 112-20. Rok założenia 1911. ne na masle po przy. |polichromje kościelne — we wszystkich |] RESTAURACJA „DOD SZTUKĄ 
stępnej cenie — śnia: |etchnikach — po przystępnych cena ch Kraków, ul. św. Jana L 1. 
dania. kolacje, bufet i warunkach. 
gorący i zimny zna Es. 053 asomzz ZE mz POLECA: 


komite piwo SE Ai | DE || Obiady na maśle z 3 dań 1 zł. — Kolacje 


skie. — Lemonja 


do eA "|Pryw. Gimnazjum Koedukacyjne śniadania od 50 gr. Piwo Okocimskie. 
| c. EUR WWSDNSZEENW ONE 0 | „ag 
s * im. Ks. Hugona Kołłątaja 
Pianino 


w Krakowie, ulica Czapskich Nr. 5. P ~ 
(czarne, zagraniczne — | przyjmuje zgłoszenia i wpisy uczniów i uczennci rzepu Inowe asy 
do klasy piewszej i wyższych. 


sprzeda okazyjnie Egzaminy wstępne od 14 czerwca. Op aski Br zuszne 


ez i uczennice, którzy złożą egzamin wstę- p 
Holo j | pny do klasyl. w gimnazjach państw., lecz z powodu Suspenzorja, prostotrzymacze 
RY e e nie będą przyjęci, mogą być przy- 


jęci klasy na podstawie zaświadczenia Aparat ortoped 
Kraków, Szewska 9 © słożonym egzaminie. y z J D ycz n a 
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 


| Skład fortepianów. W klasie I. opłaty zniżone. A 

a : ri i ai AGC SSS Wykonuje we własnej pracowni 
i | >; ÓW Kupno i Sprzedaż Komornik Narzędzia Lekarskie 
AE - | oj: mebli Kraków | Sądu Grodzkiego 
iZ ZIEMBIC(KI. DOBE 


: w Krakowie 
Rewitu XT. uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie 
- keakow Plac Marjacki 2: PRACOWNIA | al Zubik evt m Nr, 0 
tÀ = | UA : XII Km. 461/35, L. Knapiński Kraków 
| 


oraz 


Kraków, ul. Długa 61 Obwiesz szenie o licstacii nieruchomości, | ul. Mikołajska7.Tel.105-05 


NET—SSETTET7* a E ZET) FTTPENJCTREWEENETE ZYC w podworcu. Komornik Sadu Grodzkiego w Krakowie, 
FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE f Yrronmie sypialnie, ia: | rewiru Xll-go. mający kancelarję w Krakowie. | 

, dalnie, gabinety, okna — | ul, Zyblikiewicza Nr. 9. na podstawie art, 676, 
WŁADYSŁAW BOLONSKI a A POWA i 679 k. p. c.podaje do publicznej kj, 
RAKÓW, Ul. * Š s z RSENS. że dnia 20. lipca 1935 r. o godz. 11. w Sądzie 
a CA ONE a mE- ~ FRANCISZEK SZLACHTA Grodzkim w Krakowie. św. Jana 22. sala nr. 38 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do Marji i Bartłomieja 
Kachel, Zofji Klotzowej nieruchomości: obj. 
lwh. 1157 ks, gr. gm, kat. Kraków. Dzielni- 
ca XXJI, Podgórze. złożonej z parc. bud. na 
której wystawiony jest dom, murowany par- 
terowy o 5-ciu nbikacjach. położony przy 
ul. Dekerta oznaczony |. orjentacyjną 11. Licy. 
tacyjna sprzedaż nieruchomości odbędzie się 
celem zniesienia współwłasności.  Nierucho- 
mość ma urządzoną księgę hipoteczną w Są- 


Unazała się Książka 


która zainteresuje 
każdego inteligenta! 
GEORG J. E. Z tajników pożycia 
małżeńskiego i jego społecz- 

nych powikłań . . . . . zł.4.- 


(wyt. Księgarni Św. Wojolecha) 


ruskawiec, Centrum! 
| wygodny. solidny pen- 
| |sjonat „Marja-Helena,* 


i | kuchnia a a 


Pieśni do N. Serca P. J. i Ducha św.! 


| Obiady 


w domu ina miasto, smacz- 

| ne, obfite, na maśle, Ceny 

niskie. Kraków, Koper- 
nika 10 m. AGR 


Ewangelje i pieśni na procesję Bożego Ciała zł. —.20 
FLASZA T.: Pieśni i hymny kościelne na 4 

głosy mieszane. — Zeszyt IV. Pieśni do 

Ducha św. — do Najśw. Sakramentu i do 

Najśw. Serca P, Jezusa. — Zoszyt V. Res- 

ponsorja na Uroczystość Bożego Ciała „ 3.20 | 


do nabycia 


w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 


dzie Okręgowym w Krakowie. Kraków, ul. św. Krzyża 13. | 
Nieruchomość oszacowana została na sumę | | 
zł. 12.000. cena zaś wywołania wynosi zł. 9.000. zza 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.200. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładowych  instytucyj. w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będa w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne. o ile dodatkowem publicz. 


Pektoraliki, 
koloratki 


qgumowane dla PT. Księ 
| ży, bielizna, rękawiczki» 
; skarpetki, "kapelusze 


OLSZEWSKI Z. X.: 9 motetów na chór męski „œ  3-— 
RIZZI P. B.: Tantum ergo . . o . « a —410 


poleca: 6 í 


TOWARY kosmetyczne 


i wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo pasty 


„DOBROLIN* 


do podłóg, obuwia, płyny do matali 
i proszki do czyszczenia naczyń 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. ŚW. Krzyża 13. 
poleca : 


; AN 


polaca skiep 


i 
|| 
MARJI stetorwastea| 


Kraków, Sienna 12. Tel. 137-47. | 


RO z d : n nem obwieszczeniem nie będą podane do wia 
z L o zw >= i domości warunki odmienne. 

Gre zakupnacii KOWarza Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
towoływać się na ośłaszajacych sie 


1o > „Słosie Narodu - 


do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 

| nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 

Kraków, rozpoczęciem przetargu nie złożą. dowodu, że 

| 3 wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 

„ulica Florjańska 40, ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 

| «GG acc postanowienie właściwego Sądu nakazujące za- 
| SPY PCZK, wieszenie egzekucji. 


i W ciągu ostatnich 2 tygodni przed |icyta- ZAKŁAD 
FARR. PŁOGIEŃ, BIELIZNY i TOWARÓW BŁAWATNYCH. Sme 0a godziny aai To 1ezt. sA 
FABR. j szednie od godziny S-mej do 18-tej. akta zaś ARTYSTYCZN0- DEKORACGYJNY 
R. KOWALSKI, KRAKOW, WISŁNA S= ty ie į postępowania egzekucyjnego można przeglądać wykonaje: 
Eoo * TELEFON NR. 159.54. w Sadzie grodzkim w Krakowie ul. sw, Jana Reklamy świetlne, napisy, litery metalowe, 
A T a 7 É A 2 R Nr. 22, sala Nr. 38. szyłdy szklane złocone, monogramy, złoce- 
poleca ńajtaniej płótna Iniane i bawełniane, obrusy, ręczniki, ścierki, ka 3 nia ornamentów na jedwabiu (chorągwie! 
chusteczki, bielizna męska i damska. — Klaszterne chusiki, wełniane, Dnia 27%. czerwca 1935 r. | malowanie figur i złocenia ornamentowe. 
włóczkowe i kaszmirowe. -- Pończochy, skarpety, krawaty, plaszcze, prześcieradła A T 6 s Lakiernictwo budowlane salonów mebli itd. 
i ręczniki kąpielowe. — Koce, kołdrv. kapy, firanki, sienniki. — Piótna lniane kosciei- Komornik šadu Grodzkiego, rewiru XH. : : 
nei do haftu Bieliznę męską w ykonuję według miary. Ceny n skie! Wieiki wybé» Juljusz Goldberg m. p. Jan Pstykiewit, Kraków, il. W. Jana 26 m. L. 
e a O 


Wydawca za „Głos Narodu“, Ske z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R. Ferka. 
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„GŁOSU NARODU” 


i dn w niedziele jako bezpłatny dodatek 
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: Kraków. 29 czerwca 1935 r. 
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X) OMaSZ  Stanistaw Wolski 


admirał floty papieskiej 


W roku 1739 wydaną zostałą we 
Lwowie spora książka, zredagowana 
w języku łacińskim, a należąca dzisiaj do 
białych kruków bibljograficznych. 

Zaciekawiała ona już samym swym 
tytułem, nieco przydługim, w*tóry w prze- 
kładzie z oryginału łacińskiego brzmi 
jak następuje: 


„Świetna pielgrzymka Jerozolimska 
obszerniej rozciągniona po trzech znacz 
niejszych częściach świata, opisana 
przez Tomasza Stanisława Wolskiego, 
szlachcica polskiego, pieigrzyma Jero- 
zolimskiego, w szczególności przez E- 
uropę, Azję i Afrykę, w których liczne 
przewędrował królestwa barbarzyńców 
i niewiernych, tak na stałym lądzie jak 
t na morzu istniejące oraz zwiedził nie- 
zliczone wyspy, jako to na Morzu 
Śródziemnem,  Białem, oraz na Archi- 
pelagu, na Oceanie Zachodnim etc. etc." 


Na wstępie tego dzieła zamieszczona 
jest krótka notatka o urodzeniu i latach 
młodzieńczych autora książki i bohatera 
zarazan tych przygód. Notatka, skreślo- 
na ẹka innego, bezimiennego autora. 

Żkoólei opisuje sam Wolski swe prze- 
życią. i przygody, naprawdę niezwykłe, 
przypominające jakiś sensacyjny dzisiej- 
sv „roman d'avantures". 

Zajmijmy się tedy bliżej tą niezwykłą 
sbstacią polskiego podróżnika z XVIII. 
vieku, kawalera Maltańskiego i admirała 

Oty papieskiej. 


. Š * 

Pochodził Tomasz Stanisław Wolski 
zk zache i możnej szlacheckiej rodziny. 
Po prżódkach swych odziedziczył fanta- 
zję szlachecką, szczerą pobożność i żyłkę 
LJ zęgi po szerokim świecie, w po- 
szukiwaniu niezwykłych wrażeń. 

Toż jeden z protoplastów jego, Miko- 
łaj, wielki marszałek koronny za Zy- 
gumita T. zdobył sobie przydomek 
„perpetuus viator“  wiekuisty 
podróżnik), dzięki swym ciągłym wę- 
drówkom po obczyźnie! 

Urodzony w roku 1700 w Uniejowie, 
w ziemi Sieradzkiej, wcześnie opuszcza 
Tomasz dom rodzicielski, gnany żądzą 
nauki i wyższego wykształcenia. Po je- 
dnorocznym pobycie na dworze senatora 
Jana Czapskiego, zniechęcony intrygami 
dworaków, — puszcza się w świat daleki. 

Jako trzynastoletni chłopiec wędruje 
nad brzegi Niemna, skąd częściowo ło- 
dzią, częściowo pieszo lub na wozie 
zwiedza kolejno Pragę, Ratyzbonę, Mo- 
nachjum, Tyrol, Wiedeń i Wrocław. 

Z niezwykłą. jak na taki młody wiek 
bystrością robi podczas tej wędrówki 
© trafne spostrzeżenia i uwagi nad obycza 
jami ? zwyczajami różnych nacyj iich po- ! 
itycznym ustrojem. 

Wraca następnie do Warszawy, celem 
uzupełnienia swego wykształcenia, naj- 
pierw w szkole Jezuitów, naslępnie zaś w 
konwikcie Pijarów. 

Niezwykłe zdolności, pilność i praco- i 
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witość młodego Tomasza zwróciły nań 
uwagę wielu znakomitych mężów. Zain- 
teresował się młodzieńcem szczególniej 
krewny jego Jan Nestorowicz, kasztelan 
brzeski, który wstawił się za nim do Au- 
gusta II. i zaopatrzył go w listy poleca- 
iące. Usłyszawszy zaś, że młody chłopak 
marzy o odbyciu pielgrzymki do Ziemi 
Świętej, dał mu potrzebne na tę podróż 
pieniądze. 

Tutaj rozpoczyna się niezwykła cepo- 
peja naszego śmiałego podróżnika. 

* x ba 

Objeżdża najpierw Toruń, Grudziądz, 
Gdańsk, — poczem — z uwagi na spó- 
żnioną porę roku wraca do Warszawy, 
a następnie przez Kraków, Raciborz i 
Ołomuniec udaje się do Wiednia. 

W Wiedniu niedługo zabawił: dalsze 
etapy jego wędrówki, to Neukirchen, 
Bruck, Graz, Tryest i Wenccja. Przewę- 
drował całe północne Włochy, aż wre- 
szcie dobił do Wiecznego Miasta, gdzie 
przebył cztery miesiące, zwiedzając 
wszystkie zabytki chrześcijaństwa, bazy- 
liki, pałace i słynne budowie. 

Przed wyruszeniem w pielgrzymkę do 
Ziemi Świętej uzyskał błogosławieństwo 
od Ojca Św., poczem popłynął na okręcie 
francuskim do Malty, a stamtącć do Tri- 
polis. Koło wyspy Cerygo zaskoczyła ich 
burza, Wolski z siedmioma towarzysza- 
mi z truaneścią dostał się do brzegu. Po 
trzech dniach pobytu na wyspie dostali 
się na przepływający tamtędy okręt wv- 
necki. 

W. odległości 12 mil od Sydonu za- 
atakowali okręt rozbójnicy morscy. Wy- 
wiązała się krwawa walka, w wyniku 
której Wenecjanie próbowali ratować się 
ucieczką na swym uszkodzonym okręcie. 

Na próżno Wolski starał się odwieść 
kapitana okrętu od tego zamiaru, Tym- 
czasem korsarze puścili się w pogoń za 
uciekającymi — i wkrótce oba okręty 
zbliżyły się do siebie. 

Wówczas Wolski, z odwa7ą i praw- 
dziwie szlachecką fantazją. zaczepiwszy 
się hakami o pokład okrętu korsarskiego, 
na czele stu pięćdziesięciu zbrojnych 
Wenecjan wpada na pokład, niebaczny 
na grad padających kul. Zachęceni jego 
przykładem Wenecjanie walczą po boha- 
tersku. Rozbójnicy częściowo składają 
broń, częściowo ratują się ucieczką na 
spuszczonych pospiesznie łodziach. Tyłko 
wódz ich nie ustępuje: korzystając z za- 
mętu spieszy ze swym oddziałem pod 
pokład, by wymordować znajdujących 
się tam jeńców chrześcijańskich. Krzyki 
mordowanych dosłyszał Wolski. Spieszy 
tedy bezwłocznie na ratunek, a zetknąw- 
szy się z wodzem korsarzy, zabija go na 
miejscu. Reszta rozbójników poddała się 
zwycięscy. W ten sposób ocałono życie 
blisko stu francuskich jeńców. 
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Nazajutrz spotkano dwa okręty fran- 
cuskie płynące do sydonu. Wolski, wita- 
nv salwami dział jako zwycięzca, obej- 
muje dowództwo jednego okrętu. Pod- 
| płynięto pod Sydon i miasto to, pó parae 


tygodniowem oblężeniu, otworzyło zwy- 


cięzcom bramy. 


Dnia 12. kwietnia 1726 przybył Wol- | 
ski do Jerozolimy, gdzie zetknął się z pol- | 


skim misjonarzem, ks, Krusińskim, który 
po 18 latach swej pracy misjonarskiej po- 
wracał z Persji do Europy. 

W jego towarzystwie zwiedził Wolski 
Ziemię świętą, poczem wybrał się w dro- 
ge powrotną. 

Tu znów spotyka go niezwykła przy- 
goda: w pobliżu Jerozolimy pielgrzymi 
zostali nagle napadnięci przez bandę Ara- 
bów. Mała garstka zaledwie zdołała rato- 
wać się ucieczką. Pozostali albo zginęli 
w walee, albo dostali się do niewoli. 
Wśród tych ostatnicsh znalazł się i 
Wolski, 

W czasie postoju nocnego ieńcy zdo- 
iali poprzecinać więzy i uciec, podpałłw- 
szy poprzednio namioty celem wzniece- 
nia popłochu. Dostali się szczęśliwie do 
miasteczka Rama. Tam Wolski udał się 
do gubernatora i przedstawił nu całą 
sprawę, — poaczem otrzymawszy {o dy- 
spozycji znaczniejszy oddział wojska u- 
rządził ekspedycię karną na arabskich 
bandytów. 

Po wędrówce przez Egipt dostał się 
wreszcie w grudniu 1726 r. do Rzymu. 
Przyjęty na posłuchaniu przez Ojca Św., 
opowiedział mu wszystkie swe przygody 
i przeżycia — i odznaczony został złotym 
krzyżem, nadawanym Kawalerom Grobu 
Chrystusowego oraz obdarowany cenne- 
mi relikwiami. 
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Następnych parę lat spędza Wolski 
na wędrówce po Europie zachodniej Fran 
cji i Anglji. Po krótkim pobycie w Belgii 
wraca ostatecznie do Rzymu, gdzie go 
papież Benedykt XIII., gotujący się wła- 
śnie do wojny z Turcją, mianuje admira- 
łem floty papieskiej. 

W roku 1730 odpływa Wolski z Rzy- 
mu. Na morzu Śródziemnem odnosi wspa 
niałe zwycięstwo nad nieprzyjacielem. 
poczem, połączywszy się z innemi okrę- 
tami książąt włoskich, oczyszcza morze 
od grasujących korsarzy i podpływa pod 
Konstantynopol. Turcy, uwikłani wów- 
czas we wojnę z Persją, słaby zatedwie 
stawiali opór. 

Ze śmiercią Benedykta XIII. zakoń- 
czyła się wojna z Turcją. Następca jego, 
Klemens XII. nakazał flocie płynąć ku 
Indjom. 

Wolski znów znajduje okazję do 
wsławienia się 1 oddania wielkiej przy- 
slugi całemu  chrześcijaństwu, — uwal- | 
niając z okrutnej niewoli muzułmańskiej 
Józefa HI, patrjarchę babilońskiego i 
chaldejskiego. 
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Syt sławy i tryumfów wrócił Wolski 
przez Rumunię i Bułgarię do ojczyzny. 
Gości przez pewien czas we Lwowie. 
gdzie właśnie był liczny ziazd dygnita- 
rzy z okazji weseła podczaszego królew- 
skiega Rzewuskiega z Potocka. Na we- 
selu tym był między innymi i oatriarcha 


Jozef HI, który Wolskiemu zawdzięczał 
wolność i życie. 

Następnie jedzie do Warszawy, przyj- 
mowany z honorami jako głośny podróż= 
nik i dostojnik papieski. 

Sylwetkę jego kreśli Sewe: 
szczeński w swym pamiętniku: 


yn Mo- 


„Znałem pana Wolskiego, pielgrzy” 
ina, który wstępował do ojca mego. U- 
brany był w żupcnie aksamitnym czar- 
nym, Krzyż na lewym boku czerwony 
podszyty lamą srebrną, na butach krzy 
że haftowane. przy płaszczu na srebr- 
nym łańcuszku koncha morska zawie- 
szona, pas czerwony, za tym paciorki i 
w ręku laska pielgrzymska wysoka i 
ten w takim ubiorze prezentował się o- 
bojgu królestwa". 

W roku 1733 jedzie Wolski znowu dọ 
Rzymu, z listami ks Korybuta Wiśńio- 
wieckiega do Papieża. Z rozkazu Kie- 
mensa XII. odbywa wjazd uroczysty, wio- 
ząc na triumfalnym wozie uwolnionego 
przez siebie patriarchę Józefa HI., co zo- 
stało ze wszystkiemi szczegółami uroczy- 
cie wpisane do aktów papieskich. 

Przyjmują go z wszelkiemi honorami 
należnemi admirałowi floty papieskiej, — 
co więcej, Ojciec Św. obdarowuje go ko- 
sztownym pałaszem, wysadzanym dro- 
giemi kamieniami, ze złotym napisem: 

Pro fide, Rege et Christi grege. 


W Rzymie zatrzymał się Wolski przez 
rok cały, potem wyjechał do Wiednia. 
W roku 1735, gdy Węgry zaatakowane 
zostały przez Turków, — Wolski, nie- 
złomny rycerz i obrońca chrześcijaństwa, 
formuje hufiec zaciężny i spieszy im z po- 
mocą. Walczy hohatersko, świecące przy- 
kładem. Nad rzeką Raab zaatakował 
pięćkroć silniejszego nieprzyjaciela, roz- 
bijając go w puch. 

Z ukończeniem wojny węgłerskief 
Wolski znika z widowni. Nieznane nam 
są jego dalsze kołeje życia. Jedni utrzy- 
mują. że zmarł we Wiedniu w r. 1736, 
naskutek odniesionych ran. 


Natomiast wspomniany już powyżej 


Moszczeński opowiada w swym pamięte 
niku, iż... 


„Wolski, któren był frant wielki i 
zapalonej głowy, uroił sobie prowadzić 
wojnę przeciw barbarzyńcom. Zebraw= 
szy znaczne pieniądze, wybudował so- 
bie fregatę i nająwsz y kapitana podob- 
nego sobie awaniurnika i majików, 
zawiesiwszy banderę hiszpańską, po- 
płynął atakować Algierczyków. Ta oka 
łiczność ledwie wojny nie zrobiła mig- 
dzy Hiszpanią : Algierem. Wolski ze 
swoim statkiem umknął do portu pa- 
pieskiego, gdzie mu skonfiskowano fre 
gate, a osobę uwolniono na instancje 


królowej z jakąś niewielka za statek 
nagrodą“. 
Patwierdzenia tych informacyj nie 


znajdujemy jednak w innych źródłach, 


ani też we wzmiankowanym pamiętniku 
We'skiego. 
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Faubourg Saint-Germain za Napoleona 


B (aparle, człowiek starego reżimu i 
jak u scbie mawiał „drobny vzłachcic*, 
zachował przez całe życie poszanowanie 
dla szlachty i słabość do wielkich nazwisk 
monarchji. Będąc panem Europy, trosz- 
Czy się nieustannie o stan umysłów tych, 
których nazywano „taubourg Saint-Ger- 
main“, lub poprostu „Faubourg“. Powra- 
cając ze swych zwycięstw do Paryża za- 
pytywał niemal natychmiast: 

— Co mówią o mnie w Faubourg? 

„Opinia tej oazy starej Francji, pozo- 
stającej we Francji cesarskiej w roli 
świadka i sędziego, znaczyła dla niego 
więcej, niż opinia szerokich mas. Niektó- 
rym wydawała się ta troska śmieszną. Ci 
jednak nie zdawali sobie sprawy z rze- 
czywistej roli, jaką odegrała w ciągu ca- 
łego Cesarstwa ta nieliczna — bo może 
sto rodzin licząca — grupa ludzi, Spojona 
ze sobą licznemi związkami małżeńskie- 
mi zjednoczona we wspólnym żalu za 
przeszłością i pogardzie dla teraźniejszo- 
ści w nadziejach, do których przyznawa- 
no się jedynie między sobą, ale które po- 
zostawały niemniej żywotnemi, stanowiła 
ta grupa ludzi rzeczywiste i jedyne cen- 
trum opozycji w trjumiującem cesarstwie. 

Opozycja, dyskretna w latach rozkwi- 
tu Cesarstwa, wzmacnia się i zaostrza 
w chwili pierwszych niepowodzeń, by po 
upadku Napoleona rozwinąć silną i brze- 
imienną w skutki działalność. Konsekwen- 
cją tej działalności jest powrót Bour- 
bon'ów w momencie, w którym Francja i 
jej aljanci, jakgdyby o nich. zapomnieli 
Faubourg Saint-Germain był tym czynni- 
kiem, który przygotował i umożliwił Re- 
staurację, On także, dzięki nieznajomości 
głębokich uczuć narodu, poprowadzi go 
w piętnaście lat później do upadku, 
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Już za Konsulatu otworzyło się kilka 
salonów: markizy de Montesson, pani de 
Uenlis; pam de la briche księzucj de 
Vaudemunt. 

„Wielkim urokiem tych zebrań 
mówi Pasquier — była wyrozumuasość 1 
zupcina swoboda, jakie tam panowaty, 
raaość odnalezienia się umilaia wszystko, 
łagodziła odcienie i roznice w zapairywa- 


niach, których nie przebaczonoby -sobie. 


nigdy przed 1791..." 


Kozmawiano Oczywiście o dawnych, 


dobrych czasach, ale także i to głównie 
wydrwiwano rząd i ukiadano uszczypłiwe 
epigramy na parwenjuszy rodziny i dwo- 
ru konsula, 

Napoleon, który chciał skupić w swem 
ręku wszystkie rozprószone siły dawnej 
Francji, przywołał emigrantów masowo, 
Żywił nadzieję, że mu się uda pogodzić 
ich z nowym stanem rzeczy. Niejedno- 
krotnie za pośrednictwem Józefiny ofia- 
rowywał im ważne stanowiska w sądow- 
nictwie, w armji, lub w administracji, 
Wielu przyjmowało. Ujrzanu panią de La 
Rochefoucauld w roli zarządzającej do- 
mem cesarzowej. Panie de Montmorency, 
de Mortemart, de Talhouet, dc Bear.:, de 
Turenne, panowie de Contades, de Noail. 
les, de Gontaut, de Beavau pojawili się 
w Tuilerjach. Hrabia de Ségur zostanie 
wiełkim mistrzem ceremonji, a szlachetna 
hrabina de Montesquiou — guwernantką 
króla Rzymu. 

Cesarz wyróżniał tvch nawróconych, 
schiebiał im i obsypywał łaskami. Za ma- 
łemi wyjątkami nie byli mu wdzięczni. 
Swoją drogą, apodyktyczny ton cesarza i 
łego niedoskonałe maniery raziły tych lu- 
dzi z dobrego tuwarzysytwa, wychowa- 
nych w atmosferze wykwintnej kultury. 
Posiadaiąc mało ogładv. Napoleon nie 
czuł się dobrze w salonie, wydawał się 
wymuszonym i bez wdzięku. Nie umieiąc 
rozmawiać z kobietami, traktował ie cze- 
sto bezwzględnie, narażając się na cięte 
riposty, których zreszta -— poza nielicz- 
nemi wyjatkami — nie brał im za złe. 

„— I cóż, proszę pani — powiedział do 
księżnej de Fleury, słvnacej z swobodnych 
obyczajów — czy zawsze pani lubi meż 
czyzn? 

— Mój Boże, tak jest. Sire — odrzekła 
~- n ile są dobrze wychowani. 

Mianował damą nałacowa panią dr 
Chevreuse. Ta księżna o mocno niepo- 
wściągliwym iezyku nie lubiła Nanoleona 
1 wcale się z tem nie kryła. Wnuczka 
księżnej de Luynes, której sałon służył za 
punkt zborny najzagorzałszym roialistom, 
przyięła ten zaszczyt ogramnie niechetnie 
i mściła się zań z imnertynencia, nieno- 
zbawioną odwasi. Nieraz, po sławnej 
utarczce z księżna podczas nrzyieć dwor- 
skich, żegnając się z nią, Napoleon ma- 
wiak: 

— Przezwyc'eżv!em już antypatję księż- 
„nej de Chevrzirse. 

Ale sam w to nio wierzył, zarówno jak 
nikt z jego otoczenia. 
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Pewnego dnia, na wielkiem przyjęciu 
w Tuilerjach pochwalił jej toaletę. Zna- 
ną była jego manja, jakoby się doskonale 
znał na strojach. Księżna przybrała swój 
charakterystyczny, wyniosły tanik, przed 
którym drżeli jej przyjaciele. 

— Bardzo pani do twarzy w tej sukni 
—- powiedział jej Napoleon. —- Wygląda 


pani wspaniale. Co za szkoda, że pani 
jest ruda! 
Pani de Chevreuse wachlowaia się 


wolno, Patrząc cesarzowi prosio w Oczy, 
odpowiedziała: 

-— Ruda? Czy być może. najjaśniejszy 
panie? Żaden mężczyzna mi tego nigdy ; 
nie powiedział... - 


Cesarz odszedł, wzruszywszy ramio- | 
nami. Wkońcu miał tego dość. Kiedy wy- 
właszczeni kt i królowa Hiszpanji przy- 
byli do Francji, pani de Chevreuse zosta- 
ia wyznaczona wraz z kilkoma innemi j 
paniami do przyjęcia ich w Compiegne. 
Odmówiła zuchhwale, mówiąc, że „Wwy- | 
starczy chyba, że jest niewolnicą, nie bę- | 
dzie w dodatku katem“. Te słowa, 3 
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wtórzone w faubourg Saint-Germain zro- 
biły duży efekt, Napoleon wygnał księżnę 
z Paryża. Z 21 
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Ażeby wiedzieć, co mówią w Fau- 
hóurg — Opowiada p. Jules Bertaut — 
Napoleon dawał pani de Genlis 6.000 
franków rocznie, a tą posyłała mu regu- 
larnie raporty o stanie umysłów aąrysto- 
kracji, zbierającej się w jej sałonach. Da- 
ma ta, zachwycona rolą, z dwuznaczności 
której nie zdawała sobie sprawy, powta- 
rzała cesarzowi bez ogródki „powiedze- 
nia najbardziej obrażiiwe, krzywdzące i 
pełne nienawiści". Te, które otrzymał na- | 
zajutrz po bitwie pod Austerlitz, przypra- | 
wiły go o gniew najstraszliwszy. W tym | 
czasie nastał poważny kryzys finansowy; 


Paryż skarżył się głośno, a dzielnice, le- 
żące na lewym brzegu rzeki lżyły rząd 
cesarski najostatniejszemi wyzwiskami. 
Pani de Genlis z całym cynizmem powtó- 
rzyła zasłyszane rozmowy i zdradziła na- 
zwiska głównych opozycjonistów. 

Cesarz zerwał się bardzo blady na 
myśl o tem upokorzeniu i chodził tam i 
napowrót w największem rozdrażnieniu: 

— Ach! im się zdaje. że są silniejsi 
odemnie, tym panom z fauborg Saint- 
Germaint.. Zobaczymy!... Zobaczymy!.. 

Nazajutrz, wespół z Fouche chciał wy- 
gotować lisię wygnańców z kryzykujące- 
mi na czele: paniami Recamier, d'Avaux, 


; de Tourzel. de Chalons, des Cars, z któ- 


rych ostatnia miała się w kilka dni póź- 
niej wsławić wrzuceniem do ognia biule- 
tynu, donósźącego o zwycięstwie pod Au- 
sterlitz.., , 

Uspokojono go z trudem. Ale przez 
diugi czas żywił głęboką urazę. 

Jedną z najpoważniejszych przyczyn 
niechęci Faubourg do cesarza, było po- 
wołanie do wojska pewnej liczby młodych 
ludzi z arystokracji. Adrjan de Mailly, je- 
dyny syn marszałka, straconego podczas 
Terroru na gilotynie został wcielony do 
armji w siedemnastym roku życia. „Od- 
był kampanję rosyjską, w której się od- 
znaczył odwagą i w czasie odwrotu zpod 
Moskwy został ranny. Cesarz uratował 
my życie, pozwalając na umieszczenie go 
w jednym z powozów swojej świty. Nie 
chciał, by wygasł wielki ród Francji". 

Alexis de Noailles, który popadł w nie- 
łaskę za narobienie zawielkiego hałasu 
na balu maskowym u pani du Cayla, 0- 
trzymał mianowanie ną podporucznika, 
z równoczesnym rozkazem natychmiasto- 
wego stawienia się w pułku. „Oświadczył, 
że nie chce i nie będzie służył cesarzowi. 
Pojmano go i odstawiono do więzienia. 


| Opierat się w dalszym ciągu. 


I 


M końcH 
zmęczony tą wojną cesarz, kazał go wa~ 
puścić na wolność". 

— To jeden z niewielu ludzi. jakich 
znałam, którzy się oparli woli Napoleona 
— mówi pani de Boigne. 
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Faubourg miał swojego wielkiego 
człowieka w Chateaubriand'zie. Przyczy” 
nił się on niemało do wrogiego iastuw.e- 
nia arystokracji w stosunku do Napoleo- 
na. Z prawdziwem mistrzostwem odgtry- 
wał rolę genjusza, prześladowancgu prze” 
despotyzm. Przed prześcigajacemi się w 
uwielbieniu paniami de Duras, de Lóvis i 
de Béranger odczytywał „Ostatniego z 
Abencćrages'ów * oraz fragmenty z. paz 
niejszych „Pamiętników zpoza grobu”. 

W gruncie rzeczy, nie lubiąc go, Na- 


poleon żywił dla niego szacunek. Ze sww| 
strony, Chateaubriand rozumiał dobi ze,.żu 
Napoleon przewyższał stulecie. Faubourg 
Saint-Germain, zagarnąwszy pisarza. ue 
dopuściło do zbliżenia, do którego: moż 
— bez tej interwencji — popchnainy g 
wkońcu jego gięboki kult dla wielkość 
Tę opozycję umysłów. której jako to 
kiej nie mógł nigdy zwalczyć, odczuwa! 
Napoleon zawsze z bólem i irytacją. Nu 
mógł zrozumieć, by tyle zwycięstw, ivlt 
mocy i tyle chwały nie znalazło drogi dt 
kilku salonów, uzbrojonych w pogardę 
Na Świętej Helenie będzie o tem mówi. 
z goryczą do Gourgaud'a. Zabrakło mi 
czasu, by spoić dawne społeczenstwu 
z nowem. Jeszcze kilka lat, a może przy 
pomocy małżeństwa z Marją Ludwika 
udałoby mu się ugasić to uporczywe za- 
rzewie niechęci. Ale koniec przyszedi za- 
prędko. I przypiąwszy 30 marca białą ko- 
kardę, faubourg Saint-Germain dopomogi 
Tayllerand'owi w obaleniu uzurpatora. 
M. O. 


- Jerzy Bizet 


M Be bo załedwo 20-letni Bizet, 
znalazłszy się na gruncie Rzymu, przejęty ` 
tchnieniem tego. od półtrzecia tysiąca lał 
ściśle z dziejami rodu ludzkiego- złączone 
go grodu, doznał pierwszy raz w życiu: 
silnego przeistoczenia wewnętrznego. — 
Trudno zaiste, aby dusza artysty, tak sil- 
nie reagująca na wszystko, co piękne, 
zdołała się oprzeć przedziwnemu czaro- 
wi, wypływającemu z ruin dawnej świet- 
ności. Bo przecież nie gdzieindziej. tylko 
tam, odnajdujemy zarówno Skamieniałą 
duszę jowiszowej: Romy, jak najokaza!sze 
przybytki chrześcijańskiego świata! 


Pod wpływem Wiecznego Miasta po- 
czuł się Bizet odrodzonym, a mając przed 
sobą najwspanialsze poematy architekto- 
niczne i malarskie, powstałe na gruzach 
świata pogańskiego, doszedł do wniosku, 
że jest tylko „jedna, wielka, wzniosła 
sziuka” niezależnie od tego, w jaki spo- 
sób się objawia: na płótnie, w mąrmurze, 
czy też zapomocą dźwięków. Ż rozwa- 
żań tych wypłynął cały szereg myśli po- 
równawczych. Z jednej strony sianął mu 
żywo przed oczymą Michał Anioł przy- l 
stępujący, jak Herkules, do PAGE 
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nych swoich czynów. Z drugiej strony 
duch-olbrzym Ludwika Bethovena obcu- 
jącego z nieprzejrząną potęgą rozkiębin- 


„nych tonów. Przecudną harmonię barw. 
„świateł i linji, które cechowały Rafaela 
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I 


ł 
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jak również intuicyjne ujmowarie przezeń 
różnych indywidualności odnalazł także ; 
w dziełach Mozarta, i jak sam pisał wów- 
czas do swoich przyjaciół „dotar' w Rzy- 
mie do słodkiego obcowania z genjusza- 
ik © 

Nie pozostało to bez wpływu na mło- | 
deg.» kompozytora, w którego duszy 
drgnęły nieznane dotąd duchowe zaso- 
DY... 


Będąc synem paryskiego nauczycielą 
śpiewu, od najmiodszych swoich lat u- 
częszczał Bizet do konserwatorjum. Z na- 
tury cichy i zamknięty w sobie, gardził 
towarzystwem kolegów, poświęcając każ- 


(1838 - 1875) 


dą woólmą chwilę studjom muzycznym. — | styl o wybitnie lirycznem zabarwienia: 
O niezwykłym talencie jego Świadczy | „drame lyrique“ z Gounod'em, Thomas 


choćby fakt. że w 10-tyym roku życia in- 
teresuje się już reformą Glucka w zakre- 
sie dramatu muzycznego i pod wpływem 
Ałcesty stawia swe pierwsze [roki kom- 
pozytorskie. Dopiero jednak trzyletni po- 
byt we Włoszech rozbudza w nim kolo- 
rystykę dźwiękową, a fanatyczny kult dla 
Rossiniego daje się odczuć w opera buffo 
„Don Procopio*. Wśród innych rzeczy 
komponuje także „Poławiaczy Pereł", 
gdzie odnajdujemy wybitny element eg- 
zotyczny, „La jolie fille de Perth“ zaś o 
silnie dramatycznem napięciu zdradza 
wpływy Verdiego. Wkrótce potem nastę- 
puje wielki zwrot w pracach kompozy- 
tora. Bizet zapoznaje się gruntownie z re- 
formatorskiemi dziełami Wagnera, a 
wniknąwszy w ich głębię, staje już w ca- 
łej pełni świadom swej własnej drogi 
twórczej. Dzięki niej wznosi się na naj- 
wyższy szczebel twórczości, W „Diami- 
leb“ powstaje jego pierwsze arcydzieło, a 
w trzy lata potem, w 1875 „Carmen“, 
którą doniero po swej śmierci miał zdo- 
być sławę wszechświatową! 

Za życia wierny umiłowaniom i idea- 
łom, szedł ciernistą drogą niepowodzeń, 


i nie budząc wśród płytkiej publiczności 


paryskiej zrozumienia. Przez wspołczes- 
nych lekceważony i zapoznany nie mogł 
przeżyć strasznego ciosu, jakim. było dlań 
zimne przyjęcie jego Carmen i zmarł 3-go 


' czerwca 1875 w 37-mym roku życia, 
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Chac choć powierzchownie przyjrzeć 
się jednostce, obdarzonej, talentem tak 
pierwszorzędnej miary, iakim jest Bizet, 
musimy się zastanowić, w jakiej fazie ar- 
tystycznej znajdowała się ówczesna mu- 
żyka francuska. Zwycięstwo . agnerow- 
skiego dramatu mużycznego oznaczało 
koniec „Wielkiej Opery paryskiej", która 
w  fantastyczno-błyskotliwych efektach 
orkiestralnych  Meyerbeera uzyskała 
szczyi Swego powodzenia. Równoczesny 
upadek opery komicznej wywołał w mu- 
zycznych sferach irancuskich nielada za- 
mieszanie, z którego wyłonił się nowy 
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c we w pozna Na a | 


i Massenet'em na czele. 


Publiczność paryska, przyzwyczajona 
do rzewnych tonów Fausta czy też 
Mignon, wpadła w szał oburzenia wobec 
wstrząsająco-tragicznej muzyki Carnien. 
oraz przeniesionych na scenę realistycz- 
nych splotów życiowych. Nienawidząc 
„importowanej” sztuki niemieckiej, lekko- 
myślny Paryż nazywa Bizeta francuskim 
Wagnerem. dając przez to wyraz wro- 
giego doń stosunku i chęci obniżenia nie» 
zwykłego talentu. 

W rzeczywistości tymczasem pomię- 
dzy zasadami Wagnera, a sztuką Bizeta 
różnica jest tak wielka. że nawet każdy 
laik na pierwszy rzut oka zorjentować 
się w niej potrafi. Przedewszystkiem ude- 
rzają nas właściwości zupełnie odmien» 
nych ras, jakich obaj kompozytorowie są 
przedstawicielami. Obu również znamio- 
nuje całkowicie inny sposób instrumęnta- 
cji. Wagner-iilozof zanurza się w morzu 
mitów (germańskich), podczas gdy kom- 
pozytor francuski jest wyrazicielem buj- 
nego życia ludzkiego. Bizet posługuję się 
wprawdzie na wzór Wagnera motywami 
prowadzącemi (Leitmotiv), są one jednak 
w zupełnie inny sposób ujęte, a wobec 
ognistego temperamentu i życiem pulsu- 
iącej treści opery „Carmen“, stają się u- 
łamkami przelewających się fraz muzycz- 
nych. Mimo wielkiego zrozumienia sztuki 
niemieckiej wszystkie kompozycje jego 
noszą charakter czysto romański. Lśniący 
koloryt dźwiękowy przesiąknięty jest nu- 
tą dramatyczną, a całość tchnie jaskra- 
wym realizmem. 


W sztuce Bizeta odnajdujemy nocząt- 
ki szkoły werystów. Impresjonizn mu- 
zyczny przebija zwłaszcza w dwóch jego 
ostatnich arcydziełach. W przedwcześnic 
zmarłym kompozytorze tym straciła Fran- 
cja.genjalnego przedstawiciela opery my 
dernistycznej, i 


JANINA STRZEMBOSZÓWNA. 
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Twórczość rzeźbiarska Janiny Reichert 


W redzie nadchodzącą epokę 
neo - realizmu, względnie neo - klasy- 
cyzmu w sztuce europejskiej, wyrastała 
twórczoć Janiny Reichert w poszukiwa 
nin monumentalności, klasycznej dy- 
scypliny faktury rzeźbiarskiej, statyki 
i tektoniki bryły, słowem: patetycznej 


interpretacji wielkiej formy  rzeźbiars- 
kiej. W poszukiwaniach tych tkwiła 
niewspółczesna tęsknota za  organicz- 


nem zjednoczeniem rzeżby z architek- 


turą w myśl zasad antycznych grec- 
kich, przewartościowanych w sensie 


najnowszych idej plastycznych. Rzezba 
J; Reichert nigdy, w żadnym z okresów 
jej twórczości, nie była rzeźbą pokojo- 
wo - salonową, impresyjną, kompromi- 
„sową. Artystka nie schlcbiala ani pu- 
bliczności, żądającej nowostek formy 
abstrakcyjnej przez ostatnie piętnasto- 
lecie, ani też nie poszła po drodze naj- 


mniejszego oporu epigonów  Wnpresjo- 
nizmu. Jej renesansowy talent bunto- 


wał się przeciw nastawieniom lormal- 
nym ostatniej epoki, dążącym do wye- 
liminowania przedmiotu z kompozycji 
plastycznej, w celu stworzenia ekspre- 
sji czysto abstrakcyjnej, nie opartej na 
fabule dzieła, lecz wyłącznie tylko na 
jego formie i stosunku wzajemnym jej 
elementów składowych. Rzeżbiarka nie 
z rozsądku i spekulacji, lecz z namięt- 
nej potei: cji twórczej, nie mogła zgo- 
dzić się na ziekceważenie ia a: 
niejszego źródła wszelkiej dynamiki 
plastycznej: ciała ludzkiego. Podjęła 
tedy sarnotną walkę z metodą wyko- 
szlawienia, deformacji, prymitywizacji, 
a wreszcie zupełnej negacji człowieka, 
jako przedmiotu, w kompozycji nowo- 
czesnej. - Konstruktywizm ji surrealizm, 
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Janina Reichertówna: Pomnik 


, 


dwa ściśle abstrakcyjne kierunki, - nie 
dotknęły nigdy sztuki Janiny Reichert. 
Przeimyślała natomiast i przewarto- 
ściowała swoiście kubizm, jako prąd 
ożywczy, odradzający swą programo- 
wą deformacją kształtu skostniałą ma- 
ujerę epigonów impresjonizmu w po- 
cząlkach XX wieku. I aczkolwiek 
wpływ kubizmu zaznaczył się w meto- 
dzie artystki bardzo nikłym urokiem, 
niemniej jej klasyczny warsztat rzeż- 
biarski uległ pod naciskiem picassow- 
skich idej przeobrażeniom formalnym, 
różniącym zasadniczo jej formę i kom- 
pozycje od klasycznego antyku. Prze- 
dewszystkiem tedy artystka inaczej 
komponuje swoja bryle. W miejsce hie 
ratycznie - realistycznych lub ideal- 
nych figur. ' ustawionych w architekto- 
nieznej przestrze:: i bardzo mało od 


niej zależnych, jakiemi operuje rzeźba | Po ukończonych studjach 
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scyplinowana, dąży do+zasadniczej kon 
strukcji wszelkiej rzeżby. monumental- 
nej: do jej ustawienia, „ uzgodnienia, 
ścisłej zależności, a wreszcie orga- 
nicznego 'zroŚnięcia sięz architekturą 
wnetrza, z frontonem gmachu, albo co- 
kołem pomnika, na tle dookolnej archi- 
tektury, I dopiero wtedy, gdy bryła 
grupy rzeżbiarskiej uzgodniła się ryt- 
micznie z całością sytuacji plastycznej, 
przystępuje artystka do jej różnicowa- 
nia - szczegółowego 


tury. 

Praca artystyczna. 
dotyczy głównie 
pomnikowej, 


Janiny Reichert 
sztuki kościelnej i 
niewyłączajac portretu. 


fachowych, 


Janina Reichertówna: Fragment pomnika ku czci poległych żołnierzy w Brzeżanach 4 


antyczna grecka, — stwarża,. J Rei) 
chert figurę i grupę syntetyczną, Kora 
ponowaną architektonicznie, w ścisłym 
rytmie z otaczającą ją grchitekturą 
przestrzeni. Metoda ta świadomie zdy- 


poległych żołnierzy w Brzeżanach 


artystka osiedliła się na stałe we Lwo- 
wie, gdzie pracując bez wytchnienia, 
zdołała dojść do poważnych wyników 
i bogatego dorobku artystycznego, mi- 
mo swych młodych lat. W roku 1927 


$ wystawia szereg pierwszych kompo- 


zycyj portretowych, zyskując uznanie 
najpoważniejszej krytyki. Następnie już 
twórczość artystki popłynęła śladem 
zamówień. Wykonała- popiersie Piłsud- 
skiego dla korpusu kadetów, ołtarz do 
kościoła Św. Marji Magdaleny projek- 
tu Minkiewicza, kilka nagrobków i pla 
kiet, projektów własnych i  studjów. 
„Między innemi wysłała na zamówienie 
projekt Słowackiego do Warszawy. 

W tym czasie porzuciła posadę 
szkolną i otworzyła własną pracownię, 
którą prowadzi od kilku lat. Za naj- 
lepszą. swa „pracę uważa ołtarz w Po- 
lance koło” Krosna, którego fragmenty 


W 


wiele problemow, wyjaśnić niejedną za- 
gadkę przyrody. Ale wobec jednego 
ruchu stoimy ciągle bezradni, darem- 
nie się siląc na oświetlenie mroki ta- 
;jemnicy, otaczającej odwieczne zagad- 
nienie stosunku życia do świata. Za- 
słanawiając się nad znaczeniem tego 
tak rzadkiego zjawiska, jakiem jest ży- 
cie, ciągle jeszcze snujemy jedynie do- 
mysły, stwarzamy mniej lub więcej 
irapujące teorje. Czem ono jest w roz- 
woju Kosmosu? Czy jest szczytem tego 
rozwoju, czy też przypadkowym, po- 
zbawionym znaczenia, produktem u- 
bocznym procesów przyrody? 

Jeśli jest kulminacyjnym punktem, 
,ku któremu dąży cały wszechświat, to 
cały ten proces rozwojowy, to trwające 
biljony lat przekształcanie się materji 
w niezamicszkanych gwiazdach i mgła- 


a szczceg : syntezy kształtu w 
myśl obranej formy; stylizacji ruchu; | ; 
modelunku powierzchni; indywidualiza- | t 
cji wyrazu i dynamiki, — a wreszcie 
specjalizowania mateijału i jego fak-] £ 


stiuku z złoconemi skrzydłami; „Grupę 
B ‘s f 

oga Ojca“; roboty narzutowe na fa-j 
sadach kilkku kościołów, figury w ko-, 


4 


Janina Reichertówna: Madonna w kościele! 
w Polance obok Krosna 
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ŻĄ 
EAA Wykonany w drzewie i ‘pos 
lichromowany, utrzymany w stylu neo- 
klasycznym, zlekka kubizowanym, jest 
ołtarz ten czołowem dziełem s 
w tym samym kościele spotykamy“ tak- 
że jej „Chrystusa“ w drzewie.* Sam; oti 
tarz składa się z centralnej postaci 
Madonny, dwóch aniołów bocznychjj 
architektonicznie całość wiązącej : au-| 
reoli, A 


- || Gdy do pracstych dodamy figury, dogi Só 


winego ołtarza w Tarnopolu, anioły fze 


ściele Św. Elżbiety we Lwowie, wresz- ; 


cie monumentalną kompozycję pomnika , 
„poległych“ w Brzeżanach, której fra-, 
gment reprodukujemy; projekt pomni-- 
ka lotników i doskonały projekt pomni- 
ka Marji Konopnickiej — staniemy nie 
tylko wobec twórczości dobrej, lecz 
zarazem płodi:j i bogatej. Nie można 
mimo to zaprzeczyć, iż ciągłe ulega-, 
nie woli zamawiającewo demoralizuje, 
poniekąd sztukę artystki, obniża jej in- 
dywidua!lność; przenika pierwiastkami 
kompromisu. Dlatego też nie wszystkie 


jej prace są impulsywne i pełnowar:o= 


ściowe. Praca dla chleba jest często 
mostem nad przepaścią, po którym kro 
czy artysta do swej własnej,. EEG 

dajnej sztuki, lecz z którego; "ae 
do tej przepaści spada. 


Janina Kilian Stanisławka.* 


ycie i wszechświał: 


| wicach i rozpraszanie promieniowań w 
szalonem tempie rozwijająca się | pustej 


przestrzeni — musiałoby być 


wiedza ludzka zdołała rozwikłać już | jedynie nie do wiary rozrzutnem przy- 


gotowaniem do pojawienia się żyica. 

Można snuć tu i takie przypuszcze- 
nie: W swym rozwoju materią „prze- 
żywa” pewien kryzys, rodzaj choroby.. 
i właśnie objawem tej starczości jest 
pojawienie się życia. 

Ale przejdźmy od tych domysłów 
do Sote konkretnych, do zaznajomie- 
nia się z tym materjałem faktycznym, 
którego nam w tej dziedzinie dostarcza 
wiedza astronomiczna, 

Dawny pogląd, że każda, błyszczą 
ca na firmamencie gwiazda, stanowi 
podatny grunt dla rozkrzewienia się 
życia, jest całkowicie obcy astronomii 
dzisiejszej, Gwiazdy mają temperatury 
powierzchniowe zawarte w granicach 
od jakicli$ 16500 do 30.0000, przyczen 
ich temperatury wewnętrzne są oczywi- 
ście jeszcze o wiele wyższe. Olbrzymio 


Str. wy 


przeważająca część materji we wszech- 
lświecie posiada temperaturę, wynoszącą 
miljony stopni, tak, iż cząsteczki muszą 
tam być zdysoljowane na atomy, te 
zaś przynajmniej cześciowo. rozłożone 
ina swe części składowe. Otóż samo 
„pojęcie Życia zawiera logicznie pojecie 
„trwania w czasie: nie może być życia 
„łam, gdzie atomy zmieniają ustawicznie 
swój obieg miljony razy na sekundę i 
gdzie nie może istnieć trwale ani jedna 
para połączonych z soba atomów. 

Z pojęciem życia nierozerwalnie 
jest złączony pewien stopień ruchliwo- 
ści w przestrzeni. 

Otóż te dwa żądania ograniczają 
dziedzinę życia do niewielkiego zakresu 
"warunków fizycznych, w których możli- 
we jest istnienie materji w stanie cie- 
kłym. 

Z dotychczasowych naszych wiado- 
mości o budowie wszechświata wynika, 
że zakres jego, w którym mogłyby 
istnieć warunki dla życia, w porówna- 
niu do całości kosmosu jes: bardzo ma- 
ły. Nie znajdujemy życia ani na gwiaz- 
dach, ani w mgławicach, z których 


Jerz 


Samuel Bandtkie 
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gwiazdy powstają. Z wyjątkiem planet, 
podobnych do naszej Ziemi, obiegają- 
cych dokoła słońca centrainego, nie 
znamy tiał kosmicznych, na których 
istniałyhy warunki, sprzyjające zako- 
rzenieniu się życia. 

Jednakże, według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa, planety są bardzo 
rzadką postacią ciał niebieskich, a do 
tego, aby życie mogło się na nich roz- 
krzewić, muszą one być ani zbyt chłod- 
nc, ani zbyt gorące. W układzie sło- 
necznym np. niepodobna wyobrazić so- 
bie życia. istniejącego na  Merkurym, 
albo na Neptunie: ciecze zamieniłyby się 
w parę na pierwszym z nich, ścięłyby 
się w lód na ostatnim. Planety te są 
nieprzydatne dla życia z tego powodu, 
że są albo zbyt blisko, albo zbyt daleko 
od słońca. 

Moga również istnieć planety, nie 
nadające się na podłoże życie dlatego, 
iż substancja ich wytwarza energje z 
nadmierną wydajnością. 

Bezwładne, martwe atomy, z któ- 
rych składa się Ziemia nasza, wydają 
się końcowym produktem długiego sze- 
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regu zmian atomowych, rodzajem 
statecznego „popiołu“, pozostającego 
przy spalaniu się świata. Widzieliśmy, 
że atomy tego rodzaju wznoszą się 
prawdopodobnie ku powierzchni każdej 
gwiazdy, jako najlżejsze ze wszystkich, 
niepodobna jednak wyprowadzić stąd 
wniosku, że wszystkie planety muszą 
się składać wyłącznie z atomów „nie- 
aktywnych”, że więc z biegiem czasu 
stygną do tego stopnia, by życie mogło 
zakorzenić się na nich. Tak przedsta- 
wia się sprawa w przypadku naszej zie- 
mi. nie wiemy jednak, ile planet i ukła- 
dów planetarnych nie nadajc się na 
siedlisko życia wskutek tego, iż warui- 
[Ki ułożyły się na nich pod tym wzglę- 
| dem inaczej. 

| Tak ujmuje problem życia w wszech- 
świecie znakomity astronom angielski 
Jeans. 

Widzimy z tych wywodów wielkiego 
uczonego, że tylko znikomą możemy 
mieć nadzieję wyświetlenia tajemnicy, 
którą Stwórca uczynił dla nas niezgłę- 
bioną 


W selną rocznice zgonu 


ZASŁUGI BANDTKIEGO DLA NAUKI 
POLSKIEJ 


Dnia 11 czerwca przypada setna rocz- 
'mica zgonu wielkiego uczonego polskie- 
'go, który z początkiem ubiegłego wieku 
wraz z H. Kołłątajem, St. Staszicem, S. B. 
Lindem, J. Lelewelem położył fundamen- 
ty pod rozwój nowoczesnej nauki pol- 
skiej i nowoczesnych form jej organizacji 
— jerzego Samuela Bandtkiego, dyrekto- 
ra Bibljoteki Jagiellońskiej i profesora 
bibljografji na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim. Postać to pod każdym względem 
nieprzeciętna. Historyk, bibliograf, ba- 
dacz języka polskiego łączący z szero- 
kiemi zamiłowaniami naukowemi, obej- 
mującemi bezmała całą dziedzinę huma- 
nistyki, niemiecką gruntowność i syste- 
matyczność, zrozumienie dla ważności me- 
todynaukowej i konieczności prowadzenia 
monograficznych badań, przytem — rzecz 
w Polsce rzadko spotykana — niestrudzo- 
hy organizator nauki. Ten zmysł organi- 
zacyjny objawił Bandtkie w wielu przed- 
sięwzięciach naukowych, Jako kierownik 
Bibljoteki Jagiellońskiej uporządkował w 
nieładzie pozostające jej zbiory, dając 
tem samem podwaliny pod późniejszy 
„rozwój tej książnicy, dalej dał inicjatywę 
do powstania pierwszych w Krakowie 
naukowych czasopism  periodycznych 
(Rozmaitości Naukowe, Miscellanea Cra- 
coviensia, Miscellanea Cracoviensia No- 
va) i wniósł nowego ducha do pozosta- 
jącego wówczas w naukowej martwocie 
Uniwersytetu. Nietylko vowiem samo- 
'rzutnie rozszerzył swe wykłady z bibljo- 
„grafji na numizmatykę i językoznawstwo 
słowiańskie, ale pierwszy zorganizował 
na Wydziale filozoficznym rodzaj semi- 
narjum historycznego i filologicznego, 
które prowadził przez lat blisko dwadzie- 
ścia (1813-4 do 1832-3). Z seminarium 
tego wyszła plejada poważnych uczo- 
mych, pracujących na polu filologji kla- 
sycznej, literatury polskiej, bibljografji i 
historji, jakiemi nie może się poszczycić 
żaden ówczesny profesor trzech polskich 
"uniwersytetów, m. i. osobistości tej mia- 
ry, co W. H. Maciejowski, J. Muczkowski, 
"A. J. Helcel i t. d. 

Godzi się fzatłem pokrótce przypomnieć 
„koleje życia tego zasłużonego uczonego i 
omówić jego działalność naukową. 


STUDJA I PIERWSZY OKRES 
DZIAŁALNOŚCI 


Bandtkie urodził się w Lublinie 24 ii- 
stopada 1768 r. z ojca Jana Samuela, ro- 
dem z Szlichtiingowa pod Wschową. któ- 


p 


ry jako kupiec osiadł w Lublinie, i matki | wadzonej przez znanego pedagoga Ge- 


Anny Marji z Noacków. Nauki niższe o- 
trzymał w rodzinnym Lublinie, średnie 
w latach 1779 do 1787 w gimnazjum św. 
Elżbiety we Wrocławiu, gdzic miał ro- 
dzinę ojca. Po uzyskaniu w r. 1787 świa- 
„dectwa dojrzałości, studjował dwa lata 
teologję w uniwersytecie*w Hłaili, a jeden 
rok w Jenie. Zamiast teologii pociąga go 
jednak rychło historia i filologja, tak, ‘że 
ostatecznie nie poświęcił się zawodowi 
pastora, lecz w r. 1790 objął obowiązki 
guwernera u pastora Nurnbergera w Her- 
mannsdorf (pod Wrocławiem), skąd jesz- 
cze w tymże roku przeszedł na podobne: 
stanowisko do -Piotra. Ożgrawskiego, ka-. 
sztelana wojnickiego, hetmana polnego, 
w którego domu spędził osiem lat, jako 
nauczyciel jego młodszych synów, ba- 
wiąc z nimi zkolei w Brzózce (pow. ko- 
zienicki), Warszawie, Dreźnie, Berlinie, 
wreszcie przez dwa ostatnie lata w Pe- 
tersburgu (1796—7). W 1798 r. wraca 
do Wrocławia i tu obejmuje w swem da- 
wnem gimnazjum św .Elżbiety stanowis- 
ko profesora substytuta i nauczyciela ję- 
zyka polskiego, a w rok później zostaje 
tłumaczem przysięgłym języka polskiego 
przy magistracie wrocławskim, następnie 
także przy Izbie wojenno-ekonomicznej 
(Kriegs-Domanen-Kammer). Jako znawca 
języka polskiego brał udział z ramienia 
pruskiej władzy w wizytacji szkół w pro- 
wincji t. zw. Prus Południowych i Nowo- 
Wschodnich (tj. terytorjum, przypadłego 
Prusom w 2 i 3-cim zaborze), przepro- 


dickego, w związku z czem opracował 
oficjalny memorjał (1804), który wpły- 
nął w pewnej mierze na zelżenie systemu 
germanizacyjnego w szkolnictwie na zie- 
miach polskich. W 1803 r. posunięty zo- 
sfał na „siódmego“ profesora gimnazjum 
św. Elżbiety, a niedługo potem powołany 
na rektora szkoły św. Ducha, z czem złą- 
czone było stanowisko bibljotekarza 
książnicy przy kościele św, Bernarda. 


PRACE Z ZAKRESU ŚLĄSKA I DZIEJÓW 
„ POLSKICH 


Na okres ten przypadają pierwsze pra- 
ce naukowe Bandtkiego, publikowane od 
r. 1799 głównie w „Schlesische Provinzio- 
.nal-Blatter" i w dodatkach literackich do 
nich. Poświęcone one były zagadnieniom 
słowianoznawczym, językowym, etnogra- 
ficznym i historycznym (z dziejów Ślą- 
ska), Ważniejsze z nich ogłosił Bandtkie 
osobno w książce „Historisch-eritische 
Analecten zur Erläuterung der Geschichte 
des Ostens“ (Wrocław 1802). Zapusz- 
czając się głębiej w najstarsze dzieje Šią- 
ska, powziął wówczas Bandtkie plan na- 
pisania źródłowej historji tej dzielnicy do 
1355 r., t. j. do odęrwania jej ostateczne- 
go od Polski. Niestety pochłonięty innemi 
zagadnieniami, zamiaru tego nie ziścił. 
Jedyną większą pracę, jaką z tej dziedzi- 
ny zostawił, było studjum o rozwoju god- 
ności hrabiowskiej na Śląsku (Ueber die 
grafliche Wiirde in Schlesien, Wrocław 
1810). 


U stóp Czarnohory 


o- | 
| wcześnie poświęca Bandtkie uwagę [iló- 
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Niezależnie od tych badań dziejowych 


logii polskiej. Pierwszą w tej dziedzinie 
pracą było ogłoszenie nowego wydania 
przysłów A. M, Fredry (Wrocław 1802, 
1809). Niebawem chcąc przyjść z pomócą 
żywiołowi polskiemu na Śląs:", w poro- 
zumieniu ze znanym drukarzem i nakład- 
cą wrocławskim W. B. Kornem wydaje’ 
serję podręczników języka polskiego: No- 
wy elementarz polski (Wrocław 1808, 
1808, 1824) i nowe wydanie Komenskie- 
go Orbis rictus w języku łacińskim, pol- 
skim, francuskim i niemieckim (Wrocław 
1805), Słownik dokładny języka polskte- 
go i niemieckiego (Wrocław 1806, 2 t}. 
Gramatykę polską dla Niemców (Wroc- 
ław 1808, 1818, 1824). Ukoronowaniem 
jego działalności w zakresie podręczni- 
ków było wydanie w r. 1810 dobrego na 
swój czas zarysu dziejów polskich (l-sze , 
wyd. p. t. Krótkie wyobrażenie dziejów, 

Królestwa Polskiego, 1810 2 t., 2-gie p. t 
Dzieje Królestwa Polskiego, 1820, 3-cie 
p. t. Dzieje narodu polskiego, 1835, oraz 
przekład rosyjski, 1830). P 


NA UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM 


Pracami temi zwrócił Bandtkie na sie- 
bie rychło uwagę polskiego świata uczó- 
nego, a przedewszystkiem starego K8, 
Czartoryskiego, generała ziem podolskich, 
który z Bandtkiem pozostawał już od r. 
1802 w korespondencji. Z inicjatywy 
Czartoryskiego Izba Edukacyjna Księ- 
stwa Warszawskiego w maju 1810 r. za- 
proponowała Bandtklemu objęcie stano- 
wiska bibljotekarza Bibljoteki Jagielloń- 
skiej z obowiązkiem udzielania wykła- 
dów bibljografji na Uniwersytecie. Po- 
słuszny wezwaniu objął istotnie Bandtkie 
w d. 4 września 1811 r. kierownictwo Bi- 
bljoteki, w której pracując ćwierć wieku, 
zdołał ją wreszcie uporządkować i conaj- 
mniej w dwójnasób pomnożyć. W Krako- 
wie też dopiero w całej pełni rozkwitła 
jego twórczość naukowa, poświęcona 0- 
becnie głównie zagadnieniom, związanym 
z dziejami książki. Już w r. 1812 ogłosił 
pracę: „De primis Cracoviae in arte ty- 
pographica incunabutis", następnie w ro- 
ku 1815 „Historję drukarń krakowskich“, 
które to obydwie prace dały podnietę Le- 
lewelowi do skreślenia „Bibljograficznych 
ksiąg dwoje”, za niemi poszły niebawem 
„Historja Bibljoteki Jagiellońskiej" (1812) 
i trzytomowa „Historja drukarń w Króle- 
stwie Polskiem i Wielkiem Księstwie Li- 
tewskiem'* (1826). > 

Pozatem nie ustawał w pracy fat hi- 
storją języka polskiego. W 1826 r. ogłosił 
najstarsze teksty: Ojcze fasz, modlitwy ' 
Pańskiej z różnych rękopisów, w roku, 
następnym podał „Wiadomość o najstar- 
szym może Psałterzu polskim“, wreszcie 
w r. 1830 ogłosił ważny traktato > 
grafji J. Parkosza. y 

Takie oto były prace Bandtkiego pó-. 
dejmowane zawsze z myślą o Polsce. 

Zasłużył się on również dobrze Ślą= 
skowi. On pierwszy z uczonych *polśkich i 
podjął systematyczną pracę nad „krytycz-- 
nem wyświetleniem jego dziejów w okre”, 
sie przynależności do Polski, a później do 

„nich skierował swych uczniów (W. Ku- 
"lawski), on dalej — za co winniśmy mu, 
wdzięczność — pierwszy zwrócił uwagę, 
w nauce na polskość Śląska i przeciwsta- 
wił się śmiało i z dużą odwagą cywilną 
tezom, niemieckiej nauki, *poczytująceji 
polszczyznę Śląska „za 'niepolską, nazy- 
wającą ją czasem nadodrzańskim syrb- 
skim językiem, Oberwendisch, czesko- i 
polską mową,  Boehmisch-Polnisch,$$a 
przez, swe podręczniki. przyczynił się „do H 
utwierdzenia jego polskości." On wreszcie ; 
pierwszy w nauce polskiej zajął się dia- . 
lektologją i zebrał w tej materji ciekawe 

próbki, „wykreślił, granicę,zasięgu języka 

polskiego i uchwycił wiele cennych do 

dziś żywych szczegółów z dziedziny et- 

nografji i życia obyczajowego Śląska. 


Dr. HENRYK BARYCZ. 
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GŁOS LITERACKO - NAUKOWY 


mamme on 


Ste. V, 


- Razxuast „Pamiętnika Literackiego” 


0 kulturze naukowej Lwowa dobrze 
świadczy fakt, że dwa główne perjodyki 
polskie poświęcone historji i literaturze, 
Kwartalnik Historyczny i Pamiętnik Lite- 
racki, wychodzą nadal — pomimo zmie- 
nionych warunków — w naszem mieście. 
Były wprawdzie projekty przeniesienia 
tych centralnych organów  humanistycz- 
nych do stolicy, jednakże uczeni lwowscy 
nie zgodzili się na egołocenie Lwowa z 
placówek, które zaszczytnie spełniały 
swą rolę na przełomie XIX i XX wieku, 
kiedy nauka polska rozkwitała bujnie 
jako jeden z przejawów odrodzenia na- 
rodowego. 

Że uczeni lwowscy kierowali się nie- 

„tylko patriotyzmem lokalnym, lecz prze- 
świadczeniem o sile ekspansywnej na- 
szego środowiska, na to dowód znajduje- 
my w znakomitym rozwoju kwartalnika 
wymienionego w tytule artykułu. Pa- 
miętnik Literacki, przetrzymawszy parę 
chudych lat powojennych, wrócił do da- 
wnego wysokiego poziomu, gdy redak- 
cję objął prof. Wilhelm Bruchnalski w r. 
1922. W latach 1926 — 1933 redagował 
Pamiętnik śp. prof. Bronisław Gubryno- 
wicz, dokładając wszelkich s:erań, aby 
objętość pisma powiększyć do rozmiarów 
normalnych a zarazem udostępnić je mło- 
dym pracownikom naukowym. 


Od połowy roku 1933 kierownictwo 
Pamiętnika spoczywa w rękach dyrekto- 
ra Ossolineum, dr. Ludwika Bernackiego, 
który wespół z W. Bruchnalskim i ign. 
Chrzanowskim, objął redakcję. W tym 
ostatnim okresie Pamiętnik Literacki 
osiągnął bardzo wysoki poziom nauko- 
wy, jak za najlepszych lat przedwojen- 
nych. 

Każdy kolejny tom Pamiętnika przy- 

nosi rozprawy o doniosłem znaczeniu, to 
też pismo zaczyna budzić zainteresowa- 
nie nietylko wśród fachowców, ale i w 
szerszych kołach miłośników literatury. 
W sezonie 1934/35 cieszyły się dużem 
powodzeniem Wieczory Pamiętnika Lite- 
rackiego, zebrania dyskusyjne, odbywa- 
jące się co miesiąc w pracowni Zakładu 
Nar. im. Ossolińskich. Na zebraniach o- 
mawiano poszczególne tomy Pamiętnika 
oraz dyskutowano nad referatami o aktu- 
-alnych problemach literackich. 
_ W. ten. sposób rozwój Pamiętnika 
idzie w parze z ożywieniem działalności 
Towarzystwa Lit. im. A. Mickiewicza, 
które jest wydawcą kwartalnika i orga- 
nizatorem Wieczorów. 

Wspaniale przedstawia się nowy tom 
Pamiętnika (R. 1935, Zeszyt 1—2), po- 
święcony Stanisławowi Windakiewiczo- 
wi, em „profesorowi Uniwersytetu Jagiel- 
„lońskięgą, w 50-lecie pracy naukowej na 
niwie historji literatury polskiej. Ucznio- 
wie, koledzy i przyjaciele złożyli piękny 
I serdeczny hołd jednemu z naszych naj- 
wybitniejszych uczonych. Choć krakow- 
ski profesor, Windakiewicz związany jest 
pochodzeniem z Ziemią Czerwieńską. 
Urodził się w Drohobyczu w r. 1863, 

Sylwetę Windakiewicza jako porywa- 
jącego wykładowcy i oryginalnego pisa- 
rza, nakreślił Wacław Borowy. Krytyk 
stworzył żywy obraz mistrza, wyłuskał 
subtelne cechy jego sztuki krasomówczej 
i odsłonił tajemnice pracy naukowej, u- 
chodzące nieraz mniej bacznym czytelni- 
kom. W studjum Borowego niema nic z 
banalnych komplementów ani schema- 
tów ‚w jakie zwykle zamyka się jubileu- 
szowe charakterystyki. Autor uchwycił 
indywidualność Windakiewicza, to też 
oszczędził nam przykrego uczucia, Że te 
same słowa o jednym uczonym — moż- 
naby zastosować do wielu innych, Na- 
stępstwem niekonwencjonalności studjum 
Borowego jest fakt, że obok wielkich za- 
let Wiaedakiewicza uwydatnia ono też 
śmiesznostki i lapsusy znakomitego ba- 
dacza. Jak Windakiewicz umiał w Reju 
a nawet w Skardze odszukać nietylko 
koturny „ojca literatury polskiej”, czy 
natchnionego kaznadziei, ale też zwy- 
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czajne ludzkie cechy, tak i Borowy nie 
stylizuje Windakiewicza na nieoimylne- 
go profesora, który ex cathedra wygła- 
sza same święte prawdy. Jednakże to, co 
Borowy kwestjonuje, jest przemyślane 
sumiersżyy a wyrażcee dowcipni$. 7 całe- 
go studfum widać gorącą sympatię i 
wdzięczność ucznia dla nauczyciela. Roz- 
prawa Borowego, już druga — po stu- 
djum o Bronisławie Chłebowskim — to 
rzadki u nas typ portretu naukowego. 


Bibljografję pism prof. Windakiewi- 
cza zestawili M. Korzenik, S. Laskowski 
i L .Nowak, i VE 
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Spośród ośmnastu rozpraw, wypeł- 
niających tom Pamiętnika, siedm odnosi 
się do literatury staropolskiej, reszta zaj- 
muje się nowszemi czasami i dziełami, 

Charakter syntezy ma szkic ]Juljana 
Krzyżanowskiego, profesora Uniwersyte- 
tu warszawskiego, pt. „Średniowiecze i 
renesans w poezji polskiej widku XVI“ 
Autor rozwija tu twierdzenie, rzucone 
przed pięciu laty na Zjeździe im. Kocha- 
nowskiego. Brzmi ono następująco: lite- 
ratura typu średniowiecznego nie wyga- 
Sa u nas około r. 1543, jak to się za- 
zwyczaj przyjmuje, lecz trwa nadal ró- 
wnoleglie z renesansem. Wywołana przez 
to „dwoistość naszej ówczesnej kultury 
literackiej jest jedną z najbardziej cha- 
rakterystycznych cech literatury zygmun- 
towskiej, nietylko w epoce Zygmunta I. 
ale również w czasach Zygmunta II“ 
Krzyżanowski dowodzi, że prąd renesan- 
sowo-humanistyczny nie objął u nas ca- 
łego społeczeństwa, lecz pozostał niejako 
na wierzchu, gdy niższe i szersze war- 
stwy karmiły się kulturą i literaturą Śre- 
dniowieczną. Dwuwarstwowość poezji 
końca XVI wieku, zgodna z dwoistością 
całej ówczesnej kultury polskiej została 
przez autora przekonywająco uzasadnio- 
na, Czy jednak można ją uważać za „je- 
dną z najbardziej  charakterystycznych 
cech literatury zygmuntowskiej" — wat- 
pię 

W żadnej epoce nie panuje zupełna 
jednolitość kierunku czy mody literackiej. 
Dwoistość jest najczęstszą postacią ży- 
cia kulturalnego, gdyż w każdej niemal 
epoce występuje paralelizm pierwiastków 
dawniejszych i nowszych,  przyczem 
istnieje podział na t. zw. awangardę i 
szeroki ogół, mocno trzymający się kano- 
nów przeszłości. Między temi dwiema 
grupami zachodzi ciągła wymiana warto- 
ści. Od stopnia owej wymiany zależy czy 
nowy prąd staje się — mówiąc nieściśle 
— powszechny, czy też ogranicza się do 
elity kulturalnej narodu. Krzyżanowski 
ma rację twierdząc, że renesans był u nas 
prądem elitarnym, gdy w innych krajach 
Europy sięgnął głębiej i szerzej. Faktu 
tego nie należy jednak przeceniać. [est 
on ważny ze względów historyczno kul- 
turalnych, ale nie należy chyba do „naj- 
bardziej charakterystycznych cech Hte- 
ratury zygmuntowskiej". To, co tworzy 
„literaturę zygmuntowską'*, jest napraw- 
dę renesansowe, jak dzieła Kochanow- 
skiego, Górnickiego itp. 

Zasługą Krzyżanowskiego nie jest od- 
krycie jakiejś zasadniczej cechy literatu- 
ry zygmuntowskiej, lecz obalenie zbyt 
sztywnego podziału na epoki, średnio- 
wieczną i renesansową, Tendencja do u- 
suwania sztucznych barjer między okre- 
sami kulturalnemi jest obecnie powszech- 
na w całej nauce europejskiej. Zamiast 
wyraźnie odgraniczonych epok, widzimy 
dziś falę elementów różnorodnych, z 
których raz te, raz inne wysuwają się na 
czoło. 

Ciekawe studjum o włoskich komed- 
jantach króla jana dał Mieczysław Brah- 
mer, docent Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, obecnie lektor języka polskiego w U- 
niwersytecie rzymskim. Brahmer romani- 
sta z młodej generacji, zajmuje się spe- 
cjalnie badaniem stosunków kulturalnych 
polsko-włoskich. Artykuł o trupie aktor- 
skiej na dworze Sobieskiego przynosi kil- 


ka nieznanych dotąd informacyj, z któ- 
rych Wynika, że poziom owych komed- 
jantów był dość niski, jakkolwiek w Pol- 
sce cieszyli się oni wielkiem uznaniem. 
Gdy teatr Władysława IV, coprawda- 
dzięki operze, wzbudził podziw cudzou- 
ziemców, teatr Sobieskiego wywotywał u 
nich tylko zdziwienie. Trupa włoska nie 
przyczyniła się do rozwoju literatury an: 
sceny polskiej, to też autor ocenia ją nie 
jako zjawisko artystyczne, lecz jako epi- 
zod w dziejach obyczaju polskiego i w 
dziejach stosunków kulturalnych połsko- 
włoskich, > 

Do historji stosunków połsko-hiszpań- 
skich nieznane szczegóły dorzuca artykul 
Władysława Folkierskiego, profesora U- 
niwersytetu Jagiellońskiego, zatytułowa- 
ny: „Ślady podróży flandryjskicj król - 
wicza Władysława (1624) w teatrze Cal- 
derona. Folkierski, wybitny romanista, 
pracujący obecnie nad dramatem hisz- 
pańskim, odszukał w sztuce Calderona 
Oblężenie Bredy wcale dokładne i reali- 
styczne echo pobytu królewicza Włady- 
sława Wazy w obozie hiszpańskim pod 
Bredą, twierdzą holenderską. Dowodzi 
to, że Polska była dla ówczesnej Hisz- 
panji nietylko rezerwatem egzotyzmu. 

Nowe i poważne zdobycze przynoszą 
rozprawy Ludwika Kamykowskiego i Wi- 
ktora Weintrauba. Kamykowski zbadał 
interesujący poemat Łukasza Opalińskie- 
go: Poeta nowy. Jest to pierwsza poety- 
ka polska wierszowana, powstała zresztą 
pod wpływem Persjusza, Horacego i Ec- 
clesiaty, — Weintraub przeprowadził 
wnikliwe studja nad rękopisami i edycja- 
mi Andrzeja Morsztyna. Autor dochodzi 
do rezultatu, że wydania dotychczasowe 
liryków Morsztyna roją się od błędów, 
zmian i opuszczeń. Zarówno Poeta nowy 
Opalińskiego, jak i poezje Morsztyna 
powinny być wydane krytycznie. 

Kilka uwag o stosunku pieśni ludo- 
wych do dawnej literatury polskiej skre- 
ślił Jan St. Bystroń, profesor Uniwersy- 
tetu warszawskiego w notatce. 'Z dziejów 


polskiej pieśni ludowej. 

Na szerokiem tle  historyczno-kultu- 
ralnem opierają się wywody Zyginunta 
Leśnodorskiego w rozprawie Miasta i 
mieszczanie w powieści stanistawowskiej. 
Autor podkreśla brak konkretności w 
opisach miast i stosunków miejskich u 
powieściopisarzy XVIII wieku. Wszyscy 
oni (Krasicki, Krajewski, Jezierski) wspo 
minają ogólnikowo o brudzie i nędzy ma- 
łych miasteczek. W jednym punkcie au- 
torowie wykazują realizm i zgodność ņo- 
glądów, mianowicie niemal wszyscy za 
główną przyczynę upadku miast poiskich 
uważają nadmierne rozplemienienie się 
nickulturalnego elementu żydowskiego. 
Zdecydowanym antysemitą był m. in. 
Krasicki, który w Panu Podstolim pisał, 
iż naród żydowski jest „sprowiedliwie 
wzgardzony, bo chytry, łakomy i podły, 
bo tyle obrotnym przemysłem i statecz- 
nem usiłowaniem dokazał, iż mimo niez- 
datność swoją, przymusza tych, u których 
się zagnieżdził, iżby go cierpiano", 


Poezja romantyczna natchnęła prof. 
Ignacemu Chrzanowskiemu jedno z jego 
najpiękniejszych studjów: Na szczytach 
polskiej liryki religijnej. Jest to głęboka 
analiza estetyczna pięciu wierszy Mickie- 
wicza Do Marceliny Łempickiej, Rozmo- 
wa wieczorna, Rozum i wiara, Arcy- 
mistrz, Mędrcy. Chrzanowski wydobył 
walory religijne, myślowe i artystyczne, 
niedocenianie należycie w rzeczonych u- 
tworach genjalnego poety. Uczony wyra- 
ża sąd, iż ani staropolska liryka religij- 
na, posiadająca takie perły jak Hymn o 
dobrodziejstwach bożych i niektóre Tre- 
ny Kochanowskiego, ani iiryka później- 
sza — pomimo Słowackiego i Kasprowi- 
cza — nie wzniosła się na te wyżyny, ja- 
kie osiągnął Mickiewicz. 

Niewiele spostrzeżeń samodzielnych 
zawiera artykuł Józefa Birkenmejera Kim 
jest ks. Piotr w Dziadach? Ks. Piotr to 


oczywiście małarz i mistyk Oleszkiewicz, 
z którym twórca Dziadów przyjaźnił się 


w czasic swego pobytu w Petersburgu. 


Józef Ujejski profesor Uniwersytetu 
warszawskiego, ogłasza rozprawę o mic- 
kiewiczowskim przekładzie Giaura Fyro- 
na, Rozprawa ta wejdzie do wydania 
sejmowego Dzieł Mickiewicza, jako 
wstęp do przekładu Giaura. - 

Ciekawość i pietyzm mickiewiczolo- 
gów kazały im się kusić o rozstrzyganie 
spraw tak nieuchwytnych w poezji, jak 
np. data wykładu Wojskiego o gwiaz- 
dach w VII księdze Pana Tadeusza. 
Kwestją tą zajmowali się Andrzej Niemo- 
jewski i Sfanisław Turowski. Obecnie 
Turowski, na podstawie danych dostar- 
czonych przez astronoma dr. Antoniego 
Kanie, stwierdza, że ze słów Wojskiego 
nie można wyprowadzić ścisłej daty wy- 
kadu o gwiazdach. Nie wiemy więc — 
i zapewne nigdy się nie dowiemy — czy 
akcja pierwszych dziesięciu ksiąg Pana 
Tadeusza toczy się od 5 do 10 lipca jak 
chciał Niemojewski czy od 2—7 sierpnia 
jak przypuszczał Turowski. Ostatecznie 
— mała szkoda. Pewne jest tylko, że ak- 
cja epopei dzieje się w drugiej połowie 
lata, podczas żniw. To wystarczy, bo o 
tem informuje nas sam poeta. 


do stosunków pol- 
jest artykuł Marja- 
profesora Uniwersy- 
tetu praskiego, pt. Wileńscy filomaci w 
Pradze. Autor ogłaszał już poprzednio 
materjały do historji polskich peregryna- 
cyi do Pragi i Kralowych Warów. Obec- 
nie otrzymaliśmy informacje o podróży 
Franciszka Malewskiego, który okazuje 
się pożytecznym łącznikiem między mło= 
dymi propagatorami odrodzenia czeskie- 
go, a wileńskimi filomatami, Malewski 
zaznajomił pobratymców z filomatyzmem 
i z poezją Mickiewicza, a przyjaciela za” 
interesował czeszczyzną, co później zna- 
lazło oddźwięk w podróży poety do Pra- 
gi (1829 r.) oraz w wykładach o litera- 
turze słowiańskiej. 


Przyczynkiem 
sko ~ czeskich 
na Szyjkowskiegoa, 


Piotr Bańkowski pisze o rosyjskim 
wierszu Syrokomli. Stanisław Zabierow- 
ski w szkicu p. t. Harfa, daje fraginent 
z monografji o Lili Wenedzie Słowackie- 
go. Franciszek Bielak przedstawia anty- 
nomię istniejącą w twórczości Dygasiń- 
skiego. Polega ona na przeciwieństwach 
walki o byt i entuzjazmu moralnego, któ- 
ry ożywiał pisarza-pedagoga. Dygasiński 
był synem epoki materjalistycznego po- 
zytywizmu, a równocześnie miał wiarę 
w bezwględność dobra. Antynomja Dy- 
gasińskiego jest charakterystyczna dla 
przemian umysłowości połskiej w ostat- 
niej ćwierci XIX stulecia. Zofja Szmyd- 
towa omówiła twórczość dramałyczna 
Norwida. Roman Dyboski, profesor Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, napisał ob- 
szerną recenzję artykuł zpowodu 
książki lorda Dawida Ceciła o wielkich 
powieściopisarzach angielskich XIX. w. 
(Early Victorian Novelists, Londyn 1934). 


Sporne problemy z dziedziny edytor- 
skiej porusza Stanisław Pigoń, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, w rozpra- 
wie Kilka uwag o wydaniach nowszych 
tekstów literackich. Autor, pełniący funk- 
cję redaktora wydania sejmowego Dzieł 
Mickiewicza, występuje przeciw nadmier- 
nej drobiazgowości edytorów. Słusznie 
dowodzi Pigoń, że od „religijnej skrupu- 
latności“ lepsza bywa „rzetelna umiejęt- 
ność wyboru”, gdy chodzi o warjanty, 
przekreślenia, błędy etc. Dla poznanła 
psychologji twórczości najskuteczniejsza 
jest podobizna qutografu, a nie wydanie 
tekstu, choćby przesadnie dokładne. 


Dłużyznę przeglądu treści ostatniego 
Pamiętnika usprawiedliwia jego niezwy- 
kle wysoka wartość naukowa. Ona t 
świadczy wymownie o rozroście pism 
którego redakcja potrafiła skupić tyk 
tak cennych prac historyczno-literąckiy:: 
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W sprawie nauczania muzyki 


Ts. w czasach, w których kultura 
ogółu stoi na tej wyżynie. że chyba w ia- 
kiejś najbardziej „zakutej” wsi, zupełnie 
odległej od jakiegoś ośrodka ruchu cyw= 
lzacyjnego, znajdzie się jednostka, która 
nie docenia doniosłości nauki. Dziś każ- 
dy, chociażby nie uczony pragnie 
ówiatła wiedzy dla swego dziecka, ostat- 
ni — nieraz ciężko zapracowany grosz na 
możność kształcenia dzieci łożąc. Jeżeli 
tu i ówdzie znajdzie się ktoś. kto w bez- 
granicznej swej tępocie z tych lub innych 
powodów nie chce swego dziecka kształ- 
cić, to stanowi on w społeczeństwie taki 
wyjątek — jak przestępca wśród grona 
ludzi. uczciwych. A jeśli w społeczeń- 
stwie znajduje się pewien mniejszy lub 
większy procent jednostek nieuczciwych, 
to ten fakt nie uprawnia nas bynajmniej 
do wyrażenia mniemania. iż całe społe- 
czeństwo jest nieuczciwe. Podobnie też 
ewentualna obecność w społeczeństwie 
osób od wiedzy stroniących, nie daje po- 
wodu do przypuszczeń, że społeczeństwo 
to wiedzy nie chce lub doniosłości jej nie 
uznaje. 

Ponadto miłość rodzicielska do dziec- 
ka nakazuje rodzicom dać dziecku moż- 
ność wykorzystania wszelkich, chociażby 
najliczniejszych urządzeń społecznych, 
któreby mu zapewniły w przyszłości do- 
brobyt, stanowisko, wiedzę i t. p. Ta 
wielka troska o dobro dzieci skłania 
Szereg ludzi do umożliwienia im dostępu 
do sztuki, bądź to celem uszlachetnienia 
młodych dusz, bądź to celem opanowania 
jej arkanów w celach czysto zawodo- 
wych. Największem, a może i najsłusz- 
niejszem powodzeniem cieszy się pod 
tym względem sztuka muzyczna, Najwięk- 
szy też procent młodzieży kształci się w 
muzyce, 

Nie jest celem tego artykułu zastana- 
wianie się nad powodami tego zjawiska, 
omówienie jego dobrych czy złych stron, 
nie pragnę też z tego faktu wyciągać ja- 
kichś wniosków, pomawiających nasze 
społeczeństwo o większą czy mniejszą 
muzykalność. 

Dziś pragnę tylko zwrócić uwagę osób 

nteresowanych na fakt, że częstokroć 
«= mimo swej jak najlepszej woli, mimo 
dużych kosztów i starań — osoby te wy- 
kształcenie muzyczne swych dzieci często 
na błędne, a czasem i na fałszywe kierują 
drogi, łożąc grosz na ten rodzaj muzycz- 
nego kształcenia, który do rezultatu wła- 
ściwego nigdy doprowadzić nie zdoła. 

Obecny bowiem stan ogromu wiedzy 
muzycznej, materjału tej sztuki i poziom 
jej wymagają, aby jednostki, które ucho- 
dzić pragną za .umuzyka!lnione* posia- 
dały maximum wykształcenia muzyczne- 
go. Cóż dopiero mówić o ludziach. którzy 
w sztuce muzycznej współdziałać pra- 
gną! Czyż w dzisiejszych czasach byłoby 
możliwem, aby w świecie literatury lub 
poezji mogła zabrać decydujący, albo i 
mniej znaczny głos jednostka. która — 
jakkolwiek posiada duszę wrażliwą na 
piękno, na zdolności rymotwórcze . ewen- 
tualne inne zalety, — nie posiada odpo- 
wiedniego wykształcenia? Czy możliwe 
jest, aby literat nie posiadał znajomości 
choćby tylko ortografji i wiadomości o 
oudowie zdania? 

Żądamy dziś od przeciętnego aktora 
studjów uniwersyteckich z działu kwitury 
l sztuki, a już przynajmniej obok wy- 
kształcenia ogólnego ukończenia jakiejś 
uczciwej szkoły dramatycznej — a wielu 
ludziom zdaje się, że opanowanie tech- 
niki gry fortepianowej lub skrzypcowej, 
że umiejętność odśpiewania jakiejś arii 
operowej — daje ich dziecku nrawo do 
zaliczania się w poczet artystów — mu- 
zyków lub — co więcej — do odgrywa- 
nia w świecie muzycznym pewnej domi- 
nującej roli. 

Stan ten spowodowany został — gdy 
a muzykę chadzi — pewną niewłaściwo- 
cią, wynikającą z faktu. że zbyt wielu 

zmieślników* żeruje w zawodzie mu- 
tycznym, którzy sztuczną reklanią, za- 


chwalaniem swych. rzekomych sukcesów 
it d. wprowadzają w błąd ludzi dobrej 
woli. Zdaje się tedy ludziom, że WY- 
kształcenie muzyczne swego dziecka mo- 
ga smiat» złożyć w ręce prywatnej nau- 
czyciell; lub nauczyciela, udzieijącego 
nauki gry na danym instrumencie lub 
nauki śpiewu sołowego jakąś rzekomo 
słvnaną „metodą“ i to za tanie, nieraz 
bardzo tanie pieniądze. 

Tymczasem zaś najlepszy z owych 
„pedagogów* gry lub śpiewu zdoła 
w najlepszym razie dać uczniowi nader 
jednostronne wykształcenie, i pewną 
„techniczną zaprawę“ — nie jest jednak 
w stanie dać uczniowi nawet minimum 
wiedzy muzycznej. nawet tych zasadni- 
czych wiadomości z dziedziny „ortogra- 
fii“ i „gramatyki“ muzycznej. 

Tymczasem zaś muzyka — jakkoli- 
wiek jest jedną z najpoważniejszych 
sztuk pięknych i powiedzmy szczerze — 
najpopułarniejszych. jest równocześnie 
wiedzą, której uzyskanie wymaga grun- 
townego i planowego kształcenia się, 
dostępnego tylko w poważnej instytucji 
muzyczr cj, a więc w szkole muzycznej, 
pozostającej pod nadzorem ministerstwa 
lub jego organów lub w konserwatorjum 
muzycznem, posiadającem właściwy plan 
nauki, przez grono poważnych muzyków 
przestudjowany i przez władze zatwier- 
dzony. 

Nikogo nie dziwi fakt, że od poety 
wymaga się znajomości form poetyckich, 
a jakże wielu się dziwi, gdy od muzyka 
żąda się znajomości form muzycznych! 
Jest zaś rzeczą pewną, że najlepszy pia- 
nista nie zagra właściwie i wnikliwie 
chociażby fugi Bacha, jeśli nie zna kon- 
strukcji tej fugi, jeśli nie rozumie zadania 
jej tematu. Tosamo dotyczy sonaty i każ- 
dego innego utwoćli muzycznego. Biad 


W chwili obecnej uczeni fizycy ca- 
łego świata pracują intensywnie nad 
rozwiązaniem ciekawego i ważnego dla 
nauki problemu. Idzie mianowicie o - 
siągnięcie w  łaboratorjum najniższej 
możliwej temperatury —2730, czyli 
tzw. zera absolutnego. 

Prace na tem polu prowadzone są 
w pięciu laboratorjach światowej sla- 
wy. Pierwsze miejsce zajmuje Uniwer- 
sytet w Leydzie, którego dwaj profe- 
sorowie odznaczeni zostali nagrodą 
Nobla z dziedziny fizyki. Byli to: pro- 
fesor fizyki Lorentz. zmarły w roku 
1920 za swe prace z dziedziny magne- 
tyzmu i promieniowania ciał, --— oraz 
profesor Kamerlingh - Onnes, zmarły 
w roku 1927, a nagrodzony za swe pra 
ce o właściwościach ciał w niskiej 
temperaturze. i 

Po śmierci Kamerlingh - Onnesa 
badania te prowadzi jego były uczeń, 


profesor Keesom. = 


W tym samym kierunku prowadzą 
badania i doświadczenia cztery inne 
laboratorja. © mianowicie: „„Kaiser- 
Wilhelm - Institut“ w Charlottenburgu 
koło Berlina. „Bureau of Standards" 
w Waszyngtonie, profesor Kapitza w 
Cambridge i prof. Mac Lennan w Ka- 
nadzie. 


Największemi zdobyczami na tem 
polu pochlubić się może dotychczas 
profesor Keesom, który niedawno zdo- 
łał, po kilku latach żmudnej pracy, 
osiągnąć temperature absolutną 0% 71. 
Ale już wkrótce potem trzej jego współ 
pracownicy, de Haas, Wiersma i H. A. 
Kramers pobili i ten rekord  Keesoma, 
dochodząc kolejno do 0027, 0°15, a 
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ortograficzny popełniony przez literata 
ośmieszyłby tego ostatniego w oczach 
społeczeństwa, a nieświadomość właści- 
wego użycia „ó pochyłonego” lub „u“ — 
zdyskredytowałoby go w zuaełności. Na- 
tomiast szereg iudzi nie zdaje sobie spra- 
wy z tego, że nazwanie danego dźwięku 
nazwą „gis“ wówczas, gdy prawa har- 
monji żądają w tem miejscu nazwy „as“, 
jest równoznaczne z zupełną ignorancją 
prymitywnych zasad muzycznych. 
Program każdego konserwatorium mu- 
zycznego uwzględnia trzy zasadnicze kie- 
runki wykształcenia muzycznego: 1) od- 
twórczy. z naciskiem na stronę artyzmu 
wykonania. 2) pedagogiczny z przewagą 
wiedzy, potrzebnej nauczycielowi muzyki 
i z odpowiedniem przygotowaniem do 
zawodu naucz. i 3) twórczy, dla jedno- 
stek pragnących się poświęcić kompozycji. 
Do każdego z tych działó przywią- 
zany jest obowiązkowy materiał wiedzy 
ogólno-muzycznej, której nie jest w sta- 
nie udzielić żaden prywatny nauczyciel 
lub domorosła nauczycielka, chociażby to 
byli ludzie — jako wykonawcy — na 
wysokim poziomie sztuki stojący. Nikt 
bowiem nie jest wszechstronnym. Bie- 
głość w grze na instrumencie absolutnie 
nikogo dostatecznie nie umuzykalni, nie 
uczyni z nikogo inteligentnego. a tem 
mniej wykształconego muzyka. Dlatego 
uczenie dziecka przez prywatną siłę nau- 
czycielską może mieć miejsce jedynie ja- 
ko przygotowanie do nauki pobieranej 
następnie w szkołe muzycznej i to w 
szkole poważnej. [naczej bowiem wy- 
twarza się zastęp dyłetantów — jakże 
zbytecznych i szkodliwych dla sztuki! 
„Tanie pieniądze“ płacone prywatnym 
siłom, są kwotami wyrzucanemi przez 
s4kno. Jeśli zaś nauka w poważnym za- 
„kładzte muz. kosztuje nieco drożej, to par 
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ostatnio nawet do 0008, a więc niemal 
do granic zera absolutnego. 

W doświadczeniach swych zastoso- 
wali oni nową procedure, polegającą 
na specjalnej właściwości ciał tzw. „pa 
ramagnetycznych'. 

Co rozumiemy pod tem określeniem? 
Otóż jak wiadomo każde ciało nabie- 
ra pewnych właściwości magnetycz- 
nych z chwilą. gdy znajdzie się w o- 
brębie tzw. „pola magnetycznego“, 
czyli pod wpływem jakiegoś magnesu. 

Ze względu na specjalny charakter 
tych właściwości magnetycznych dzie- 
limy wszystkie ciała na trzy grupy: 


1) Ciała „diamagnetyczne”*, które 
magnetyzują się negatywnie, tj. u któ- 
rych biegun południowych wystepuje 
naprzeciw bieguna południowego ma- 
gnesu indukcyjnego, przez który w 
konsekwencji bywa odpychany. 

2) Ciała „paramagnetyczne”, ma- 


gnetyzujące się pozytywnie, w których 
zatem biegun południowy występuje 
naprzeciw bieguna północnego magne- 
su indukcyjnego i zostaje przez ten o- 
statni przyciągany, i 


3) Ciała „ferromagnetyczne”, ma- 
gnetyzującę się również pozytywnie, a- 
le w znacznie wyższym stopniu. 

Do tych ostatnich ciał zaliczamy 
między innemi: żelazo. nikiel, kobalt. 
oraz ich aljaże; — do ciał paramagne- 
tycznych należa: sól. potas, aluminjum, 
chrom, platyna. palładjum, dalej sole 
żelaza, niklu, kobaltu, chromu. miedzi, 
manganu, oraz niektóre gazy. jak tlen 
ozon, helium. 

Doświadczenia wykazały, że ciała 
pasamagnetyczne ulegają znacznemu 0- 
ziębieniu z chwilą, gdy nagle obniży 
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miętać należy, że opłata ta uiszczoną by- 
wa nie za udzielanie nauki jednego 
przedmiotu — jak u nauczycieta prywat- 
nego, ale za całe planowe wykształcenie 
muzyczne, obejmujące obok nauki gry me 
instrumencie — szereg dodatkowych, a 
niezbędnych przedmiotów, a między ni- 
mi — nauki solfeżu, zasad muz., fay- 
moniji, form, instrumentoznawstwa, histot 
rji muz., estetyki, akustyki, ćwiczeń prak- 
tycznych zespołowych, kameralnych i 
choralnych i t. d. pomijając przedmioty 
specjalne, jak kompozycja, dyrygowanie, 
metodyka i inne — udzielane uczniom, 
specjalizującym się w danym kierunku. 
Pomijam fakt, że konserwatorium, czy 
poważna szkoła muzyczna powierza za- 
sadniczo odpowiedni dział więdzy i 
sztuki muzycznej możliwie najlepszemu 
pedagogowi, mającemu za sobą nietylko 
sukcesy na polu pedagogji, ale też zaj- 
mującemu w Świecie wirtuozów czy kom- 
pozytorów wybitniejsze miejsce — pod- 
kreślić jednak muszę, że tylko całokształt 
wiedzy, ujętej programem nauczania i od- 
powiednio, w miarę rozwoju ucznia u- 
dziełanej — daje rękojmię — iż pieniądz, 
przeznaczony na naukę muzyki — nie 
jest wyrzuconym za okno. A to przecież 
w dzisiejszych czasach jest bardzo waż- 
nem! 


Dlatego też w szeregu artykułów 0 
koncertach i popisach uczniowskich sta- 
rałem się możliwie dokładnie przedstawić 
wyniki nauczania w szkołach muzycz- 
nych, dlatego też i w dzisiejszym arty- 
kule pragnę zwrócić uwag” czytelników 
na to, że uczenie muzyki i kształcenie 
duszy na największem pięknie muzycz- 
nem jest koniecznem, pożądanem i wielce 
wskazanem, sposób jednak kształcenia, 
środowisko i jakość — bynajmniej nie są 
sprawami obojętnemi lub zgoła ubocz- 
nemi. 
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się napięcie pola magnetycznego. Tę 
właściwość wyzyskano właśnie w Ley- 
dzie, celem otrzymania temperatury zbli 
żonej do zera absolutnego. Do do- 
świadczeń używ. się rurki szklanej za- 
wierającej fluorek cerium, a zanurzo- 
nej w skroplonem helium, oziębioneńi 
do 1926 powyżej zera absolutnego. 
Wspomniana rurka znajduje się w pró 
mieniu działania potężnego elektroma- 
gnesu, zdolnego wytworzyć pole elek- 
tromagnetycznego napięcia o sile 34 
tysięcy gaussów. 

Przez nagłe obniżenie napięcia mae 
gnetycznego z 30 tysięcy do 2.500 gaus 
sów uzyskuje się dalsze obniżenie terń 
peratury ciała umieszczonego w szkla- 
nej rurce, a specjalne skomplikowane 
urządzenie pozwala na dokładne skalku 
lowanie uzyskanej temperatury. 

Tą drogą doszli właśnie uczeńi do 
temperatury 0,08. a więc niemał do sa- 
mych granic zera absolutnego. T tak 


zostało rozwiązane jeszcze jedno za- 
gadnienie, absorbujące umysły uczo- 
nych od szeregu lat. (R.) 
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